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Apel do kolegow wspótkorespondentów
STAŁY  ROZROST S IECI KORESPONDENTÓW INFO RM ATO RA JEST 

W A R U N KIE M  P O D N IES IEN IA  S IĘ  POZIOMU I  JAKOŚCI KORESPONDENCJI

g o  o r g a n u P L IW IE  W PŁYN1E n a  a k t u a l n o §ó I  POCZYTNOSĆ NASZE-

D Z IĘ K I SYGNAŁOM  D A W A N Y M  PRZEZ KORESPONDENTÓW POMOŻE
M Y  POPRZEZ INFO RM ATO RA ZW ALCZAĆ OBJAW Y ZAC O FAN IA  ZAC H Ę
C IM Y NASZĄ BRAĆ ROBOTNICZĄ DO Z M IA N Y  PRZESTARZAŁYCH NORM  
PRODUKCYJNYCH I  DO R E A L IZ A C J I P LA N U  6-LETNIEGO.

A R T \ K U Ł Y  N ASZE MUSZĄ WNIEŚĆ NOW E F A K T Y  N A  ŁA M Y  PISMA. 
N IE  MOŻEMY S IĘ  OGRANICZAĆ DO KORESPONDENCJI SPRAW OZDAWCZEJ 
Z OBCHODÓW I  A K A D E M II, GDYŻ N IE  OBEJMUJĄ ONE CAŁOKSZTAŁTU  
ŻYCIA ZAKŁAD Ó W .

k o r e s p o n d e n t  M A BYĆ w y r a z i c i e l e m  k r y t y k i  o g ó ł u  m a  UPO
WSZECHNIAĆ DO ŚW IADCZENIA ZAŁO G I. M USI ON SIĘGAĆ GŁĘBOKO DO 
PROBLEMÓW NURTUJĄCYCH JEGO Z A K Ł A D  PRACY.

A R T Y K U ŁY  KRYTYCZNE, A N A L IZ U JĄ C E  POSZCZEGÓLNE ZJAW ISKA  
W YKR YW AJĄC E B ŁĘ D Y  I  N IE D O C IĄG N IĘ C IA , OTO SZCZEGÓLNE ZA D A 
N IE  KORESPONDENTÓW IN FO R M ATO R A.

N A LE ŻY  STWIERDZIĆ, ŻE W IE LU  KORESPONDENTÓW W SKAZUJE CO
RAZ TO ŚM IELEJ DROGĘ DO N APR AW Y ISTN IEJĄC YC H  BRAKÓW

KORESPONDENCI N A S I ZR O ZU M IELI APEL REDAKCJI. W  OSTATNIM  
CZASIE UKAZAŁO  S IĘ  W  INFO RM ATO RZE K IL K A  AR TYKU ŁÓ W  O WSPÓŁ

ZAW O DNICTW IE PRACY; WSPÓŁZAWODNICTWO SZEROKO ROZW IJA SIĘ  
W NASZYCH Z A K ŁA D A C H  PRACY, M O BILIZU JĄC  ZAŁOGI, KTÓRYM N IE  
JEST OBOJĘTNY PRZYSZŁY ROZWÓJ GOSPODARKI PO LSKI 1 DOBROBYT 
MAS PRACUJĄCYCH.

ZAPYTUJĘ, CZY M Y KORESPONDENCI MOŻEMY B IE R Ń IE  I  Z D A LA  
PRZYGLĄDAĆ S IĘ  MASOWEMU RUCHOWI, KTÓRY O G ARNIA C AŁY  ŚW IAT  
PRACY? N IE !

TOTEŻ MY, KORESPONDENCI W I ELOBRANŻOW EJ D YR EKC JI PRZEM Y
SŁU MIEJSCOWEGO G LIW IC E, W ZYW AM Y WAS KOLEGÓW OD PIÓRA  

I  M ŁO TA W Z A K ŁA D A C H  PPM  CAŁEJ PO LSKI DO W SPÓŁZAW ODNICTW A  
N A  NASZYM  ODCINKU PRACY.

A NASZE Z A D A N IE  W  TEJ R Y W A LIZ A C JI B ĘD ZIE  NASTĘPUJĄCE: KO 
RESPONDENCI KAŻD EJ D YR EKC JI ZORGANIZUJĄ W N AJBLIŻSZYM  CZA
SIE  PRZY POMOCY REFERATU PRASOWEGO M IES IĄC  PROPAGANDOWY  
N A  RZECZ OGÓLNOPOLSKIEGO INFO RM ATO RA PPM STAW IAJĄC  SOBIE 
ZA CEL PODW OJENIE L IC ZBY  C ZYTELN IKÓ W  I  ABONENTÓW  CZASOPI
SMA, KORESPONDENCI KAŻD EJ D YR E K C JI W  CIĄGU M IES IĄC A PROPA
GANDOWEGO PODWOJĄ L IC Z B Ę  KORESPONDENTÓW AKTYW ISTÓ W  Z TE
RENU SWOJEJ DYREKCJI.

ZOBOW IĄZUJEM Y S IĘ  DO PO D N IES IE N IA  WARTOŚCI I  POZIOMU TREŚ
CI N A D S Y ŁA N Y C H  DO R ED AKC JI M ATER IAŁÓ W  I  NOTATEK.

W ZYW AM Y KORESPONDENTÓW INFORM ATORA W C AŁEJ POLSCE BY  
ZEC H C IELI PODJĄĆ NASZE W E ZW A N IE  I  W  TE R M IN IE  DO D N IA  5 STYCZ
N IA  1951 R. N A D E S ŁA L I DO R E D A K C JI ZO BO W IĄZAN IA , A DO KOŃCA 
STYCZNIA 1951 R. W Y N IK I OSIĄGNIĘĆ

KORESPONDENCI W IELOBRANŻOW EJ D YR EKC JI PPM — GLIW ICE.
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Reforma pieniężna
—  wzmocnieniem gospodarki planowej

G OSPODARKA 'planowa na obecnym etapie nie jest do pomyślenia bez m ier
n ika wartości, ja k im  jest pieniądz. Dzięki pieniądzowi poszczególne przedsię

biorstwa państwowa (mające jednego właściciela,  mogą prowadzić własną kalkula
cję jako oddzielne jednostki finansowe i  mają prawo rozporządzania środkami przy
dzielonymi im  przez państwo. Przedsiębiorstwa te, poprzez przeprowadzany pod kon
tro lą  banku rozrachunek gospodarczy mogą zaświadczyć o swojej przydatności go
spodarczej i mogą stawać do socjalistycznego współzawodnictwa, w  zakresie rozwoju  
sił wytwórczych kraju.

Dzięki pieniądzowi państwo może wynagradzać za pracę w  pieniądzu, zachowując 
tym  samym prawo pracownika do swobodnego przeznaczania zarobku na zakup dóbr 
konsumpcyjnych w  obrocie detalicznym. Pieniądz w  form ie zróżnicowanych płac 
gotówkowych stwarza bodźce o znacznej atrakcyjności, mające duże znaczenie przy 
regulowaniu podaży pracy i  wielkości produkcji.

Dzięki pieniądzowi planowanie przybiera ścisłą postać liczbową, rezu ltaty produk
cyjne, osiągnięte przez różne gałęzie gospodarki, stają się między sobą porównyim lne  
i nadają się do ewidencji oraz do planowego rozdziału na cele konsumpcji, odtwarzania 
składników majątkowych oraz na nowe inwestycje rozszerzające stan urządzeń w y
twórczych.

Pieniądz jest narzędziem kon tro li zakładów produkcyjnych pod kątem widzenia 
zgodności ich działania z planem gospodarczym i oszczędnego zużytkowania urządzeń 
wytwórczych. Poprzez tę kontrolę jednocześnie uzgadnia się ilość pieniądza w obie
gu z ilością towaru na rynku. Posługiwanie się pieniądzem jest uzasadnione koniecz
nością dokonywania wym iany towarowej pomiędzy sektorami gospodarki narodo
wej (np. państwowym i  spółdzielczym). Wreszcie pieniądz jest narzędziem prze
budowy, zabezpieczenia i  wzmocnienia s tru k tu ry  gospodarczej i  ustro ju  społecznego.

Rachunek gospodarczy całej uspołecznionej przedsiębiorczości dokonywa się więc 
w pieniądzu, a fa k t ten rozstrzyga o treści zadań socjalistycznego systemu pienięż
nego, ja k  również o doborze środków działania aparatu finansowego.

* * *

B EZ żmudnego analizowania szczegółów możemy stwierdzić, że dotychczasowy 
pieniądz nasz nie spełniał i  nie mógł spełniać funkc ji, o których mowa była 

wyżej. Jeden ty lko  fa k t istnienia  — ograniczonych co prawda mocno, ale wciąż 
jeszcze mogąpyćh oddziaływać na rynek towarowy elementów spekulancko-lichwiar-



skich stanowił “przeszkodę w odpowiednim działaniu pieniądza i  spełnianiu przez nie
go fun kc ji instrumentu ekonomicznego, instrum entu skutecznie stosowanego przez 
państwo demokracji ludowej w walce o rozwój sił wytwórczych i  całkowite zwycię
stwo socjalistycznych stosunków produkcji. E lementy kapitalistyczne nagromadziły 
swoje zasoby poprzez legalną i  nielegalną działalność w  trudnym  okresie odbudowy 
powojennej.

W ielka reform a pieniężna, przeprowadzona na mocy ustawy sejmowej z dnia 
28 października 1950 r. i  uchwał Rządu, stanowi ak t o ogromnej doniosłości dla 
w alk i o dalsze ograniczenie i  wypieranie żywiołów kapitalistycznych z życia gospo
darczego kra ju , dla w a lk i o dalszy wszechstronny rozwój s ił wytwórczych, wzrost 
dobrobytu mas pracujących i rozwój oszczędności pieniężnych, dla umocnienia naszej 
ekonomicznej niezależności od świata kapitalistycznego, dla stworzenia warunków no
wego typu, polegających na wzajemnej współpracy i  przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim i  k ra jam i demokracji ludowej — dla zbudowania w Polsce ustro ju sprawie
dliwości społecznej.

Konieczność re form y tkw iła  10 tymczasowym charakterze dawnego pieniądza. Czę
sto jednak pisząc o tym , popełnia się błąd w ustosunkowaniu się do starego pie
niądza.

Reforma pieniężna na przykład z roku 1924 była ¡e * irm ą  narzuconą 'przez życie, 
gdyż zdewaluowana m arka polska (h iperin flacja) nie mogła już stanowić środka 
płatniczego, skoro ceny wieczorem bywały często w ielokrotnie wyższe od cen w  godzi
nach rannych. Również reform a złotego w  1925 roku, polegająca na obniżeniu paryte
tu  złota, była taką samą koniecznością gospodarczą i  finansową.

Polska powojenna znalazła się w znacznie lepszej sytuacji, ponieważ Skarb Pań
stwa w ygra ł bitwę o równowagę budżetową. Zachowanie surowej dyscypliny finan

sowej, ostrożne zadłużanie się w ins ty tuc ji emisyjnej, apelowanie do obywateli o sub- 
skrybowanie pożyczek państwowych, a po umocnieniu Skarbu Państwa — lokowanie 
poważnych rezerw w instytucjach finansowych, celem stworzenia bazy kredytowej 
dla potrzeb związanych z dynamiką naszego życia gospodarczego — oto poszczegól- 
nó i  najważniejsze etapy te j w a lk i o uniknięcie nadużywania d ruku pieniądza, tak  
zgubnego to skutkach dla społeczeństwa, gdyż każda in flacja  w  pierwszym rzędzie 
uderza ludzi^ żyjących ze swej pracy. Dlatego też przy pomocy starego pieniądza mo
gliśmy zrealizować Plan 3-letni i  pierwszy rok  Planu 6-letniego.

.»Jeżeli więc w  reformach walutowych międzywojennych przechodziliśmy z pie
niądza, k tó ry  już n im  faktycznie przestał być, do pieniądza, k tó ry  m ia ł n im  być, 
to w  obecnej reform ie walutowej możemy pouńedzieć, że z pieniądza zasadniczo dob
rego przeszliśmy do pieniądza jeszcze lepszego, do pieniądza mocnego, o charakterze 
trw a łym , do pieniądza warunkującego szybsze wykonanie Planu 6-letniego1).

* * *
T )  EFORMA pieniężna z dnia 28 października br. daje naszej gospodarce wa- 
J-1 tutę mogącą spełniać swoje zadania, a stworzenie tak ie j mocnej i  stałej waluty  
zapowiedziała już Ustawa o Planie 6 -le tn im 2).

Doniosłe znaczenie re form y daje sk ująć w sposób następujący; 
po pierwsze od strony  politycznej treści, polegającej na wzmożeniu aktywności kla

sy robotniczej i  mas pracującego chłopstwa w walce przeciw osłabionym, ale bynaj
m niej jeszcze nie zlikwidowanym elementom kapitalistycznym;

po drugie od strony sensu ekonomicznego, polegającego na stworzeniu nowej, 
trw a le j w a lu ty , umożliwiającej zastosowanie i wykorzystanie wszystkich dźwigni 
i  bodźców ekonomicznych dla wzrostu wydajności pracy i  wzrostu produłccji, obniż
k i kosztów własnych i  wzrostu akum ulacji socjalistycznej, dla umocnienia i  konsek
wentnej realizacji socjalistycznej zasady podziału według ilości i  jakości pracy, 
umocnienia rozrachunku gospodarczego. pełnego stosowania kon tro li bankowej przy 
pomocy pieniądza itp.

Lenin podkreślił w  swoim czasiej że znaczne sumy pieniężne pozostające w rękach 
bur żuazji stanowią istotny element je j siły, jedno ze źródeł zaciekłości oporu, ja k i sta-

! )  Dr Adolf Atlas. Nowy, mocniejszy pieniądz gwa rancją dobrobytu mas pracujących. Gazeta Handlowa, 
numer 87 z dnia 4 listopada 1950 r.

2) Ustawa o 6-letnim Planie Rozwoju Gospodarczego i  Budowy Podstaw Socjalizmu na lata 1950—1955 
(projekt powielany), str. 9, punkt 15.



wia ona 'przeobrażeniom socjalistycznym. Reforma obecna pozbawia elementy kapi
talistyczne dwóch trzecich sum pieniężnych posiadanych dotychczas w gotówce, da
jąc równocześnie — w  postaci pełnego przeliczenia, wkładów bankowych, dowód, że 
uczciwie pracująca część in ic ja tyw y p ryw a tne j może liczyć na poparcie. Wraz z za
kazem posiadania walut obcych i  najsurow szymi karam i za spekulację walutową  — 
reforma pieniężna silnie podważa pozycję kapitalizm u w  Polsce.

Klasowy charakter re form y pieniężnej znajduje m.in. wyraz w  term in ie je j prze
prowadzenia ■—■ koniec miesiąca, kiedy stan gotówki w rękach pracowników jest na j
niższy. Jednak przy przeprowadzeniu tak  w ie lkie j re form y w  interesie klasy robot
niczej i  chłopstwa pracującego nie można było uniknąć poniesienia pewnych bezpo
średnich stra t tnateria lnych przez poszczególnych robotników i  chłopów pracujących. 
Trzeba sobie jedyiak uzmysłowić, że stra ty te zostaną wyrównane w  term inie póź
niejszym.

Rosnąca masa towarowa, przy równoczesnym wyelim inowaniu z rynku  przewa
żającej części masy pieniężnej elementów kapitalistycznych  — stwarza w arunki 
skutecznego stosowania gospodarki pieniężnej jako środka wykonania i  przekrocze
nia wielkiego programu uprzemysłowienia kra ju , nakreślonego w  Planie 6-letnim.

Sprawa przeprowadzenia re form y to  jednak dopiero pierwsza aczkolwiek podstawo
wa, część zadań, które stawia ona przed masami pracującym i Polski Ludowej. 
Obecnie należy wykorzystać w najszerszym zakresie wszystkie te możliwości, które  
w ynikają z posiadania wysokowartościowe go i  ustabilizowanego pieniądza.

Przemysł miejscowy w  planie na rok 1951

K O Ń CZY się p ierw szy ro k  Sześcioletniego 
P lanu Gospodarczego, p ierw szy ro k  próby, 

zm ierzenia sił, ko re k ty  zamierzeń, rok  startu.

Państw ow y przem ysł m ie jscow y opracowuje 
p lan techniczno-przem ysłow o-finansow y na rok  
1951.

Rok 1951 jest d rug im  rok iem  P lanu Sześcio
letniego, opracowanie w ięc tego p lanu wym aga 
szczególnej w n ik liw o śc i i  w ie lk iego  w k ładu  p ra 
cy. W k ład  ten dają: kom órk i p lanowania i  za
łog i robotnicze, powołane do ustalenia zadań 
p rodukcy jnych  w  zakładach pracy w  m yśl słów  
Stalina: „W ysoce niesłuszne b y ło b y  określenie 
p lanu jako zestawienia liczb i  problem ów. P lan 
jest żywą i  p raktyczną działalnością m ilionów  
ludz i p racy“ . T y lko  w  ten sposób po ję ty  plan 
będzie potężnym  orężem w  ręku  zarówno k ie 
row n ic tw a  ja k  załóg w  walce o zwiększoną p ro 
dukcję, lepszą jakość, korzystn ie jsze w skaźn ik i.

P lan na rok 1951 jest w y b itn ie  m ob ilizu jący  
odnośnie w zrostu p ro d u kc ji i  w yda jności pracy.

W skaźnik w zrostu p ro d u kc ji przem ysłu m ie j
scowego na ro k  1951 w  porów nan iu  do roku  
1949 w ynosi 225,7%, a w  porów nan iu  do roku  
1950 —  136,5%.

W  ty m  czasie zatrudnien ie  w  przem yśle m ie j
scowym  w  roku 1951 wzrośnie w  stosunku do 
ro ku  1949 o 80%, a w  stosunku do ro ku  1950 
o 22%.

R ozpatru jąc chociażby podane w skaźn ik i w i
dzim y, że zrealizowanie p lanow anych zadań 
wym agać będzie wzmożonego w y s iłk u  załóg ro
botniczych.

W ys iłek  ten obejm ie w zrost w yda jności p ra 
cy i  urządzeń technicznych w  oparciu  o nakła 

dy inw estycy jne  oraz podniesienie poziomu o r
ganizacyjnego w szystk ich  odcinków  i  ogniw  w y 
konawczych zakładów przem ysłu miejscowego.

Należy podkreślić, że narastające uświado
m ienie społeczne i  po lityczne robo tn ików , szko
len ie  i  doszkaląnie zawodowe, objęte również 
planem, m usi w yw rzeć i  w yw rze  swój dodatni 
w p ły w  na w zrost w yda jności pracy, k tó ry  
w  p lan ie  na ro k  1951 w yraża się w skaźnik iem  
w zrostu  125% w  stosunku do ro ku  1949 i  111% 
w  stosunku do roku  1950.

Rozpatrując p lan przem ysłu m iejscowego na 
ro k  1951 należy zw rócić uwagę na jego kon
strukc ję , k tó ra  w yn ika  z samej nazwy: plan 
techniczno-przem ysłowo-finansowy.

P lan roku  1951 obe jm uje  zagadnienia tech
niczne, p rodukcyjne , za trudnien ia  i  socjalne, za
opatrzenia i  finansów, wiążąc je  w  logiczną ca
łość; regu lu je  w szystkie  p rze jaw y życia zakła
dów, przeznaczając zmobilizowane s iły  dla sta
łe j poprawy, udoskonalenia i  wzrostu' p roduk
cji.

Dużą pomocą w  rea lizow aniu  P lanu Gospo
darczego przem ysłu m iejscowego na ro k  1951 
jes t oparcie planowania PM, rea lizac ji i  k o n tro li
0 jedno lite  w ładze terenowe, o  w yd z ia ły  prze
m ysłu  w ojew ódzkich  i  pow ia tow ych rad narodo
w ych  .

P rzem ysł m ie jscow y w  p lan ie  na ro k  1951 
obejm ie zagadnienia p rodukcy jne  w  p rzekro ju  
branżow ym  w szystk ich  swoich gałęzi, ze spe
c ja lnym  uw zględn ieniem  w a runków  reg iona l
nych.

Ścisłe powiązanie p rzem ysłu  m iejscowego 
z w ładzam i te renow ym i n ie w ą tp liw ie  wzmoże
1 uspraw ni produkc ję  w  zakładach PM, dostoso-
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w u jąc  ją  do potrzeb m ie jscowej ludności, p rzy 
m aksym alnym  w ykorzystan iu  lokalnego nad
m ia ru  s ił roboczych, m iejscowych surowców 
i  odpadów.

Przem ysł m ie jscow y już  w  ro ku  1951 stano
w ić  będzie uzupełn ienie i  pomoc dla przem ysłu 
kluczowego w  zakresie usług (naprawy, rem on
tu) oraz dostarczania pó łfab ryka tów .

W  stosunku do w artości gospodarczej całej 
p ro d u kc ji uspołecznionej P lanu 6-letniego prze
m ysł m ie jscow y stanow i 4% —  w  stosunku zaś 
do uspołecznionej drobnej w ytw órczości 40%.

P lan r. 1951 rozszerzy i  uzupełn i p ro f i l p ro 
d u kcy jn y  PM. P ro fil ten zostanie g łów nie  opar
ty  na a rtyku łach  pomocniczych w ytw arzanych  
n iesery jn ie  oraz na w ykańczan iu  pó łfab ryka tów  
w ytw arzanych  se ry jn ie  w  przem yśle k luczo- 
w ym  w ie lk im  i  średnim.

W  r. 1951 PM  podejm ie w ytw arzan ie  a r ty k u 
łów  n ie  produkow anych przez przem ysł k luczo
w y lub  produkow anych dotychczas w  ilośc i n ie 
wystarczającej.

P lan p ro d u kc ji położy nacisk na w ytw arzan ie  
now ych a rty ku łó w  codziennego spożycia, poszu
k iw anych  przez rynek.

I  tak w  zakresie przem ysłu m ineralnego roz
w in ie  się i  pow iększy produkcja  n ie typow ych  
opakowań szklanych, szkła stołowego, ga lante rii, 
szkła laboratoryjnego, kosmetycznego, p e rfu 
meryjnego, wreszcie lus te r i  szkła domowego.

D zia ł m e ta low y przem ysłu miejscowego* szcze
gólną uwagę zw róci na masową produkcję  a r
ty k u łó w  codziennego użytku , ja k : naczynia go
spodarcze, sprzęt kuchenny, sto łowy, okucia bu
dowlane, wreszcie ga lante rię  odzieżową i  toale
tową.

Zakłady P M  w  roku  1951 znacznie rozszerzą 
p rodukc ję  p rzyborów  b iu row ych, szkolny chj 
kreślarskich i  sportowych, w ózków  dziecięcych, 
wyżym aczek oraz lodówek, n ie  produkowanych 
dotychczas w  k ra ju .

C ZE S ŁA W  O LESZA

W  zakresie p ro d u kc ji chemicznej, przem ysł
m ie jscow y zwiększy w yró b  past, proszków do 
polerowania i  w yw ab ian ia  plam , k le jó w  spe- 
c ja lnych  oraz w yrobów  kosmetycznych i  dla h i
g ieny osobistej; w  zakresie drobnych a rtyku łó w  
uży tkow ych  P M  produkować będzie w  dziale 
chem icznym: rękaw iczk i gumowe, smoczki, za
baw k i gumowe, p ie luszk i itp .

Ten dzia ł rów nież obejm ie rozszerzony asor
tym en t w yrobów  ga lan te rii bake litow e j.'

W  branży drzewnej, oparte j na surowcu m ie j
scowym, produkcja  n iesery jna obejm ie meble 
sto larskie i  tapicerskie, w y ro b y  bednarskie i  ko 
łodzie jsk ie  oraz narzędzia gospodarcze i  do
mowe.

W  branży skórzanej PM  produkować będzie 
obuw ie  damskie, sportowe i  dziecięce oraz ga
lan te rię  skórzaną.

Niezależnie od w zrostu  p ro d u kc ji PM  i  roz
szerzenia jego asortym entu, p lan  na rok  1951 
przew idu je  poprawę jakości p ro d u kc ji i  w łaśc i
wą je j rentowność, k tó rą  uzyska przez analizę 
i  obniżenie kosztów w łasnych. Na obniżenie 
kosztów w łasnych w p ły n ie  uproszczenie proce
sów technologicznych, lepsze w ykorzystan ie  su
rowca, s ił napędowych i  mechanicznych oraz 
podniesienie w yda jności pracy ludz i i  maszyn.

W szystkie te zadania, w ytyczone w  p lan ie  na 
ro k  1951, naszkicowane w  w ie lk im  skrócie, w y 
magać będą specja ln ie w n ik liw e j, pełnej, sta
łe j m ob ilizac ji załóg p rodukcy jnych  i  k ie ro w 
n ic tw a  zakładów  P M  oraz oddania wszystkich 
s ił przez p racow n ików  technicznych i  adm in i
s tracy jnych  zarówno w  zakładach PM  jak  
i w  dyrekcjach.

W prowadzona ostatn io stabilizacja  złotego, 
uregulow anie no rm  i  płac, aktyw izac ja  współza
w odn ic tw a oraz narastająca świadomość spo
łeczno-polityczna załóg robotniczych w  zakła
dach PM  —  dają gwarancję, że plan nakreślo
n y  przez P M  na rok  1951 zostanie w  te rm in ie  
wykonany, a naw et przekroczony.

W. K .

P lanow anie  in w e s tycy jn e  
w  zakresie d robne j w y tw ó rczośc i

T )  R ZYSTĘPU JĄC  do om ówienia tem atu nale
ży na wstępie w y jaśn ić  następujące zagad

nienia:

a) sprawę ściślejszego zakresu gałęzi gospodar
k i narodowej powiązanej wspólną nazwą 
„d robna w ytw órczość“ ,

b) rozm iary, ja k ie  ma i  będzie m ia ła  p rodukcja  
drobnej w ytw órczości w  w y n ik u  realizacji 
6-letniego p lanu rozw o ju  gospodarczego 
i  budow y podstaw socjalizmu,

c) ciężaru gatunkowego drobnej wytwórczości 
w  całokształcie gospodarki narodowej i  u - 
dzia łu  je j w  kszta łtow an iu  dochodu narodo
wego.

Dopiero po sprecyzowaniu tych  trzech pu n k 
tów  można przystąp ić do ustalenia w ie lkości in 
w e s tyc ji drobnej w ytw órczości w  ska li k ra jow e j.

Na pierwsze py tan ie  daje odpowiedź art. 2 
ustaw y z dnia 7 marca br. O C entra lnym  U rzę-
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dzie Drobnej Wytwórczości, który mówi: „do  
zakresu działania urzędu należą sprawy drob- 
nej wytwórczości, tj. państwowego przemysłu 
miejscowego, spółdzielczości pracy, spółdziel
czości rzemieślniczej oraz rzemiosła i prywatne
go przemysłu“.

A czko lw iek  n ie  wszystkie zakłady, podpadają
ce pod określenie drobnej w ytwórczości, zosta
ły  ob ję te  działalnością Centralnego Urzędu 
D robnej W ytwórczości, trzeba z całym  naci
skiem  podkreślić n iezm iern ie  dodatnią rolę, ja 
ką spe łn ił fa k t powołania do życia Centralnego 
Urzędu D robnej W ytwórczości, ja ko  je dno lite 
go ośrodka kierowniczego dla szerokiego zakre
su drobnej p ro d u kc ji przem ysłowej.

T y lk o  p rzy  je d n o litym  k ie ro w n ic tw ie  o rgan i
zacyjnym  da się uzyskać w łaściwe ustalenie p ro 
f i ló w  p rodukcy jnych  i  rozm iarów  p rodukc ji 
w  drobnej w ytw órczości tak, aby zgrać ją  z p ro 
dukc ją  w ie lk iego  i  średniego przem ysłu, by za
spokajała ona ca łkow icie i  wszechstronnie po
trzeby szerokich mas pracujących. T y lko  jedno
lite  k ie row n ic tw o  zapewnić może w  ty m  dziale 
w łaśc iw y postęp techniczny, prowadzący w  dal
szym etapie do w yp ie ran ia  przy p ro d u kc ji fa 
brycznej —  pracy ręcznej przez rozw ija jący  się 
proces m echanizacji p rodukc ji, poprzez zastoso
w anie  coraz to bardzie j udoskonalonych maszyn 
i urządzeń. Przed drobną w ytwórczością stoi za
danie technicznego przezbrojen ia ju ż  is tn ie ją 
cych zakładów, posiadających w  dużym  stopniu 
przestarzałe urządzenia, odziedziczone po okre
sie p ro d u kc ji kap ita lis tyczne j. P rzy pomocy m a
ły ch  nakładów  inw es tycy jnych  można uzyskać 
w ysokie e fek ty  produkcyjne .

Przechodząc do następnego pytan ia , odnoszą
cego się do p ro jektow anych rozm iarów  rozbudo
w y  p ro d u kc ji drobnej w ytw órczości w  P lanie 
6-le tn im , przytoczyć należy ustęp przem ów ienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej B. B ie ru ta , w yg ło 
szonego na V  P lenum  K o m ite tu  Centr. PZPR 
w  dn iu  15 lipca br.: „W ażnym  zadaniem w  okre 
sie sześciolecia będzie zrealizowanie szybkiego 
rozw o ju  uspołecznionego przem ysłu drobnego. 
Rozwój przem ysłu drobnego w  dużym  stopniu 
zwiększy masę tow arow ą potrzebną dla zaspoko
jen ia  rosnących potrzeb ludności, zapewni lep
sze i pełniejsze w ykorzystan ie  loka lnych  surow 
ców i p rzyczyn i się w  znacznym stopniu do go
spodarczego ożyw ienia terenów  dotąd zanied
banych; w  szczególności zaś do a k tyw iza c ji w ie 
lu  m iast i  miasteczek, pozbawionych większego 
przem ysłu. W  przedstaw ionym  pro jekcie  planu, 
dla całości przem ysłu drobnego, p rzy ję to  dla 
roku  1955, w  stosunku do r. 1949. w skaźnik 
wzrostu 484,1 p rzy  czym w skaźn ik ten w ynosi 
dla drobnego przem ysłu państwowego 466,9, dla 
drobnego przem ysłu spółdzielczego 491,7. W ar
tość p ro d u kc ji drobnego uspołecznionego prze
m ysłu wzrasta w ięc przeszło cztero i  pó łkro tn ie , 
udzia ł zaś jego w  p ro d u kc ji całego przem ysłu 
uspołecznionego wzrasta z 8,9 proc. w  r. 1949 
do 16,7% w  r. 1955“ .

Jak w idać z powyższego, naczelne władze pań
stwowe i  k ie row n ic tw o  PZPR przyw iązu ją  w ie l
k ie  znaczenie do rozw o ju  drobnej wytwórczości.

W  przytoczonej powyżej w ypow iedz i zna
m ienne jest, że wartość p ro d u kc ji drobnej w y 
twórczości wzrasta w  sześcioleciu n ie  ty lk o  w  
cyfrach bezwzględnych, ale rów nież podwaja się 
n iem al udz ia ł procentow y p ro d u kc ji drobnej 
w ytw órczości w  odniesieniu do w artości p ro 
du kc ji g lobalnej przem ysłu narodowego. D zięk i 
tem u zm ieni się na korzyść drobnej w y tw órczo
ści dotychczasowa s tru k tu ra  przem ysłu w  Pol
sce.

Na X V I I  Z jeździe W KP(b) J. W. S ta lin  po
w iedzia ł, że „  . .  . przede w szystk im  należy 
wziąć pod uwagę to, że s ta ry  podział obszarów 
na przem ysłowe i  ro lne  ju ż  się przeżył. Należy 
dążyć w  tym  k ie runku , by  wszystkie tereny 
państwa sta ły  się m n ie j lu b  w ięcej przem ysło
w y m i“ .

W  ty m  dążeniu w ie lką  i  zasadniczą ro lę  ma 
do odegrania drobna wytwórczość ze względu 
na możliwość uruchom ien ia różnorodnych 
przedsiębiorstw  w  oparciu o n iew ie lk ie  stosun
kow o zapasy surowców (surowce odpadkowe), 
zapasy p a liw  loka lnych  oraz n iew ie lk ie  s iłow nie  
w ykorzystu jące  energię wodną o ograniczonej 
sile. D robny przem ysł w in ien  uzupełniać p ro 
dukcję  tow arów  szerokiego spożycia dla potrzeb 
loka lnych  konsumentów, e lim inu jąc  w  ten spo
sób zbędne i  kosztowne długodystansowe prze
wozy. D robny przem ysł może n a jła tw ie j zak ty 
w izować nasze zapadłe i  często obum ierające 
miasteczka położone poza bezpośrednim  zasię
giem  kom un ikac ji ko le jow e j.

Jednym  z podstawowych założeń planowania 
socjalistycznego jest zasada równom iernego roz
mieszczenia s ił w y tw órczych  w  państw ie. Po
s tu la t ten rea lizow any jest p rzy  pomocy plano
wania terenowego, k tó re  ma na celu lik w id o w a 
nie n ierówności w  rozw o ju  gospodarczym po
szczególnych obszarów państwa (województw , 
pow iatów), dążąc do uzyskania m ożliw ie  
wszechstronnego rozw o ju  w szystk ich  okręgów 
produkcyjno -konsum pcyjnych .

Kon iecznym  w a runk iem  rozw o ju  i  rozbudo
w y każdego rodza ju  p ro d u kc ji są inw estycje . 
W ie lk i rozw ój drobnej w ytw órczości p rzew i
dziany w  P lan ie  6 -le tn im  uw arunkow any jest 
w  znacznej m ierze zrealizowaniem  w łaściw ych 
inw es tyc ji. P lan in w e s tycy jn y  stanow i zasadni
czą część składową w szelk ich p lanów  gospodar
czych. N akłady inw estycy jne  w  zakresie drob
nej wytwórczości należałoby podzielić na trz y  
rodzaje: 1) unowocześnienie zakładów zacofa
nych, 2) rozbudowa i  rozszerzenie zakładów już  
istn ie jących, 3) budowa od podstaw zakładów 
nowych. Należy przypuszczać, że w  dziale drob
nej w ytw órczości i  w  p ierwszych latach P lanu 
6-letniego przeważać będą nakłady na rozbudo
wę i  rozszerzenie już  is tn ie jących  zakładów, w  
dalszych zaś la tach wzrosną nakłady związane z 
grupą trzecią, t j .  nakłady na budowę now ych 
zakładów produkcy jnych .
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W  roku  bieżącym weszła w  życie ustawa z 
dnia 9 marca br. „O  terenow ych organach je d 
n o lite j w ładzy państw ow e j“  (Dz. U. R. P. N r  14, 
poz. 130), k tó ra  w prow adziła  zasadnicze zm iany 
w  s truk tu rze  w ładz naszego Państwa, składając 
dotychczasową w ładzę w ykonyw aną  w  terenie 
przez organa państwowe i  samorządowe w  ręce 
rad narodowych.

Ustawa ta powoduje w ie lką  zmianę w  dotych
czasowym systemie p lanowania a w ięc i  p lano
wania inwestycyjnego.

Na podstaw ie te j ustaw y wprowadzono zasad
nicze zm iany w  p lanow aniu  in w e s tyc ji na rok  
1951' stosując nową zasadę terenow ych planów 
inw estycy jnych .

W  m yśl te j zasady obok centralnego p lanu 
inw estycyjnego opracow uje się loka lne  p lany 
inw estycy jne  dla poszczególnych w ojew ództw , 
k tó re  obe jm u ją  w szystk ie  inw estyc je  o  znacze
n iu  loka lnym . P lany  te m a ją  być ustalone na 
szczeblu w ojew ódzk im  p rzy  szerokim  udziale 
terenowych rad  narodowych. Zastosowanie te 
go systemu pozwala na w y typow an ie  inw es tyc ji 
najw łaściwszych, ustalenie ko le jności nakładów  
inw es tycy jnych  w  ten sposób, b y  zapew n iły  one 
ja k  na jw iększą w ydajność p rodukcy jną , b y  za
spoka ja ły  one rzeczyw iście na jp iln ie jsze  i  n a j
istotn ie jsze potrzeby danego terenu.

W szystkie inw estyc je  drobnej wytwórczości, 
poza nieznacznym i inw estyc jam i adm in is tracy j
n ym i CUDW , włączone zostały do terenow ych 
p lanów  inw estycy jnych .

W łaściwe usta lenie założeń inw es tycy jnych  
drobnej w ytw órczości w  planach terenowych 
wym aga dokładnej znajomości potrzeb poszcze
gólnych w o jew ództw  i  pow ia tów  p rzy  rów no
czesnym pow iązan iu z planem  ogólnopaństwo- 
w ym .

P lan p ro d u kcy jn y  i  zw iązany z n im  p lan in 
w e s tycy jn y  drobnej wytwórczości w in n y  być 
logicznie powiązane z p lanam i innych  dzia łów  
gospodarki narodowej na danym  obszarze.

P rzy  opracow yw an iu wojewódzkiego planu 
inw estycyjnego drobnej w ytw órczości w spó ł
dz ia ła ją  kom órk i organizacyjne: m ianow icie  
w ydz ia ł p rzem ysłow y prezyd ium  w ojew ódzk ie j 
rady narodowej jako naczelny inw es to r w  da
nym  zakresie oraz wojewódzka kom isja  p lano
w ania gospodarczego, powołana do koo rdynac ji 
w szystk ich  poczynań gospodarczych na terenie 
województwa.

Obie te kom órk i organizacyjne w spółdzia ła
jąc  ze sobą bezpośrednio w ykonu ją  następują
ce zadania:

a) usta la ją  l im ity  (b ru tto  i  netto) na poszcze
gólne inw estyc je  g rupy  p ierwszej, b) dokonują 
podzia łu kw o t g lobalnych, przeznaczonych na 
inw estyc je  g rupy  d rug ie j (O' m nie jszym  znacze
n iu  —  poniżej k w o ty  granicznej usta lonej dla 
danego dzia łu  gospodarki narodowej), c) udzie
la ją  w y tycznych  odnośnie wysokości nakładów  
inw es tycy jnych  ze środków w łasnych, planowa
nych przez jednostk i na teren ie -w o jew ództw a,

k tó re  ta k im i środkam i dysponują, d) dają w y 
tyczne i  w skazów ki dla opracowywania p ro je k 
tów, wniosków , e) uzgadnia ją z inw estoram i 
g łów nym i i  z inw estoram i bezpośrednio im  pod
le g łym i sposób i  treść opracowywanych przez 
n ich  wniosków , f) badają i  ana lizu ją  nadesłane 
z jednostek podleg łych w n iosk i pod kątem  nie 
ty lk o  ich  zgodności z p rzydz ie lonym i lim ita m i, 
pod kątem  fo rm a lnym , poprawności skosztory- 
sowania, ale rów nież pod kątem  celowości za
m ierzonych inw es tyc ji, w łaściwego zaspokoje
nia potrzeb terenu, rozm iarów  inw estyc ji, od
pow iedn ie j ich  loka lizac ji, ustalenia w łaściwe
go te rm in u  oddania do uży tku  oraz w ykona lno
ści w  przew idz ianym  te rm in ie  (stan dokumen
ta c ji technicznej, zapewnienie zaopatrzenia m a
teria łowego i  w ykonaw stw a), g) wreszcie spraw
dzają w  analogiczny sposób otrzym ane z kom ó
rek  oddolnych ostateczne m a te ria ły  opracowy
wane na podstawie wstępnej akceptacji. Do za
dań tych  dodać należy jeszcze obowiązek w ła 
ściwego szkolenia p racow n ików  służb inw esty
cy jnych  podleg łych im  jednostek. Kom isjom  
w o jew ódzk im  planowania gospodarczego p rzy 
znano ponadto’ p raw o występowania z wnioska
m i o konieczności dofinansow yw ania pewnych 
in w e s tyc ji na teren ie w o jew ództw a —  do w ładz 
cen tra lnych  (po uzyskaniu zgody prezydium  
WRN).

Jak z tego widać, w ykonanie  terenowego p la 
nu inw estycyjnego zależy w  dużym  stopniu od 
sprawności w ydz ia łu  przem ysłu prezydium  
W RN oraz w ojew ódzkich  ko m is ji planowania 
gospodarczego. W ysunąć można tw ierdzenie, że 
wartość w ojewódzkiego p lanu inw estycyjnego 
jes t ściśle zależna od fachowego przygotowania 
pracow n ików  i  przepustowości obu tych  in s ty 
tu c ji gospodarczych.

W  zakresie drobnej w ytw órczości znaczny 
udzia ł w  w ykonyw an iu  tych  zadań m ają ró w 
nież oddziały, ekspozytury i  zw iązk i branżowe 
poszczególnych cen tra l spółdzielczych, k tó re  re 
prezentu ją  fachową znajomość spraw  w  swoim  
zakresie. Opracowanie p lanu  na rok  1951 by ło  
ogniową próbą tego aparatu terenowego. W y 
padła ona różnie na poszczególnych terenach. 
Należy przypuszczać, że przed przystąpieniem  
do opracowania p lanu inw estycy jnego na rok  
następny —  1952, w yd z ia ły  przem ysłu, k tó re  w  
roku  bieżącym b y ły  w  pewnej m ierze zaskoczo
ne swoją nową rolą, opanują ju ż  całkow icie 
problem atykę. Dalszy rozw ó j prac wojewódz
k ich  ko m is ji p lanowania gospodarczego pozwoli 
rów nież na pełną koordynację  terenową, do cze
go p rzyczyn ić się pow inno zamierzone opraco
wanie b ilansów  terenow ych w  poszczególnych 
działach gospodarki narodowej.

Sprawę w łaściwego opracowywania inw es ty 
c ji na rok  1951 kom p likow a ło  rów nież niedosta
teczne w łączenie się do- ty ch  prac organów po
w iatow ych, gdzie w łaściw e kom órk i b y ły  jeszcze 
w  trakc ie  organ izacji i  reorganizacji.

Na szczeblu zakładu zachodziły nieraz tru d 
ności p rzy  opracow yw an iu  w niosków  inw esty-
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cyjnych, zwłaszcza w  m niejszych zakładach nie 
posiadających odrębnych kom órek p lanowania 
inwestycyjnego. N iedostateczny b y ł rów nież 
udzia ł p racow n ików  w ytw órczych  p rzy  oddol
nym  opracow yw aniu planów, pom im o iż  in 
s trukc ja  i  w ytyczne centralne w skazyw a ły  na 
konieczność ja k  najszerszego w ykorzystan ia  do
świadczenia pracow n ików  zatrudn ionych w  po
szczególnych zakładach.

W ie lk im  osiągnięciem p rzy  opracowywaniu 
p lanu inw estycyjnego na ro k  1951 b y ł udzia ł 
w o jew ódzkich rad narodow ych w  tych  pracach 
i  zatw ierdzenie przez prezydia ty ch  rad wszyst
k ich  in w e s tyc ji o charakterze loka lnym , przez

W IT O LD  P S A R S K I

Zagadnienia uspraw nien ia

W W A LC E  o realizację P lanu 6-letniego, jako 
jedno z najdonioślejszych zagadnień posta

w iona została sprawa u jaw n ien ia  i  w łączenia 
w  ry tm  p ro d u kc ji rezerw  w ytw órczych  naszego 
przem ysłu.

M ob ilizac ja  tych  rezerw  odbywa się na szere
gu odcinkach, z k tó rych  jednym  z na jw a żn ie j
szych jest odcinek uspraw nian ia i  rozw ojow ej 
ak tua lizac ji norm  pracy w  przemyśle.

Głos świadomej części k lasy robotniczej, ja k  
i  odgórne tendencje P a rt ii i  Rządu, zm ierzają do 
spraw iedliwego uregulowania tego zagadnienia 
w  ten sposób, by w  m yśl socja listycznej zasady 
nieustannego postępu w  dziedzinie podnoszenia 
wydajności pracy, konsekwentnie urucham iać 
o lb rzym ie  rezerw y tkw iące  w  mózgach i  rękach 
mas pracujących.

W  odróżnien iu od ekonom ii u s tro ju  k a p ita li
stycznego, k tó ra  bazuje na s ta łym  obniżaniu 
kosztów robocizny, pow odującym  zjaw isko bez
robocia i  obniżania się stopy życiowej ro b o tn i
ka, us tró j socja listyczny opiera się na pe łnym  
w ykorzys tan iu  zdolności w y tw órczych  i  uak
tyw n ia n iu  u k ry ty c h  rezerw  p rodukcy jnych , 
prowadząc do nieustannego w zrostu potencja łu  
wytwórczego, zwiększenia ilośc i masy tow aro
w ej, a w  konsekw encji —  do systematycznego 
podnoszenia rea lnych zarobków robotn ika.

* **
A na lizu jąc  stan norm owania pracy w  przem y

śle m ie jscow ym  stw ierdzić  należy, że zasadni
czym b rak iem  jest jeszcze n is k i procent robo t
n ików  pracujących w  akordzie.

N o rm y stosowane dotychczas opracowywane 
b y ły  systemem: szacunkowym, porównawczo- 
doświadczalnym, sta tystycznym  a także m eto
dą „na  oko“ , stosowaną przez m a js trów  i  b ryga
dzistów.

W  ten sposób opracowywane norm y p rzy  n ie 
dostatecznym w yko rzys tyw an iu  doświadczeń i 
osiągnięć p rzodow ników  pracy, opierające się

co zrealizowana została na odcinku in w e s tycy j
nym  zasada planowania terenowego.

O pierając się na doświadczeniach uzyskanych 
przy  opracow yw an iu  p lanu  na ro k  1951, można 
wysunąć postulat, aby p rzy  opracowywaniu 
planu na lata następne przeprowadzono głęb
szą analizę zam ierzonych in w e s tyc ji ju ż  na sa
m ym  wstępie prac nad planem. Is tn ie je  obok te
go konieczność doboru tak ich  inw es tyc ji, k tóre  
da łyby  się zrealizować w  na jk ró tszym  czasie, 
zapewniając w zrost p ro d u kc ji drobnej w y tw ó r
czości, do rozw o ju  k tó re j naczelne w ładze pań
stwowe i  k ie row n ic tw o  P a rtii p rzyw iązu ją  w ie l
k ie  znaczenie.

norm  w  zakładach PM
raczej na średnich a n ie na przodujących w y n i
kach, nie m ogły u ja w n ić  rezerw  w ew nętrz
nych, n ie  pobudzały do intensywnego w yko rzy 
stania m ożliwości p rodukcy jnych  zakładów, po
wodow ały i  u tw ie rdza ły  niedociągnięcia w  p ra 
cy i  zaniżenie p lanów  p rodukcy jnych , n ie  po
budzały k ie row n ic tw a  do racjonalizow ania me
tod pracy, a wreszcie powodowały n iespraw ie
d liw e  dysproporcje w  zarobkach robotniczych, 
k ry ją c  w  sobie równocześnie niebezpieczeństwo 
n iw e la c ji płac.

Częstym z jaw isk iem  w  zakładach przem ysłu 
miejscowego b y ły  fa k ty  b raku  ko n tro li stoso
wanych norm , k tó re  raz wprowadzone często 
od roku  1947 pozostawały w  zakładach n ie - 
zmieniane, m im o wprowadzonych ulepszeń 
technicznych, ulepszeń toku  w ytw arzan ia  i 
wzrostu k w a lif ik a c ji załóg.

Rzecz jasna, że tego rodzaju stan rzeczy p rzy 
czynia ł się do n iew łaściw e j oceny m ożliwości 
p rodukcy jnych  zakładów, do ich  niepełnego w y 
korzystania przez n ieuw zględnian ie  podstawo
wego czynnika produkcyjnego, ja k im  jest siła 
robocza. Stan ten nie m ob ilizow a ł robotn ika  do 
zwiększania w yda jności pracy, a przeciw nie po
zostawiał jego w ys iłe k  ograniczonym  w  ramach 
n ieaktua lne j i  nieuzasadnionej norm y.

W  c h w ili obecnej, gdy toczy się w a lka o w y 
e lim inow anie  szkodliw ej p o lity k i trzym an ia  się 
starych „ograniczonych pułapem “  norm , jest 
rzeczą zasadniczą, by  wszystkie  k ie row n ic tw a  
jednostek organizacyjnych i  zakładów, ja k  i 
ogół załóg fabrycznych, uśw iadom iły  sobie do
tychczasowe b łędy i  w yc iągnę ły  płynące stąd 
w n iosk i w  k ie ru n ku  zastosowania koniecznej 
ko re k tu ry  norm , usprawnien ia ich  i  zm iany na 
nowe —  wyższe no rm y wydajności.

Nowe no rm y techniczne wprowadzane w  za
kładach, dostosowane do postępowych ulepszeń 
technicznych, technologicznych i  o rgan izacy j
nych, dostosowane do podniesionych k w a lif ik a 
c ji zawodowych załóg i  opracowane systemem
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analitycznym  w  drodze przeprowadzonego chro- 
nometrażu i  fo to g ra fii czasu roboczego, p rzy  
uw zględn ien iu  wskazań p łynących z doświad
czenia i w yn ikó w  przodow ników  pracy, da
dzą n ie w ą tp liw ie  fa k tyczny  i  rea lny  obraz po
tenc ja łu  produkcyjnego poszczególnych zakła
dów, obraz niezbędny dla stosowania realnego 
socjalistycznego planowania. Nowe no rm y w y 
zwolą u k ry te  m ożliwości robotn ika  i  pobudzą 
mózgi do dalszych usprawnień.

W  ten sposób wprowadzone norm y, p rzy  je d 
noczesnej trosce o usprawnien ie organizacji 
te chn ik i p racy w  zakładach, n ie  mogą w p łynąć 
na obniżenie średniej zarobków robotniczych, 
a przeciwnie, stosowane w  ska li państwowej, 
spowodują w zrost rea lnych zarobków.

K ie row n ic tw a  jednostek organizacyjnych, jak  
i  poszczególnych zakładów, w in n y  p rzy jąć  za za
sadę systematyczne analizowanie danych spra
wozdawczych tyczących się w ykonyw an ia  norm  
pracy i, czuwając nieustannie nad aktulnością 
stosowanych norm , w in n y  wyciągnąć w łaściwe 
w n iosk i odnośnie m ożliwości ciągłego podnosze
nia poziomu w ydajności pracy.

A na lizu jąc  sporządzane sprawozdania z w yko 
nania norm  pracy w g wzoru GUS oraz po
s iłku jąc  się danym i cy frow ym i, będącym i w  dy
spozycji każdego z k ie row n ików , można usta lić 
w łaściwe w skaźn ik i obniżenia czasów ka lku lo 
wanych dla każdego z rodzajów  pracy czy za
k ładu i  tak  skonstruować norm y, by sp rzy ja ły  
one w yko rzys tan iu  maszyn i  urządzeń p roduk
cy jnych  oraz u a k tyw n ien iu  rezerw.

Z podnoszeniem w ydajności pracy robotn ika  
łączą się inne prob lem y: sprawna organizacja 
pracy w  zakładzie, przez in d yw id u a ln y  p rzy 
dzia ł p racy każdemu robo tn ikow i w  ramach p la 
nu pracy brygady a w yn ika ją cy  z ogólnego 
p lanu pracy, koordynacja prac poszczególnych 
robo tn ików  i  zespołów, dokładne uświadom ienie 
pracownika, co ma robić, ja k  daną pracę w y k o 
nywać, co, jak , gdzie i  w  ja k im  czasie rob i jego 
sąsiad, by  p racow n ik  zdawał sobie sprawę, ja 
k im  jest trybem  w  ogólnej m achin ie p rodukc ji. 
P raw id łow e rozłożenie czasu spowoduje, że n ie 
będzie p rze rw  w  pracy, że jedna brygada (ro
bo tn ik) n ie  będzie czekała ze swoją robotą na 
inne. Uśw iadom ienie pracownika, że czas jego 
pracy w in ien  być w ykorzys tany z najw yższym  
nasileniem  zdolności i  chęci, w iąże się p rzy  p la 
now aniu pracy z analizą możliwości, ja k ie  dany 
zespół (robotn ik) reprezentuje, z nastaw ieniem  
na m ożliwości wyższe od osiągniętych przecięt
nych. P rzydzie la jąc nowego pracownika, 
względnie przenosząc z jedne j b rygady do d ru 
gie j, trzeba brać pod uwagę m om ent psycholo
gicznego oddzia ływania, fa k t, że brygada stano
w i grupę związaną w spó lnym  odcinkiem  pracy.

Dalsze p rob lem y łączące się z podnoszeniem 
w ydajności p racy to przejście na akord ja k  n a j

w iększej ilości robo tn ików  i  objęcie akordem 
m ożliw ie  w szystk ich  robót, zarówno robót po
mocniczych ja k  ulepszania technicznego i  m o
dern izacji maszyn, ulepszania procesów techno
logicznych, organizacji zaopatrzenia z rów no- 
leg łym  sta łym  szkoleniem i  doszkalaniem za
wodowym.

U spraw nia jąc norm y, k ie row n ic tw a  zakładów, 
koordynując ściśle swoją działalność w  tym  k ie 
ru n ku  z czynn ikam i społecznymi, w in n y  znaleźć 
z ło ty  środek, podnosząc poziom słabszych i  jed 
nocześnie pobudzająp przodujących robotn ików  
do systematycznego polepszania w yn ików .

Jako etapy ustalania w łaściw ych  m ob ilizu ją 
cych norm  należy przy jąć:

1. analizę zdolności p rodukcy jnych  maszyn 
i  urządzeń, organ izacji stanow isk roboczych 
i  w yk ryc ie  u k ry ty c h  rezerw  p rodukcy j
nych,

2. pro jektow an ie  na jbardz ie j rac jona lne j o r
ganizacji pracy p rzy  w ykorzystan iu  metod 
stosowanych przez p rzodow ników  i rac jo 
nalizatorów ,

3. pro jektow an ie  i  obliczanie czasu pracy po
mocniczej z uw zględn ieniem  wszystkich 
m ożliwości zastąpienia czasu pracy ręcznej 
czasem pracy maszynowej,

4. obliczenie czasu pracy podstawowej w g po
szczególnych części składowych,

5. zestawienie składow ych elementów norm  
i  ostateczne ustalenie no rm y czasu,

6. kon tro lę  praw id łow ości dokonanych o b li
czeń przez sprawdzenie na m iejscu pracy.

Z zagadnieniem norm  łączy się ściśle zagad
nienie zarobków. Na licznych przykładach 
stw ierdzono, że sku tk iem  sztucznego ustalam a 
n isk ich  norm , w ykonyw ane one b y ły  w  n iek tó 
rych  zakładach w  2Ó0 i  w ięcej procentach — 
podwyższając tą drogą zarobki m a łe j liczby ro 
botn ików .

Tego rodzaju fa k ty  krzywdzące ogół klasy ro 
botniczej dem obilizow a ły załogi i  b y ły  sprzecz
ne z socjalistyczną zasadą, że przez wzrost w y 
dajności pracy wzrasta zarobek robotnika.

Prawda, że w ysokie  no rm y oznaczają wyso
ką wydajność i  wysokie zarobki, a n iskie  norm y 

niską wydajność i  n isk ie  zarobki, w inna być 
przew odnikiem  w e w szelk ich poczynaniach 
zm ierzających do re g u la c ji zagadnienia norm .

U chw a ły  P a rtii i  Rządu, wskazania Zw iązków  
Zawodowych, ostatn io  odbyte narady robocze 
na tem at norm  pracy i  podjęte w  zw iązku z tym  
akcje, muszą spowodować osiągnięcie pełnych 
w yn ikó w  i  stać się startem  do podniesienia w y 
dajności p racy w  rea lizac ji zleconych przem y
s łow i m iejscowem u zadań w  walce o P lan 
6-letn i.

Chcemy pokoju, pracujemy dla pokoju, walczymy o pokój.
8.



E kspo rt w  przem yśle m ie jscow ym

A R T Y K U Ł  ma na celu zapoznanie p ra 
cow ników  państwowego przem ysłu m ie j

scowego z n ie k tó rym i zagadnieniam i handlu 
zagranicznego. Poznanie zagadnienia pozwoli 
masom pracującym  naszej gałęzi przem ysłu 
zrozumieć konieczność u rea ln ien ia  w yb u ja łych  
n ie jednokro tn ie  apetytów  w  zakresie zamówień 
na maszyny i  urządzenia im portow ane a przede 
w szystkim  zm ob ilizu je  do zwiększonej in ic ja ty 
w y  na odcinku p ro d u kc ji w yrobów  na eksport.

Zagadnienie handlu zagranicznego za jm uje  
poważną pozycję w  ramach 6-letniego P lanu 
Gospodarczego.

Doświadczenia Zw iązku  Radzieckiego na tym  
odcinku, doświadczenia, k tó re  są dla nas drogo
wskazem w  zakresie hand lu  zagranicznego, dają 
nam pewność, że nasze zam ierzenia w  zakresie 
obrotu towarowego z zagranicą dadzą w  rezu l
tacie jeszcze intensywnie jszą rozbudowę nasze
go potencja łu  gospodarczego i  jeszcze m ocn ie j
sze scementowanie b loku  państw  obozu pokoju.

Przedwojenna „p o lity k a “  hand lu  zagraniczne
go w  Polsce m ia ła  na celu jedyn ie  doraźny e fekt 
i to zm ierzający do napełn ienia kieszeni tego 
czy innego kap ita lis ty .

S ięgn ijm y do tabe lk i obrazującej udz ia ł pro
centowy grup tow arow ych w  im procie  i  ekspor
cie w  Polsce w  r. 1938 *).

I 3 o >-i e“i- E k s p o r t

Surowce 
i pó łfa 
b ry k a ty

W yro b y
gotowe

Ż y w 
ność

Surowce 
i pó łfa 
b ry k a ty

W y ro b y
gotowe

Ż y w 
ność

51,2 36,2 12,6 51,1 14,8 34,1

C y fry  te w yraźn ie  mówią, że Polska przedwo
jenna by ła  k ra jem  zacofanym gospodarczo, k ra 
jem , k tó ry  na zaspokojenie w łasnych potrzeb 
m usiał im portow ać w y ro b y  gotowe, znajdując 
pokryc ie  na finansowanie tego im po rtu  jedyn ie  
w eksporcie surowców i  a rtyku łó w  żywnościo
wych. Hamowało to w łaśc iw y rozw ój s ił w y 
tw órczych  w  k ra ju  i  dawało obcym kap ita łom  
możność penetrac ji gospodarczej i  po lityczne j.

P ierw szy okres powojenny, okres odbudowy 
gospodarczej naszego państwa postaw ił problem  
handlu zagranicznego w  rzędzie zagadnień pod
stawowych. Konieczność im portow an ia  n iek tó 
rych  podstawowych środków w ytw arzan ia  p rzy  
ówczesnym opłakanym  stanie p rodukc ji ro lne j 
w sku tek dewastacji w ojennych, oraz zmiana sto
sunków  społecznych i  po litycznych  w ym agały 
ogrom nej ostrożności w  zakresie zamierzeń im 
portow ych i  eksportowych.

O lb rzym ią  pomoc w  zakresie dostaw podsta
w ow ych środków w ytw arzan ia  a także i  a r ty 

* )  C y fry  zaczerpnięte z ,.Gospodarki Planowej**
n r  8, 1950 r.

ku łów  żywnościowych okazał nam Zw iązek Ra
dziecki (budowa Nowej H u ty , przedsięwzięcie 
n iem ożliwe do urzeczyw istn ien ia  w  sanacyjnej 
Polsce, przedsięwzięcie, k tó re  w  ogrom nym  
stopniu zw iększy naszą bazę w yrobów  h u tn i
czych, jes t m ożliw e do urzeczyw istn ien ia  w  
oparciu o naukę radziecką oraz dzięki urządze
niom, któ re  o trzym am y ze Zw iązku Radzie
ckiego).

Na odcinku obrotu towarowego z in n ym i k ra 
ja m i oparliśm y się na doświadczeniach Zw iąz
ku Radzieckiego.

Już w  roku  1918 Zw iązek Radziecki w p row a
dził monopol handlu zagranicznego, koncen tru 
jąc całkow icie  dyspozycje w  te j dziedzinie w  rę 
kach państwa. W zorem Zw iązku  Radzieckiego 
i  nasze państwo ludowe ma w  ręku  wszystkie 
n ic i hand lu  zagranicznego.

Ten moment oraz powołanie Rady W zajem nej 
W spółpracy Gospodarczej —  międzynarodowego 
organu mającego za zadanie koordynację i  roz
w ó j stosunków gospodarczych państw będących 
uczestnikam i RW W G —  pozwala na stworzenie 
zdrowych podstaw obro tu  towarowego z zagra
nicą. Podstaw, k tó rych  fundam entem  jest p o li
tyka  państw  obozu poko ju  ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim  na czele.

Zagadnienie obrotu towarowego z zagranicą 
weszło w  fazę ścisłego planowania oraz średnio 
i  d ługo-fa low ych um ów handlow ych i  jest jed
nym  z elem entów właściwego w ykonan ia  6 -le t
niego P lanu Gospodarczego.

O rganam i pow ołanym i do opracowywania 
zagadnień hand lu  zagranicznego są Centrale 
H andlu Zagranicznego i  B iu ra  H andlu  Zagra
nicznego.

P rzem ysł rm ejscowy styka się z zagadnie
niem  im p o rtu  inw estycyjnego i  im p o rtu  surow 
ców oraz zagadnieniem eksportu w yrobów  go
tow ych i  pó łfabryka tów .

P roblem  im p o rtu  inw estycyjnego i  surowców 
wymaga bardzo szerokiego omówienia. W  ra 
mach niniejszego a r ty k u łu  ograniczym y się do 
ja k  na jbardz ie j kategorycznego podkreślenia 
konieczności bardzo dokładnej analizy każdego 
wniosku im portow ego na odcinku inw estyc ji.

Na odcinku surowcowym  zaś przem ysł m ie j
scowy m usi poprzez ożyw ienie m yś li ra c jona li
zatorskie j, m yś li technicznej doprowadzić do 
maksymalnego w ye lim inow an ia  surowców i 
części im portow ych  używ anych do p rodukc ji.

Odcinek eksportu w  drobnej wytwórczości, a 
m iędzy in n y m i w  przem yśle m iejscowym , po
w in ien  zwrócić na siebie szczególną uwagę.

P rodukc ja  eksportowa, oparta o ogólnopań- 
stw ow y p lan eksportu, ma na celu u trzym an ie  
równowagi b ilansu płatniczego Państwa oraz 
odprowadzenie za granicę nadwyżek p ro d u kcy j
nych.
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Celem .zapewnienia w łaściwego postawienia 
zagadnień eksportowych w  drobnej w y tw órczo
ści powołano w  1949 r. organizację „P an tex “ .

Jest to  organ, którego g łów nym  zadaniem jes t 
organizacja p ro d u kc ji eksportowej drobnej w y 
twórczości i  koordynacja je j p lanów  eksporto
w ych  z p lanam i i  zobowiązaniam i cen tra l i  b iu r  
hand lu  zagranicznego.

Trzeba stw ierdzić , że bardzo poważne zada
n ia  ,,Pantexu“  n ie  zawsze zna jdu ją  należyte 
zrozum ienie w  dyrekcjach  przem ysłu m iejsco
wego.

P rzem ysł m ie jscow y ma poważne osiągnięcia 
na odcinku  p ro d u kc ji eksportowej, ale osiągnię
cia te m og łyby być większe, gdyby ci pracow 
n icy  przem ysłu m iejscowego, na barkach k tó 
rych  spoczywa ciężar zagadnień p rodukcy jnych , 
zw iększy li in ic ja ty w ę  na ty m  odcinku.

P rodukc ja  w yrobów  przeznaczonych na eks
p o rt jest zagadnieniem specjalnym . Postawienie 
tego zagadnienia na w łaśc iw ym  poziom ie w  na
szej gałęzi przem ysłu wymaga:

1) Zw iększenia in ic ja ty w y  w  zakresie typ o 
wania asortym entów.

2) Mocniejszego i  operatywnie jszego n iż  do
tychczas powiązania d y re kcy j przem ysłu 
z „P antexem “  w  zakresie usta lenia m oż li
wości p rodukcy jnych  i  typow ania  nowych 
asortym entów .

3) D okładne j znajomości bazy kadrow e j i  tech
nicznej zakładów, w  k tó rych  zamierza się 
uruchom ić albo rozbudować produkc ję  
eksportową.

4) Dokładnego przepracowania w  uzgodnieniu 
z „P an texem “  procesów technologicznych.

5) Specjalnej p ieczołow itości na odcinku kon
tro l i  jakościowej i  ilościowej.

6) Specja ln ie w n ik liw e j analizy cen w yrobów  
w  sensie okazania maksymalnego w ys iłku , 
w  celu doprowadzenia ceny w yrobu  do l i 
m itu  m ożliwego do uzyskania od odbiorcy.

7) Bezwzględnego do trzym yw an ia  te rm inów  
dostaw.

Podane w yże j określenia me wyczerpują, 
oczywiście, zagadnienia i  w ym agają  szerokiego 
omówienia.

M ów iąc o typow an iu  now ych asortym entów  
m am y na m yś li n ie  ty lk o  mechaniczne zw ięk
szenie ilości o fe rt przedkładanych przez p rodu
centa „P a n te xo w i“  czy „V a rim e x o w i“ .

Podstawą zagadnienia jest zwiększenie a tra k 
cyjności asortym entu, typow anie  takiego asor
tym entu , k tó ry  by  oryginalnością pom ysłu, n i
ską ceną i  wysoką jakością przyciągną ł uwagę 
zagranicznego im portera.

Bardzo w idocznym  polem do popisu może tu  
być odcinek szkła dmuchanego na palnikach. 
Przem ysł m ie jscow y może i  pow in ien  znaleźć w  
te j gałęzi nowe asortym enty wychodzące poza 
„tra d y c y jn e “  ram y ozdób choinkowych, rozsze
rzając równocześnie asortym ent ozdób choinko

wych. Podobnie na odcinku branży drzewnej 
i innych.

Bardzo, w ażnym  momentem p rzy  konstruow a
n iu  p lanów  p ro d u kc ji eksportowej jest prze ła
manie skłonności do „ ła tw iz n y “ , jaka  panuje je 
szcze w  n iek tó rych  zakładach produkcyjnych . 
Jest zrozum iałe, że p rodukc ja  w yrobów  na eks
p o rt nakłada na zakład i  dyrekc ję  przem ysłu 
miejscowego obowiązek specjalnie p ieczołow ite
go nadzoru nad dotrzym aniem  reżim u technolo
gicznego, w a runków  odbiorczych i  te rm inu  do
staw, dlatego też n iek tó re  jednostk i p ro d u kcy j
ne n iechętn ie pode jm ują  zobowiązania ekspor
towe.

Należy z ty m i skłonnościam i do „ ła tw iz n y “  
walczyć. Nasz park  m aszynowy w in ien  być ma
ksym aln ie  w yko rzys tany  odnośnie obciążenia 
w  czasie i  zgodności cha rak te rys tyk i technicz
nej m aszyny z w ym aganiam i technologicznym i 
produkowanego w yrobu .

P ro f il p ro d u kc ji w in ie n  odzwierciedlać pełne 
m ożliwości naszej bazy kadrow ej i  w ykazyw ać 
s ta ły  postęp asortym entowy, jakościow y i  i lo 
ściowy w  m iarę stałego, n iew ą tp liw ie , podno
szenia się poziomu k w a lif ik a c ji p racow ników  
naszego przem ysłu.

P rzy jm u jąc  zobowiązania eksportowe należy, 
oczywiście, przeanalizować dokładnie swoje 
m ożliwości kadrowe i  techniczne, tak  aby za
bezpieczyć należytą jakość w ykonan ia  i do trzy 
manie te rm inów .

N ie  oznacza to, że należy zagadnienie analizy 
m ożliwości traktow ać fo rm a lis tyczn ie  i  b iu ro 
kra tycznie.

D yrekc ja  przem ysłu m iejscowego w inna  spe
c ja ln ie  zaopiekować się zakładem p ro d u kcy j
nym , p rodukc ją  eksportową ju ż  w  fazie prac 
przygotowawczych.

Jeżeli okazuje się, że produkc ja  n ie  może być 
podjęta (zbyt wysoka cena, w ygórowane w a run 
k i techniczne) z b raku  odpowiedniego fachow
ca czy też z b raku  obrab ia rk i, należy w  poro
zum ien iu  z w ydzia łem  przem ysłu sięgnąć do 
m iejscowych rezerw , prosić o pomoc b ra tn ie  
dyrekc je  przem ysłu miejscowego, w ystąp ić do 
Centralnego Urzędu D robne j W ytwórczości.

W  zakresie opracowań procesów technologicz
nych  w yrobów  eksportowych przem ysł m iejsco
w y  w in ie n  współpracować ściśle z „P antexem “ .

P ion p ro d u kcy jn y  „P an texu “  ma m iędzy in 
nym i za zadanie opracowywanie procesów tech
nologicznych w  ta k im  zakresie, w  ja k im  w a run 
k u ją  one ostateczną przydatność użytkow ą i  ja 
kość w yrobu  określoną przez im portera.

N ie  oznacza to  jednak, że ciężar zagadnienia 
w in ie n  być ca łkow ic ie  przerzucony na „P an tex“ . 
Cele „P a n te xu “  są jednoznaczne z celami prze
m ysłu  m iejscowego na odcinku eksportu i  d la
tego w  w ypadku  b raku  przepracowania przez 
„P a n te x “  reż im u technologicznego przem ysł 
m ie jscow y w in ie n  zagadnienie to  opracować w  
uzgodnieniu z „P antexem “ .
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N iezm iern ie  w ażnym  zagadnieniem na odcin
ku  p ro d u kc ji eksportowej jes t kon tro la  jakości.

Ażeby zrozumieć ważność tego zagadnienia, 
należy uprzy tom n ić  sobie n ierozerw alną w iąż 
osiągnięć m ate ria lnych  z osiągnięciam i p o litycz 
nym i.

Możemy jedyn ie  liczyć na eksport w yrobów  
pierwszorzędnej jakości, gdyż każda skaza na 
w yrob ie  eksportowym  zmniejsza naszą szansę 
na przyszłość.

Należy zrozumieć, że każdy w yrób  eksporto
w y  jest ambasadorem naszego przem ysłu za g ra 
nicą. Każdy w yró b  w ysok ie j jakości nabyty  
przez odbiorcę za granicą, to policzek w ym ie rzo 
ny leaderom obozu im peria listycznego, to  św ia
dectwo wobec mas pracujących państw  zachod
nich, że w b rew  op in iom  BBC i  „G łosu  A m e ry 
k i“  —  nasz potencja ł gospodarczy krzepnie, że 
Polska D em okrac ji Ludow e j przestała być jed 
nym  z Kopciuszków  Europy, z państwa o cha
rakterze g łów nie  ro ln iczym  przekształca się w  
państwo, którego przem ysł jest ju ż  w  stanie od
prowadzać nadw yżk i p ro d u kc ji przem ysłowej 
za granicę.

Należy baczną uwagę zw rócić pa kon tro lę  
m iędzyoperacyjną w yrobów  eksportowych. Po 
dokonaniu ostatecznego odbioru, przedm iotem  
surowej k o n tro li w in ien  być sposób magazyno
wania, a następnie sposób opakowania, bez
względnie zgodny z w ym aganiam i CWZ, B H Z  
lu b  ,,Pantexu“ .

B yw a ją  w ypadk i, że o fe rty  eksportów n ie  zo
sta ją  p rzy ję te  przez kontrahenta w sku tek w y 
sokiej ceny, oparte j o ka lku lac ję  wstępną.

JU L IU S Z  STRUK

A r ty k u ły  eksportow e

C IĄ G L E  niewystarczająca jeszcze na p o k ry 
cie w łasnych potrzeb Państwa, p rodukc ja  

k ra jow a  pewnych a rtyku łó w  zmusza nas do 
uzupełn ien ia  braków  drogą im portu . Za a r ty k u 
ły  sprowadzane do k ra ju  p łac im y dewizam i, dla 
zdobycia k tó rych  konieczne jes t wzmożenie do 
m aksim um  eksportu w yrobów  kra jow ych.

D aw n ie j przedm iotem  eksportu b y ły  przede 
w szystk im  surowce dobywane w  k ra ju , a w ięc 
węgie l, drzewo, zboże i  inne. Dziś dąży się do 
eksportowania w yrobów  gotowych. Taka form a 
eksportu jest bardzie j opłacalna z uw agi na to, 
że p rzy  w y tw a rza n iu  tych  a rty ku łó w  zatrudnia 
się w łasne s iły  robocze.

Te względy b y ły  brane pod uwagę p rzy  spo
rządzaniu planów p rodukcy jnych  na ro k  1951 
przez D P M  w  K rakow ie . W  ro ku  ty m  —  podob
nie ja k  i  w  latach poprzednich —  D yrekc ja  K ra 
kowska produkować będzie w ie le  a rty ku łó w  po
szukiw anych na rynkach  zagranicznych. Na czo
ło  w ysuw a się produkc ja  i  eksport szklanych 
ozdób choinkowych, k tó re  w  zupełności zaspo
ka ja ją  w ym agania na jbardz ie j w ybrednych  
k lien tów ,

Zagadnienie w inno  być przekonsultowane z 
,,Pantexem“ , a ka lku lac ja  tych  w yrobów  przed
m io tem  bardzo w n ik liw e j analizy zm ierzającej 
do obniżenia kosztu własnego.

D o trzym yw an ie  te rm inów  zobowiązań eks
portow ych jest w a runk iem  n ie  podlegającym  
dyskusji.

Ten odcinek m usi być przedm iotem  specjalnej 
trosk i, tak  aparatu d y re kc ji przem ysłu m iejsco
wego ja k  i  załogi zakładu produkcyjnego. 
W szelkie b ra k i mogące w yw ołać opóźnienie 
p ro d u kc ji w in n y  być niezw łocznie sygnalizowa
ne jednostce nadrzędnej i  na tychm iast usuwane, 
z zachowaniem, oczywiście, przepisów o sposo
bie przekazywania spraw  dotyczących ekspor
tu  (tajne, poufne).

Niezbędna jest specjalna operatywność, tak 
ze s trony ko le k tyw u  fabrycznego ja k  i  jedno
stek nadrzędnych.

W  zakładach p roduku jących  na eksport, 
względnie urucham ia jących p rodukc ję  ekspor
tową, należy w  porozum ien iu z w łaśc iw ym i w ła 
dzami p a r ty jn y m i i  zw iązkow ym i uak tyw n ić  
kom órk i p a rty jn e  i  związkowe.

Przed k ie row n ic tw em  Polsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej sto i zadanie p rzy jśc ia  z po
mocą przem ysłow i m iejscowem u na odcinku 
m ob ilizac ji rac jona liza to rów  i  p rzodow ników  
pracy, poprzez socjalistyczne współzawodnictwo 
pracy; przem ysł m iejscowy, k tó ry  ma za sobą 
w ie le  ch lubnych osiągnięć, z pewnością postawi 
na w łaśc iw ym  poziom ie produkc ję  eksportową.

E. G.

K raków  w  r. 1951
D użym  powodzeniem w  k ra jach  północnych, 

ja k  i  w  k ra jach  b liskiego wschodu, cieszą się 
produkowane przez tu te jszą dyrekc ję  p a ln ik i do 
lam p na ftow ych  z o krąg łym  knotem . W  następ
nym  roku  produkc ja  ich  i  eksport zostaną je 
szcze bardzie j powiększone.

Bardzo ważnĄ sprawą jest podjęcie przez D y 
rekc ję  K rakow ską  in ic ja ty w y  w  k ie ru n ku  po
szerzenia wachlarza a rtyku łó w  przeznaczonych 
na eksport.

W  zakresie a rty ku łó w  ku tych  poszerzono 
asortym ent kopaczek, k tó re  znajdą zby t w  k ra 
jach ro ln iczych.

Z innych  artyku łów ’, k tó rych  eksport p rzew i
dziany jest w  1951 r., należy podać jeszcze n ie 
rdzewne k la m k i do okien i  d rzw i oraz d rew n ia 
ne w ieszaki na ubrania.

Skrom ny ten w ach larz p ro d u kc ji przeznaczo
nej na eksport może być jeszcze bardzie j po
szerzony, z uw agi na duże m ożliwości rozw o jo 
we D y re k c ji K rakow sk ie j.

D la  lepszego zobrazowania p ro d u kc ji ekspor
tow ej w  r. 1951 na naszym odcinku dodać na le
ży, że wyraża się ona w  n iek tó rych  pozycjach 
wzrostem o 200%.
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P A W E Ł F A L K O W S K I

G ospodarka m agazynowa

W P O P R Z E D N IM  a rtyku le  om ówiony zo
sta ł zakres obowiązków, odpowiedzial

ności i upraw n ień  m agazyniera. Obecnie należy 
zapoznać się z w ytycznym i, k tó rych  zastosowa
nie w  praktyce  um ożliw i m agazynierow i nale
żyte w ype łn ian ie  ciążących na n im  obowiązków.

M usim y w  ty m  celu w y jść  z założenia, że pod
staw ow ym  zadaniem magazynu jest zabezpie
czenie ciągłości p ro d u kc ji zakładu przez bieżące 
zaopatrywanie go w  sposób ja k  na jbardz ie j eko
nom iczny w  niezbędne m a te ria ły  p rodukcy jne  
i  pomocnicze.

Zadanie to  m usim y rozbić na poszczególne 
elementy, k tó ry m i będą:

1. term inow e, zharmonizowane z planem  pro
d u kc ji zaopatrzenie w szystk ich  stanow isk 
pracy w  niezbędne ilości m a teria łów  w y 
maganej jakości,

2. ja k  na jrac jona ln ie jsze przechowywanie i  
gospodarowanie pow ierzonym i m ate ria 
łam i,

3. obniżenie do m in im um  kosztów magazyno
wania,

4. dokładna i  szybka sprawozdawczość.
Ze względu na to, że gospodarka m ateria łowa, 

jako  dziedzina na jbardzie j zaniedbana, jest, ja k  
to w ie lok ro tn ie  stw ierdzono, „w ąsk im  gard łem “  
zakładu, należy ją  poddać g runtow nem u zbada
niu, w  celu zastosowania środków zaradczych.

A b y  dopomóc czy te ln ikow i w  zorientow an iu  
się w  w ystępu jących na jego odcinku niedociąg
nięciach, zamieszczamy pytania, na któ re  w i
n ien on dać sobie odpowiedź.

Następnie na każde pytan ie  zam ieścimy od
powiedź zawierającą w ytyczne wskazujące d ro
gę, k tó rą  należy postępować i  metody, ja k ie  na
leży zastosować, w  celu usprawnien ia gospodar
k i m ateria łow ej. Pytan ia  te są następujące:

1. Czy zaopatrzenie magazynu odbywra się 
zgodnie z planem produkcji i w  jaki sposób ta 
zgodność jest osiągana?

Podstawą racjonalnego zaopatrzenia zakładu 
w in ien  być p lan zaopatrzenia, oparty  na p lan ie  
p ro d u kc ji i  norm ach zużycia. Przestrzegając te j 
zasady un ikn ie m y  w ie lu  błędów w  zaopatrzeniu 
i u m oż liw im y  dokładne planowanie w  ska li pań
stw ow ej. N ie wolno nam zapominać, że p lano
wość działania jest podstawą gospodarki w  
us tro ju  socja listycznym . Dobrze p lanując, na 
na jm nie jszych nawet odcinkach, um acniam y 

' zręby gospodarki państwowej. C zyte ln icy in te 
resujący się ty m  zagadnieniem znajdą obszerny 
m a te ria ł. w, m iesięczniku „Gospodarka M a te ria 
łow a “ .

2. Czy jakość i ilość posiadanych na składzie 
materiałów dostosowana jest do wymagań pro
dukcji zakładu?

Od jakości m a teria łów  dostarczonych w ydzia 
ło w i p rodukcy jnem u zależy zarówno jakość w y 
tw o ró w  ja k  rów nież wysokość zużycia, a co za 
ty m  idzie  i  koszt w łasny w y tw o ru . Z drug ie j 
s trony  strzec się trzeba jednak przesady i  nie 
używać drogich m ate ria łów  wysokogatunko
w ych  tam, gdzie nie zachodzi uzasadniona tech
n icznie i  istotna tego potrzeba. Pamiętać należy, 
aby tam, gdzie ty lk o  to m ożliwe, un ikać stoso
wania m ate ria łów  de ficy tow ych  tzn. takich, k tó 
rych  obecna produkc ja  n ie  pokryw a w  całości 
zapotrzebowania, ja k  rów nież m ateria łów  im 
portowanych, stosując w  zam ian m a te ria ły  za
stępcze. W  te j dziedzinie konieczna jest ścisła 
współpraca gospodarki m ateria łow e j z k ie ro w 
n ic tw em  zakładu. P rzy  zam aw ianiu m ateria łów  
niezbędne jest podawanie dostawcy w arunków , 
ja k im  w in ie n  odpowiadać żądany przez nas ma
te ria ł. Ilość m a te ria łu  u ję ta  te rm inow ym  p la 
nem p ro d u kc ji pow inna być zmagazynowana 
w  dostatecznej ilości i  czasie. Z drug ie j strony 
strzec się należy gromadzenia m ateria łów  „na 
zapas“ , bo w  ten sposób u tru d n ia m y  pracę za
kładu, zmniejszając jego środki obrotowe i  po
w iększając koszty magazynowania.

3. Czy wskutek nieoględnego i bezplanowego 
zamawiania materiałów nie powstały tzw. 
„martwe zapasy“, to znaczy zapasy takich ma
teriałów, na które n'e przewiduje się w  najbliż
szym czasie zapotrzebowania lub które w ogó’e 
nie będą mogły być przez zakład wykorzystane?

Jeśli każdy z czy te ln ików  zechce podejść k r y 
tyczn ie do posiadanych remanentów, to na pew
no znajdzie tam  m ateria ły , k tó re  leżą dłuższy 
czas bez ruchu i pozostawać będą w  magazynie 
jeszcze długo bez ruchu lu b  też w  ogóle nie bę
dą zużyte. Powody tworzenia się tak ich  zapa
sów są różne i  w ina  najczęśc ej leży po stronie 
k ie row n ic tw a  technicznego, k tó re  n ie  posiada
jąc dokładnego p lanu zużycia zamawia m ateria 
ły  „na  oko“ , a obaw iając się, aby w  trakc ie  p ro 
d u kc ji ich n ie  zabrakło, rezerw u je  sobie pewien 
nadm iar. Tam, gdzie p roduku je  się pewne a r ty 
k u ły  masowe, niebezpieczeństwo to w ystępuje 
w  m niejszej skali, tam  jednak, gdzie m am y do 
czynienia z produkc ją  jednostkową lub  seryjną, 
a zwłaszcza w  warsztatach naprawczych w ystę 
pu je  ono nagm innie i  te nadm iary, gromadząc 
się, mogą leżeć la tam i na składzie. M ało k to  zda
je  sobie dokładnie sprawę ze szkód, ja k ie  po
w sta ją  z tego powodu dla gospodarki zakładu 
i  dlatego uważać należy za konieczne wskazać 
tu ta j sku tk i, ja k ie  pociąga za sobą niedocenianie 
tego zagadnienia.

Na p ierw szym  m ie jscu w ym ien ić  należy za
mrożenie środków obrotow ych zakładu, co w  re 
zultacie odbija  się rów nież na gospodarce w  
ska li państwowej. Jeżeli bow iem  założymy, że



wartość „m a rtw ych  zapasów“  w  każdym  zakła
dzie w ynosi choćby ty lk o  10% w artości całko
w itego remanentu, to  mnożąc tę wartość przez 
ilość zakładów w  państw ie dojdziem y do za
w ro tnych  sum.

Poza ty m  m ate ria ł ta k i m usi być przechowy
w any w  magazynie, gdzie za jm uje  miejsce, a 
m iejsce to  kosztuje i  koszty te  stale narastają 
z miesiąca na miesiąc. Jeżeli założymy, że 
wszystkie te „m a rtw e  zapasy“  złożym y w 
osobno' w yn a ję tym  pomieszczeniu, to w tedy do
p iero  w yraźn ie  uw yda tn ią  się obciążenia, ja 
k ie  powstają z powodu ich  magazynowania. 
Do tego należą jeszcze koszty okresowych in 
w entaryzac ji, p rzy  k tó rych  tra c im y  koszt robo
cizny na ich  przeważanie, przeliczanie lu b  prze
m ierzanie.

D ale j m usim y zdać sobie sprawę, że m ateria 
ły  tak ie  zostały przez nas n ie jako wycofane z 
obrotu towarowego i  bezużytecznie leżą w  na
szym magazynie, zamiast być w ykorzystane z 
pożytkiem  na bieżące potrzeby innych  zakładów, 
w sku tek czego znowu w eszłyby do obrotu.

Podane powyżej uzasadnienie szkodliwości 
„m a rtw ych  zapasów“  jest wystarczające, aby

zwrócić na me uwagę tych  czynników , które 
k ie ru ją  gospodarką magazynową. Obowiązkiem  
ich  jest bieżące śledzenie za tym , czy zapasy ta 
k ie  n ie  tw orzą się w  ich  zakładzie i  n iezw łocz
n ie  z chw ilą  ich  w yk ryc ia , w fnno przystępować 
się do ja k  najszybszej lik w id a c ji, p rzy  zacho
w an iu  przepisów w ydanych w  ty m  zakresie 
przez w ładze nadrzędne.

4. Jaka jest przelotność magazynu w  poszcze
gólnych grupach m ateria łow ych i  czy jest ona 
gospodarczo uzasadniona?

D la zorientowania się w  tym , czy zaopatrze
n ie  magazynu ppart^ jest na rac jona lnych  pod
stawach, wskazane jest okresowe, np. miesięcz
ne, obliczanie wskaźnika przelotności magazynu, 
zarówno dla całego zapasu magazynu ja k  i  dla 
w iększych wartościowo grup  m ateria łowych. 
Jak to  ju ż  w yżej w yjaśniono, w skaźnik iem  prze
lotności nazywam y stosunek w artości miesięcz
nego rozchodu pewnej określonej g rupy m ate
ria łó w  do w artości ogólnej znajdującego się na 
składzie ich remanentu.

d. c. n.

Dział techniczny

O gólne zastosowanie mas p las tycznych

J E D N A  z najnowszych zdobyczy chem ii —  
masy plastyczne znalazły duże zastosowa

n ie  w  przemyśle i  w  życiu  codziennym. Dosko
nałe własności e lektryczne, term o-izo lacyjne, 
ja k  rów nież odporność na działanie chemiczne, 
uczyn iły  z n ich  m ate ria ł do w yrobu  różnych 
przedm iotów, gdzie nie jest wymagana zbyt du
ża w ytrzym ałość mechaniczna i  term iczna. U ży
wa się ich  do w yrobu  najrozm aitszych przed
m io tów  codziennego uży tku : aparatów, części 
maszyn, lak ie rów , k le jów , w łókna syntetyczne
go itd .

K ró tk i przegląd zaznajomi nas z przydatno
ścią poszczególnych mas plastycznych. Masy 
plastyczne dzielą się na dwa rodzaje:

1. półsyntetyczne,
2. pełnosyntetyczne.
Do pierw szych zaliczamy wszystkie tw orzyw a 

otrzym ane z gotowych już  m akrodrobin, t j .  czą
stek tysiące razy w iększych od elem entarnych 
drobin. Do tych  surowców należy: celuloza, 
kauczuk n a tu ra ln y  i  kazeina (sernik).

Do drug ich  czy li pełnosyntetycznych będzie
m y za licza li te tw orzyw a, k tó re  są otrzym ane 
w  odpowiednich w arunkach z poszczególnych 
e lem entarnych d rob in  tzw . monomerów.

O m ów im y n a jp ie rw  tw o rzyw a  pó łsyntetycz- 
pe. P ierwsze —  to  p ro d u k ty  o trzym yw ane z ce

lu lozy. Bardzo w ażnym  m ateria łem  jest tzw. f i 
bra w u lkan izacy jna  otrzym ana przez działanie 
stężonego roz tw o ru  ch lo rku  na papier. Powstałe 
w  ten sposób spęczniałe arkusze po sprasowa
n iu  i  odm yciu tw orzą m ateria ł, służący jako 
szczeliwo do łączenia ru r  parowych, do w yrobu  
walizek, F ib ra  ma zastosowanie w  przemyśle 
autom obilowym , teks ty lnym , e lektrycznym .

Z w iskozy to jes t ksantogenianu celulozy w y 
rab ia  się taśm y celofanowe o grubości od 0,02 
m m  do 0,05 m, k tó rych  używa się do opako
wania. Z w iskozy można rów nież sporządzać 
sztuczne gąbki. W dziale p roduktów  opartych 
na celulozie ważne zastosowanie m ają  m ateria 
ły  otrzym ane z estrów celulozy. Jako pierwszy 
m ate ria ł z te j serii to  ce lu lo id  —  tw o rzyw o  po
wstałe z n itroce lu lozy, t j .  celulozy, k tó rą  
uprzednio poddano procesowi n itrow an ia . Dzia
ła jąc w ięc na n itroce lu lozę a lkoho low ym  roz
tw orem  kam fo ry  o trzym u jem y celuloid, k tó ry  
służy do w yro b u  różnych  zabawek, b łon  fo to 
graficznych. M a te ria ł ten ma jednak tę  ujem ną 
własność, że jest ła tw opa lny. Zastosowawszy 
zamiast n itroce lu lozy  acetylocelulozę, t j.  p ro 
du k t działania kwasu octowego na celulozę 
otrzym am y m ateria ł, k tó ry  n ie  ma już  w łasno
ści palnych. Jako środki zastępcze do apre tu r 
krochm alow ych używane są p roduk ty  powstałe
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sku tk iem  działania ch lo rku  m etylowego na a l- 
k a li celulozą. Duże znaczenie m ają  la k ie ry  
otrzym ane przez rozpuszczenie n itroce lu lozy  w  
rozpuszczalnikach organicznych tak ich , ja k  
aceton, octan bu tjftu , czy też cykloheksanom La
k ie ry  te sporządza się z dodatkiem  rozcieńczal
n ików  (benzyna, benzen, p las ty fika to rów , p ig 
mentów). Lak ie rów  n itroce lu lozow ych używa 
się do pow lekan ia różnych przedm iotów, ja k  np. 
karoserii samochodowych itp .

Dalszym  produktem  o trzym anym  przy  użyciu 
n itroce lu lozy  jest sztuczna skóra używana, ja k  
wiadomo, do w yrobu  teczek, torebek damskich 
i  w ie lu  przedm iotów  codziennego użytku.

Surowcem należącym do g rupy  pó łsynte tycz- 
nych jest kauczuk na tu ra lny . Pod działaniem  
tlenu  kauczuk n a tu ra ln y  daje nowe tw orzyw o 
tzw. rubony, służące do w yrobu  lak ie rów . Przez 
działanie kwasu siarkowego czy też ch lorosu l- 
fonowego na kauczuk n a tu ra lny  o trzym uje  się 
m ate ria ł odznaczający się w ie lk im  przy lega
niem  (tzw. athezją) do m eta li, drewna, kam ie
nia, cementu. Przez działanie chlorem  na kau
czuk n a tu ra ln y  rozpuszczony w  czterochlorku 
węgla powstaje p ro d u k t używ any do lak ie rów  
ochronnych, odporny na kw asy i  a lkalia .

Do mas plastycznych należą jeszcze p roduk ty  
otrzym ane z kazeiny (sernika) —  la n ita l czy li 
sztuczna w ełna oraz g a la lit —  sztuczny róg.

Przechodząc z ko le i do tw o rzyw  pełnosynte- 
tycznych rozróżn iam y tu ta j masy otrzym ane 
przez:

1. polim eryzację,
2. polikondensację.

Oba te procesy różn ią się m iędzy sobą samym 
chemizmem re a kc ji ja k  rów nież w arunkam i, w  
ja k ich  się one odbyw ają  —  ale jedne ja k  i  d ru - 
k ie  dają tzw . m akrodrob iny. Surowcam i do 
otrzym ania po lim eryzatów  są: etylen, acetylen 
i  aceton (oraz ich  pochodne). P o lim er e ty lenu 
o trzym any p rzy  użyciu  nad tlenku  benzilu  jako 
kata liza tora  oraz dużych ciśnień —  zw ie się w  
Niemczech Lupolenem  N lu b  H  (obydwa te p ro 
d u k ty  różnią się stopniem po lim eryzac ji czy li 
w ie lkością m akrodrob iny). Lupolen N  służy do 
fa b ryka c ji past do obuw ia, past do podłóg w  
stopie z parafiną. D ru g i Lupo len w yże j d rob i
now y używ any jest do celów izo lacyjnych. 
Przez po lim eryzację  s ty renu  o trzym u jem y tzw. 
P o lis ty ro l. Większe zastosowanie m ają po lim e- 
ryza to ry  mieszane po lis ty renu  z n itry le m  kw a
su akrylowego, karbazolem  i  innym i. P roduk ty  
te używane są do w yro b u  czcionek i  m ateria łów  
izo lacyjnych. Nadają się także, jako  p roduk t do 
form ow ania metodą odlewów w tryskow ych , na 
a rm a tu ry  samochodowe, szpule do w łó k ie n n i
ctwa, meble, w ieczne pióra, grzebienie itp . Po
lis ty renów  otrzym anych przez inną fo rm ę p o li
m eryzac ji t j .  przez po lim eryzację  w  em u ls ji —  
używa się do w yrobu  zam ków b łyskaw icznych.

Przez po lim eryzację  ch lo rku  w in y lu  powstaje 
p ro d u k t zw any Ige litem . Jest to m ate ria ł ba r
dzo odporny na działanie chem ika lii, używ any

byw a do w yrobu  apara tu ry  chemicznej, ru r, 
tkan in . P rzy w yrob ie  tych  ostatn ich rozpuszcza 
się ch lorek p o liw in y lu  w  rozpuszczalniku, a z 
otrzymanego roz tw oru  o trzym u jem y n itk i, k tó 
re  następnie przędziem y i  w  ten sposób powsta
je  tkan ina  nadająca się do celów f iltra c y jn y c h  
p rzy  cieczach kwaśnych. C hlorek p o liw in y lu  
przerabia się rów nież p rzy  użyciu  zmiękczaczy 
czy li tzw. p la s ty fika to ró w  na m ate ria ł p lastycz
ny, k tó rym  można im pregnować płaszcze. D a l
sze p ro d u k ty  —  to acetale po liw iny low e  —  m a
te r ia ły  używane jako lepiszcze do k le jen ia  szkła. 
Również jako  lepiszcza do lep ien ia  szyb w  w a r
stwy, do szyb przeciw odpryskow ych używa się 
p roduktów  po lim eryzac ji octanu w in y lu . Do ce
ló w  izo lac ji w  e lektrotechnice służą p roduk ty  
po lim eryzac ji w iny lokarbazo lu . Bardzo w ażnym  
m ateria łem  jest po lim er m e takry la tu  m ety lo - 
wego, k tó ry  ma tę własność, że przepuszcza le 
p ie j św iatło  aniżeli szkło okienne, gdyż przepu
szcza p raw ie  wszystkie  prom ienie u ltra fio le to 
we. Używa się go do sporządzania szyb oraz do 
soczewek. Do otrzym ania  tych  ostatnich używa 
się go w  kom b inac ji z polistyrenem . Szyby te 
m ają zastosowanie m iędzy in n y m i w  kabinach 
samolotowych. W  dentystyce po lim er m e takry 
la tu  m etylowego ma zastosowanie do w yrobu  
protez dentystycznych (paladonny).

D rug ie  z ko le i tw orzyw a pełnosyntetyczne to 
polikondensaty. Rozróżniam y tu ta j m a te ria ły  
otrzymane:

1. przez kondensację feno li z fo rm aliną,
2. przez kondensację m e lam iny lu b  mocznika 

w zględnie tiom ocznika z fo rm aliną,
3. przez kondensację dw ukwasów  i  po lia lko 

ho li,
4. przez kondensację dw ukwasów  i  dwuam in,
5. przez kondensację izocjan ianu z alkoholem.

P ro d u k ty  kondensacji feno li i  fo rm a lin y  lu b  
mocznika i  fo rm a lin y  wyglądem , budową ja k  
rów nież w łaściwościam i przypom ina ją  żyw ice 
naturalne.

Fenoplasty (p rodukty  kondensacji fo rm a lin y  
z fenolam i) oraz am inoplasty (p rodukty  konden
sacji mocznika i  fo rm a lin y ) służą do zmiękcza
n ia  w ody jako  sztuczne zeo lity : fenoplasty usu
w a ją  ka tiony, a am inoplasty usuwają aniony. 
Żyw ice  fenolowe zmieszane z azbestem tw orzą 
m a te ria ł używ any do w yrobu  kwasoodporńej 
apara tu ry  chemicznej, ja k  wanien, w ież reak
cy jnych , chłodnic, zb io rn ików  itp . Żyw ice fe 
nolowe można w ype łn iać w ypełn iaczam i orga
n icznym i, ja k  celuloza, mączka drzewna —  m a
te r ia ł w tedy o trzym any ma dobre własności me
chaniczne. Stosując np. odpadki bawełniane ja 
ko w ype łn iacz dostaje się m ate ria ł tak  odporny 
mechanicznie, że używ any byw a do w yrobu  ło 
żysk do maszyn, karoserii samochodowych itp . 
Natom iast wypełniacze m inera lne ja k  azbest da
ją  z żyw icam i feno low ym i tw orzyw a, k tó re  są 
odporne na tem pera tu rę  i  chem ikalia. Żyw ice 
te  używane są również do. w y robu  lakierów .

U



A m inop las ty  zna jdu ją  zastosowanie p rzy  im 
pregnacji tkan in , w yrob ie  lepów  jako  k le j tzw . 
ka u rit. K a u r it  jest to lep  zneutra lizow any łu 
giem. K le jen ie  odbywa się w  ten sposób, że je d 
ną  stronę p ły ty , k tó rą  m am y skleić, pokryw a się 
kaurytem , a drugą p ły tę  pokryw a się m ateria 
łem  kwaśno działającym . Przez złożenie i  spra
sowanie następuje szybkie sklejenie. Lepiszcze 
to nie jest w raż liw e  na wodę.

Dalsze p roduk ty  to  m a te ria ły  powstałe przez 
kondensację kwasów dw ukarbonow ych, ja k  
kwas fta low y , bu rsztynow y z po lia lkoho lam i 
(g liceryna, g likogen i  pen tae ry try t) kondensu- 
jąc g licerynę i  kwas fta lo w y  o trzym u je  się ży
w ice tzw . g lypta le . Można otrzym ać żyw ice o 
własnościach o le jów  schnących z kwasu fta 
lowego i  kwasów tłuszczowych s iln ie  nienasyco
nych —  uzyskane w  ten sposób szybko schnące 
spoiwa używane są w  przem yśle lak ie rn iczym .

Jeżeli będziemy kondensować dw ukw asy z 
dwuam inam i, dostaniemy p roduk ty  zwane po li
am idam i, k tó re  stopione można form ow ać w  n it 
k i i  prząść. O trzym u jem y tkaninę, k tó ra  to p i się 
dopiero w  wyższej tem peraturze. Tkan ina ta 
zwana perlonem  służy do w yrobu  pończoch. 
Bardzie j jeszcze odporny na czynn ik i chemicz
ne ja k  kw asy jest igam id U używ any do w y ro 
bu tka n in  spadochronowych.

Ten k ró tk i, ogólny i  n iew yczerpu jący prze
gląd najrozm aitszych mas plastycznych (zupeł
n ie  pom in ię ty  został tu ta j sztuczny kauczuk, 
k tó ry  tw o rzy  odrębny dzia ł tw o rzyw  sztucz
nych), w ykazu je  nam, jak ie  szerokie zastosowa
n ie  m ają one w  naszym życiu  gospodarczym.

Polska Ludowa docenia znaczenie tych  mate
ria łó w  i  troszczy się o budowę now ych fa b ry k  
mas plastycznych ja k  i  surow ców  niezbędnych 
do ich  p rodukc ji.

K . M.

C y k l re m o n to w y  m aszyn
IN Ż . P IO TR  LW O W IC Z

i N S T R U K C JA  P K P G  N r  30 ma na celu u trz y 
manie obiektów  gospodarki państwowej na 

na jw yższym  stopniu sprawności. Ażeby nadać 
te j opiece zorganizowaną jedno litą  form ę, w p ro 
wadza się, zgodnie z w y tycznym i, p lanow y spo
sób przeglądów i  rem ontów . Pom im o tego, że 
zasada planowości w  dozorze dotyczy w szystk ich  
obiektów , w yraźn ie  zarysowuje się konieczność 
wprowadzenia te j zasady przede w szystk im  w  
dziedzinie opieki nad park iem  m aszynowym  i  
urządzeniam i technicznym i, jako jednym  z de
cydujących czynn ików  rea lizac ji P lanu 6 -le t- 
niego.

Celem u ła tw ien ia  zorganizowania p lanowej 
fo rm y  rem ontów , in s tru kc ja  wprowadza nowe 
pojęcie —  pojęcie cyk lu  remontowego-. C yk l 
rem ontow y, k tó ry  stanow i podstawę w  plano
w e j opiece nad maszynami został zdefin iow any 
jako  „w szystk ie  operacje i  zabiegi, objęte po
jęciem  działalności rem ontow ej —  w  okresie 
pom iędzy dwoma k o le jn ym i rem ontam i ka p i
ta ln y m i“ .

W szystkie planowe operacje i  zabiegi o cha
rakterze rem ontow ym  zostały rozbite na 5 eta
pów:

a) czynności konserwacyjne,
b) przeglądy okresowe,
c) rem onty bieżące,
d) rem onty średnie,
e) rem onty kapita lne.
In s tru kc ja  podaje de fin ic ję , p rzyk łady  i  p ro 

centowe ujęcie, w  stosunku do w artości obiektu, 
kosztów poszczególnych rem ontów. Dane te 
m ają  służyć jako w ytyczne dla ustalenia zakre
sów poszczególnych rem ontów . Zadaniem n i
niejszego, a rty k u łu  jest w yjaśn ien ie  podstaw po

danego podziału, celem um ożliw ien ia  p ra w id ło 
wego rozbicia cyk lu  remontowego na ko le jne 
etapy. P om ija jąc p k t a) —  czynności konserwa
cyjne, jako  czynności zm ierzające jedyn ie  do 
stworzenia norm alnych  w arunków  użytkow ania  
maszyny, om ówię ty lk o  czynności, zm ierzające 
do w yk ryc ia  i  usunięcia uszkodzeń powstałych 
w sku tek norm alnego zużywania się maszyny. 
Czynności te to przeglądy i  rem onty.

A na lizu jąc  maszynę jako  zespół poszczegól
nych, współdzia ła jących elementów w idz im y, że 
jedne z tych  części są pracujące inne zaś n ie  
p racu ją  bezpośrednio, a służą jako kons truk 
tyw ne  ujęcie  elem entów pracujących. E lem enty 
n ie  pracujące, p rzy  założeniu na leżyte j konser
w acji, nie podlegają zasadniczo norm alnem u zu
życiu  z biegiem  czasu pracy maszyny i  u legają 
zniszczeniu ty lk o  w sku tek działania czynn ików  
zewnętrznych wzgl. w sku tek nadmiernego zu
życia elem entów pracujących bezpośrednio (np. 
nadm ierne w y ta rc ie  się n a k rę tk i wzgl. śruby 
prasy fry k c y jn e j, jako elementów pracujących 
bezpośrednio, może spowodować uszkodzenie 
korpusu prasy jako  elementu nie pracującego 
bezpośrednio). S tw ierdzenie zużycia elementu 
pracującego może być dokonane bezpośrednio 
przez obejrzenie wzgl. przeprowadzenie pom ia
rów  elem entów albo pośrednio—  na podstawie 
obserw acji ob jaw ów  zużycia. O bjaw am i zuży
w ania  się części maszyn są: u tra ta  dokładności 
p racy maszyny, spadek wydajności, zwiększone 
zużywanie energii. Obserwując w  czasie prze
bieg ob jaw ów  zużycia otrzym am y następujący 
obraz (rys. 1): w  p ierw szym  stadium  pracy no
wa maszyna n ie  w ykazu je  ob jaw ów  zużycia 
wzgl. może nawet nastąpić polepszenie n iek tó 
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rych  w łaściwości —  odcinek AB. W m iarę  zu
żyw ania się elem entów następuje obniżanie ja 
kości pracy maszyny w  stosunku w prost pro
porc jona lnym  do czasu pracy maszyny. Na w y 
kresie okres ten jest przedstaw iony jako  odci
nek p rosty BC, p rzy  dalszej p racy następuje 
nag ły wzrost k rzyw e j od pkt. C, obrazując stan 
pracy maszyny spowodowany nadm iernym  zn i
szczeniem i . prowadzący do n ieun ikn ione j 
aw arii.

Ze względu na to, że pracujące e lem enty ma
szyny n ie  są obciążone jednakowo (przykłado
wo: przekładnia szybkości jes t bardzie j obciążo
na od p rzek ładn i posuwów) zużycie ich  będzie 
rów nież różne. Z tego w yn ika , że e lem enty m a
szyny można usystematyzować w edług k o le j
ności ich  zużywania się. Decydującym  czynn i
k iem  obniżającym  wydajność maszyny w  p ie rw 
szym okresie będą przede w szystk im  części, k tó 
rych  zużycie następuje w  pierwszej kolejności.

Przeprowadzając rem ont ty lk o  na jbardzie j 
zużytych części maszyny w skaźn ik pracy m a
szyny u legnie w ydatnem u polepszeniu się, nie 
osiągnie jednak poprzedniego poziomu AB , ty lk o  
wskaże powyżej l in i i  odcinek A i ,  Bi.. P rzy  pracy 
w  następnym  okresie nastąpi ponownie zużycie 
rem ontowanych uprzednio części, ja k  również 
może powstać konieczność rem ontow ania i  tych  
elementów, k tó rych  zużycie następuje w  d ru 
g ie j kolejności. W  p ierw szym  przypadku będzie 
to wskaźnikiem , że p ierw szy rem ont (p rzyk ła 
dowo bieżący) należy powtórzyć, w  d rug im  
przypadku będzie konieczne w ykonanie  w yż 
szego stopnia rem ontu  (przykładowo: rem ontu 
średniego). Przeprowadzając naw et rem ont 
wyższego stopnia w skaźn ik pracy maszyny n ie 
osiągnie poprzedniego poziomu A i,  B i,  ty lk o  bę
dzie od niego gorszy —  odcinek A 2, B 2. Gdy 
krzyw e, obrazujące jakość pracy m aszyny po

remoncie osiągną poziom pkt. C i, dalsze częścio
we rem onty będą bezcelowe i  dopiero przez 
przeprowadzenie rem ontu  kapita lnego tzn. re 
m ontu uwzględniającego wszystkie  elem enty 
pracujące zostaje przywrócona maszynie p ie r
wotna zdolność i  dokładność.

Ilość poszczególnych rem ontów  w  całym  cy
k lu  rem ontow ym  zależy od:

a) w a runków  pracy maszyny,
b) w skaźników  stopnia dokładności robót,
c) czasu pracy bez remontu,
d) ko n s tru kc ji maszyny.

Pom ija jąc p k t d) jako  niezależny od jednostki 
eksploatu jącej maszynę, p k t a) będzie zależał 
przede w szystk im  od obciążenia maszyny, b) od 
wymaganego stopnia dokładności robót w yko 
nyw anych przez daną maszynę, p k t c) czas p ra 
cy bez rem ontu jest w  swej górnej gran icy okre
ślony już  przez dwa poprzednie pu n k ty ; może 
on być jednak skrócony tzn., ż e 1 ilość okresów 
w  cyk lu  rem ontow ym  może być zwiększona.

Decydującym  czynnik iem , k lasy fiku jącym  re 
m ont do danej grupy, jest n ie  ty lk o  ilość rem on
tow ych  części, ale również i  sposób rem ontowa
n ia  zużytych detali, przyk ładow o: dla rem ontu 
w ałów  można usta lić następujące etapy 1) czy
szczenie pow ierzchn i papierem  ściernym, 
2) szlifowanie, 3) chromowanie, 4) wym iana 
wału.

Każdy etap rem ontu będzie w  ty m  wypadku 
różn ił się ilością roboczogodzin względnie kosz
tam i m ateria łow ym i, co, biorąc pod uwagę 
ograniczenie kosztów rem ontów  przew idzianych 
przez in s tru kc ję  dla każdego ich  rodzaju, będzie 
rów nież decydowało o rodzaju rem ontu.

Chcąc zatem przeprowadzić podział cyk lu  re
montowego na poszczególne etapy należy:

a) usta lić kolejność zużycia elementów m a
szyny,

b) usta lić  sposób rem ontu elementów w  pew
nym  stadium  ich zniszczenia.

O pierając się na tych  w ytycznych  można 
usta lić  okresy w  maszynogodzinach, po k tó rych  
przepracowaniu w in ie n  nastąpić odpowiedni 
typ  rem ontu. Określone nawet w  ten sposób 
okresy mogą być jedyn ie  traktow ane jako dane 
orientacyjne, -gdyż zawsze mogą powstać n ie 
przew idziane czynn ik i (wady m ateria łu , nieod
pow iednia obsługa, przedostanie się cia ł obcych 
itp), k tó re  w  bardzo w ysok im  stopniu mogą 
przyspieszyć zużywanie elementów. Celem 
uwzględnienia w p ływ ó w  i  tych  n ieprzew idzia
nych czynników , do cyk lu  remontowego maszyn 
został w łączony, oprócz rem ontów, również p ia 
now y przegląd maszyn.

Niezłomny sojusz ze Związkiem Radzieckim
to bezpieczeństwo i nienaruszalność naszych granic



Szkolenie zawodowe
JA N  CHODOROW SKI

Zadania szko ln ic tw a  zawodowego 
w  przem yśle  m ie jscow ym

P L A N  6 -le tn i rozw oju  gospodarczego i  budo
w y  podstaw socja lizm u na odcinku państwo

wego przem ysłu m iejscowego przew idu je  wzrost 
za trudn ien ia  w  końcow ym  okresie P lanu 6 -le t- 
niego o 134% w  stosunku do stanu kad r w  prze
myśle m ie jscow ym  z roku  1949, w zrost w y d a j
ności pracy o 85% przez usprawnien ie p roduk
c ji, je j autom atyzację i  w łaściwe wyposażenie 
zakładów przem ysłu m iejscowego w  maszyny i 
narzędzia. P rodukcja  przem ysłu m iejscowego w  
stosunku do w ykonania  p lanu z roku  1949 w zro
śnie o 467% *).

Pełna realizacja tego wspaniałego, p o ryw a ją 
cego zadania uzależniona jest od zorganizowania 
dop ływ u do zakładów przem ysłu miejscowego 
potrzebnej ilości w ykw a lif iko w a n ych  kadr p ra 
cowniczych, które, ja k  wskazał Len in , zdolne są 
zrozumieć p o litykę  k lasy robotniczej swego k ra 
ju , zdolne są przyswoić sobie tę p o lity kę  i  go
towe są realizować ją  sum ennie **). D ru 
g im  podstawowym  w arunk iem  rea lizac ji p la 
nów gospodarczych przem ysłu m iejscowego 
oraz przyspieszenia ich  w ykonania  jest zorgani
zowanie planowego dokształcania zawodowego 
pracow ników  już  zatrudn ionych w  zakładach 
przem ysłu miejscowego, p rzy  jednoczesnym 
prowadzeniu szeroko rozw in ię te j a kc ji ideolo- 
giczno-wychowawczej zm ierzającej do kszta ł
tow ania m arksistowskiego św iatopoglądu pra
cowników . Dale j —  w pa jan ia  socja listycznej d y 
scyp liny  pracy oraz socjalistycznego stosunku 
do własności społecznej.

Szkolenie now ych kadr pracow n ików  dla po
trzeb przem ysłu m iejscowego oraz dokształca
n ie  kadr pracow ników  już  zatrudn ionych w  tym  
przem yśle pow inno stanowić główne zadanie 
naszych kom órek szkoleniowych.

K om órkam i ty m i są —  W ydzia ł Szkolenia Za
wodowego Centralnego Urzędu D robnej W y 
twórczości, sekcje szkolenia zawodowego przy 
dyrekcjach  państwowego przem ysłu m iejscowe
go, stałe i  niestałe ośrodki szkolenia p racow n i
ków , wreszcie kom órk i szkolenia p rzy  zakładach 
pracy.

Od sty lu , organ izacji pracy oraz p rzy ję tych  
fo rm  szkolenia zawodowego w szystkich w ym ie 

* Wskaźniki wzrostu przemysłu m:ejscowego w Planie 
6-letnim. Ogólnopolski Informator Państwowego Przemysłu 
Miejscowego.— sierp'eń 1950 r., str. 1.

** Janusz Zarzycki. Konferencja Rejonowa Szkolnictwa Za
wodowego. Trybuna Ludu 14. X. 1950 r.

nionych kom órek szkoleniowych przem ysłu 
m iejscowego zależy w y n ik  w a lk i o kad ry  p ra 
cownicze przem ysłu miejscowego, co znów w a
runku je  w y n ik i b itw y  wytoczonej już  z począt
kiem roku  1950 o w ykonanie  P lanu Sześciolet
niego w  zakresie przem ysłu miejscowego.

Rok szkolny 1950/51, p ierw szy rok  szkolny 
P lanu 6-letniego, pow in ien stać się przełom o
w ym  dla naszego szkolenia zawodowego. W  ro
ku  tym , w  toku  ożyw ionej działalności szkole
n iow e j, zostaną usunięte wszystkie dotychczaso
we niedociągnięcia tego szkoln ictwa i  powołana 
będzie do życia pełna sieć kom órek szkolenio
w ych, począwszy od kom órek p rzy  zakładach 
pracy, a skończywszy na W ydzia le  Szkolenia 
Zawodowego CUDW.

W  etapie tym  w in n y  ostatecznie skrystahzo- 
wać się zadania poszczególnych kom órek szko
len iow ych  przem ysłu m iejscowego oraz fo rm y  
pracy szkoleniowej.

Chcąc u ła tw ić  to ostatnie zadanie podajemy 
n iże j najskuteczniejsze fo rm y  szkolenia zawo
dowego zarówno bezpośredniego ja k  i  pośred
niego.

Do fo rm  bezpośrednich szkolenia zawodowe
go PPM  zaliczamy:

1. ku rsy  zawodowe,
2. szkolenie w  zakładach pracy.
W  ostatecznym w y n ik u  tych  dwóch zasadni

czych a kc ji szkoleniowych otrzym am y zaplano
w any dop ływ  now ych w ykw a lif iko w a n ych  kadr 
do przem ysłu m iejscowego oraz podniesienie 
poziomu ideologicznego i  zawodowego' pracow
n ików  zatrudn ionych już  w  ty m  przemyśle.

Do a kc ji szkoleniowych o charakterze pośred
n im  zaliczyć możemy:

3. opracowywanie program ów kursów,
4. w ydaw n ic tw o  skryp tów ,
5. prowadzenie prac naukowo-badawczych 

i  in s tru kcy jn ych ,
6. prowadzenie b ib lio te k  przyzakładowych,
7. prowadzenie burs i  a kc ji stypendia lnej.
Zadaniem tak  zwanej pośredniej akc ji szko

len iow e j jest u ła tw ian ie  przeprowadzenia k u r 
sów zawodowych oraz szkolenia przyzakłado
wego, samokształcenia pracow ników  przem ysłu 
miejscowego, udoskonalania o rgan izacji i  tech
n ik i pracy szkoleniowej, a ponadto roztoczenie 
op ieki wychowawczej i  m ateria lne j nad słucha
czami kursów  oraz uczniam i szkół zawodowych-..



K U R SY ZAW O DO W E

S Z K O Ł Y  przysposobienia i  licea zawodowe 
p rzygotow u ją  m łodzież przede w szystk im  

do kluczowego przem ysłu. Wobec kolosalnych 
potrzeb tego przem ysłu ty lk o  n iew ie lka  ilość 
absolwentów w ym ien ionych  szkół będzie p rzy 
puszczalnie skierowana do zakładów przem ysłu 
miejscowego. Z tych  samych powodów nie nale
ży zbytn io  liczyć na dostateczny dop ływ  absol
w entów  ze szkół zawodowych do przem ysłu 
miejscowego. D latego podstawowym  źródłem  
dop ływ u w ykw a lif iko w a n ych  ka d r do przem ysłu 
miejscowego w in n y  stać się ku rsy  zawodowe 
organizowane w e w łasnym  zakresie przez sek
cje szkolenia zawodowego d y re kc ji przem ysłu 
miejscowego.

P lan akc ji kursow ej na rok  1951 został już  
opracowany przez te sekcje i  złożony do apro
baty CUSZ.

Sekcje szkolenia zawodowego czeka obecnie 
nowe zadanie —  opracowanie p lanów  operacyj
nych, określających dokładnie specjalności za
planowanych kursów . Opracowanie wspom nia
nych p lanów  operacyjnych wymagać będzie do
kładne j analizy p lanów  zatrudn ien ia  w  zakła
dach pracy przem ysłu m iejscowego, znajomości 
potrzeb w  zakresie dokształcania ka d r ju ż  za
trudn ionych , a ponadto znawstwa specjalności 
w ystępujących w  przem yśle m iejscowym , łącz
n ie  ze znajomością czynności w ykonyw anych  
w  każdym  zawodzie i  specjalności, wreszcie w a
ru n kó w  pracy, w  ja k ich  pracow n icy poszczegól
nych zawodów i  specjalności pracują. B ra k  tych  
podstawowych elem entów  potrzebnych do ope
racyjnego planowania a kc ji kursow ej może gro
zić zw ichnięciem  równowagi, jaka  pow inna is t
nieć pom iędzy zapotrzebowaniem na w y k w a li
fikow ane kadry, a podażą tych  ka d r oraz fo rm a
lizm em  i  w erbalizm em  pracy p rzy  rea lizac ji 
a kc ji kursow ej, co raz na zawsze pow inno być 
w yp len ione  ze szko ln ictw a przem ysłu m iejsco
wego.

P rzy  opracowaniu operacyjnych p lanów  szko
len iow ych przez dyrekcy jne  sekcje szkolenia za
wodowego szczególnie ważne jest organizowa
n ie  obok kursów  technicznych, ku rsów  dla kan
dydatów  na kierow nicze stanowiska w  przem y
śle m iejscowym , re k ru tu ją cych  się przede wszy
s tk im  spośród nowatorów , rac jona liza to rów  i  
przodow ników  tego przem ysłu. Obok tego po
w in n y  być organizowane ku rsy  planowania, 
norm owania, ekonom ik i i  organizacji pracy, h i
g ieny i  bezpieczeństwa pracy, k a lk u la c ji oraz 
rachunkowości.

S ZK O LE N IE  W  Z A K Ł A D A C H  PRACY

S Z K O L E N IE  praktyczne w  zakładach pracy 
stanow i bardzo ważny człon szkolenia za

wodowego pracow ników  przem ysłu m iejscowe
go *). Szkolenie to obejm uje m łodocianych

* Mgr Antoni Tatoń. Nowa organizacja szkolenia zawodo
wego. Szkoła zawodowa. Lipiec — Wrzesień 1950 r. Nr 40,

uczęszczających do szkół zawodowych (dawniej 
dokształcających) p racow n ików  posiadających 
już  podstawowe wyszkolenie zawodowe i  p rag
nących doskonalić się w  zawodzie, wreszcie 
uczniów  szkół zawodowych odbyw aj ącyh p ra k 
tykę  w  zakładach pracy przem ysłu  m iejsco
wego.

Opracowanie rac jona lne j organizacji, w łaści
w ych  metod szkolenia w  zakładach pracy i  rea
lizacja  te j fo rm y  szkolenia zawodowego pracow
n ików  przem ysłu  m iejscowego, obok prowadze
nia kursów , stanow i na jbardz ie j istotne zadanie 
w szystkich kom órek szkoleniowych, począwszy 
od W ydzia łu  Szkolenia Zawodowego CUD W, a 
kończąc na podstawowej komórce szkoleniowej 
w  zakładzie pracy.

O PR A C O W A N IE  PRO G RAM Ó W  KURSÓW

Y T jT Y N IK I wychowawcze i  fachowe kursów  za- 
w odowych organizowanych przez sekcje 

szkolenia zawodowego zależne są w  pierw szym  
rzędzie od zespołu pedagogicznego. Zadaniem 
tego personelu jest bow iem  w ychowanie tak ich  
kad r w ykw a lif iko w a n ych  robo tn ików , techn i
ków , k tó re  będą uświadom ione ideow o-po litycz- 
n ie  i  oddane gorąco spraw ie budow nictw a so
c ja lizm u. N iem ały  jednak w p ły w  na ukszta łto
wanie się w y n ik ó w  a kc ji kursow ej w yw ie ra ją  
opracowane uprzednio p rogram y kursów, k tó re  
w skazują k ie runek  nauczania, podają treść oraz 
najw łaściwsze m etody nauczania. ,

Sekcje szkolenia muszą określić, jaką kate
gorię pracow n ików  i  do ja k ich  zawodów ma 
przygotować kurs, ja k ie  w a ru n k i będą staw ia
ne kandydatom  p rzy jm ow anym  na kurs co do 
w ieku, w ykszta łcenia oraz p ra k ty k i zawodowej, 
ja k ich  w iadomości, um iejętności, sprawności i  
w  ja k im  niezbędnym  zakresie ku rs  ma dostar
czyć słuchaczom, wreszcie —  ja k  ma się odbyć 
zakończenie ku rsu  i  ja k ie  upraw nien ia  ma dać 
ku rs  absolwentom.

Sekcja szkolenia zawodowego pow inna każdy 
program  opracowywać zespołowo —  przez g ro 
no znawców zagadnienia, rek ru tu jące  się w  
m iarę  m ożliwości spośród przodow ników  pracy 
w  danym  zawodzie oraz nauczycie li zawodu. 
Przed przystąp ien iem  do prac program ow ych 
sekcja szkolenia zawodowego m usi upewnić się 
czy siostrzanej.organizacje szkoleniowe, ja k  np. 
ko m ó rk i terenowe spółdzielczości pracy, zakła
dy doszkalania rzem iosła i  im  podobne n ie  po
siadają ju ż  opracowanych program ów  o zbliżo
nym  charakterze. Is tn ie je  bow iem  tendencja do 
podejm owania prac program ow ych bez w y k o 
rzystania dorobku innych  in s ty tu c ji i  o rgan i
zacji prowadzących oświatę pozaszkolną, co jest 
oczyw istym  m arnotrawstwem .

W Y D A W N IC TW O  SKRYPTÓ W

K URSY zawodowe organizowane przez sekcje 
szkolenia zawodowego m ają przeważnie cha

ra k te r specja lizu jący, a ponadto dotyczą p rob le 
m ów zw iązanych z drobną wytwórczością.

W



Większość zna jdu jących się na ry n k u  książek, 
broszur oraz sk ryp tów  opracowana jest pod ką
tem  w idzenia zainteresowań przem ysłu k luczo
wego i  dlatego rzadko k iedy  odpow iadają one 
potrzebom słuchaczy kursów  organizowanych 
dla p racow n ików  przem ysłu miejscowego. 
Chcąc u ła tw ić  proces kształcenia się tych  s łu 
chaczy oraz p rzyna jm n ie j w  pewnej m ierze 
usunąć istn ie jące b ra k i w  lite ra tu rze  zawodowej 
drobnej wytwórczości, dy rekcy jne  sekcje szko
len ia  zawodowego w in n y  podjąć na m ożliw ie  
szeroką skalę w ydaw n ic tw o  skryp tów , opraco
w anych przez w yk ładow ców  kursów  zawodo
w ych  oraz w yb itn ie jsze  s iły  techniczne zakła
dów przem ysłu miejscowego.

PRACE N A U K O W O -B A D A W C ZE  
I  IN S TR U K C Y JN E

S T A Ł Y  wzrost sprawności naszego przem ysłu 
zawdzięczać należy w  dużej m ierze nowa

to rom  i  rac jona liza to rom  oraz w yn iko m  prac in 
s ty tu tó w  naukowo-badawczych, opracow ują
cych nowe m etody obróbki tw o rzyw  oraz usta
la jących nowe środki, m etody i  w a ru n k i pracy.

Celem osiągnięcia na leżytych w yn ikó w  z po
dejm owanych prac naukowo-badawczych, sek
cje szkolenia zawodowego muszą a k tyw n ie  zain
teresować się pracam i now atorów  i  rac jona liza 
to rów  naszych zakładów, szczególnie p rzy  usta
lan iu  metod szkolenia p rzy warsztatowego.

Spośród tem atów, k tó re  mogą stanowić przed
m io t prac naukowo-badawczych, przykładow o 
podajemy następujące: k lasy fikac ja  zawodów 
w  poszczególnych gałęziach przem ysłu m iejsco
wego, opis czynności w ykonyw anych  w  poszcze
gólnych zawodach i  specjalnościach, ustalenie 
k la sy fika c ji kursów  zawodowych dla pracow n i
ków  przem ysłu m iejscowego, usta lenie czasu 
koniecznego do w yszkolenia p racow n ików  w  po
szczególnych zawodach i  specjalnościach, meto
dyka nauczania poszczególnych przedm iotów  na 
kursach zawodowych, organizacja szkolenia 
przywarsztatowego, ustalenie w ytycznych  szko
len ia  uczniów  przem ysłowych oraz norm  w ypo 
sażenia technicznego kursów  zawodowych po
szczególnych k ie ru n kó w  i  poziomów.

O R G A N IZO W A N IE  I  PR O W A D ZEN IE  
B IB L IO T E K  P R ZY ZA K ŁA D O W Y C H

C E LE M  podniesienia poziomu ideologiczne
go i  fachowego pracow ników  w  każdym  za

kładzie pracy przem ysłu miejscowego, n ie  w y 
łączając d y re kc ji państwowego przem ysłu m ie j
scowego, sekcje szkolenia w in n y  zorganizować 
b ib lio tekę  i  zaopatrzyć ją  w  starannie w yse lek
cjonowane ks iążki i  w ydaw nic tw a.

B ib lio te k i te mogą u ła tw ić  samokształcenie 
p racow ników  a zwłaszcza szkolenie p rzyw a r- 
sztatowe m łodocianych i  dorosłych.

PR O W A D ZEN IE  BURS ORAZ AKCJA  
S TY P E N D IA LN A

Z E względu na n ie w ie lk i stan zatrudnien ia  
pracow n ików  w  poszczególnych zakładach 

pracy przem ysłu miejscowego, duże stosunko
w o zróżnicowania zawodów w  każdym  zakła
dzie oraz rozrzucenie tych  zakładów w  terenie 
pozwoli na zrealizowanie drobnej części zapla
nowanych ku rsów  bez odryw an ia  pracow ników  
od norm alne j pracy.

K u rsy  tak ie  organizowane są przeważnie w 
m iastach wojewódzkich, skupia jących większą 
ilość zakładów przem ysłu miejscowego.

Celem przeszkolenia pracow n ików  zakładów 
terenowych, zachodzi potrzeba organizowania 
burs i  in te rna tów , realizacja k tó rych  może po
wodować niem ałe trudności. D latego sekcje 
szkolenia zawodowego po opracowaniu planów 
operacyjnych, o k tó rych  by ła  mowa w yżej, 
w inny  czym prędzej rozpocząć starania o p rzy 
dzielenie odpowiednich pomieszczeń oraz po
trzebnego wyposażenia dla burs i  in ternatów . 
Trzeba pamiętać o tym , że bursa i  in te rn a t nie 
są ty lk o  czasowym m iejscem pobytu  słuchaczy 
kursów , lecz doskonałym  środkiem  w ychow aw 
czym, k tó ry  może ugruntow ać świadomość k la 
sową, przyw iązanie do Polski Ludow ej, wpoić 
zasady m oralności socjalistycznej, pobudzić 
i  rozw ijać  potrzeby k u ltu ra ln e  uczestników k u r 
sów.

A kc ja  stypendia lna dla m łodzieży szkół śred
n ich  i  wyższych jest, ja k  wiadomo, scen tra li
zowana i  prowadzona w  ramach działalności 
CUSZ oraz M in is te rs tw o  N auk i i  Szkół W yż
szych. G dyby jednak l im ity  finansowe D y 
re k c ji PPM  na to pozw o liły , sekcje szkolenia 
zawodowego m og łyby zorganizować akcję s ty 
pendia lną p rzyna jm n ie j d la m łodzieży szkół 
zawodowych. Udzielanie stypendiów  dla te j 
m łodzieży może bow iem  u ła tw ić  pozyskanie 
w ykw a lif iko w a n ych  absolwentów szkół zawo
dowych, co przecież leży w  in teresie  przem ysłu 
miejscowego.

W ym ienione zadania szkoln ictw a zawodo
wego naszego przem ysłu n ie  w yczerpu ją  b yn a j
m n ie j w szystk ich  m oż liw ych  fo rm  szkolenia 
zawodowego.

D zięk i in ic ja ty w ie  sekcji szkolenia zawodo
wego oraz współpracujących z tą  sekcją in s ty 
tu c ji, organizacji oraz p racow ników  przem ysłu 
m iejscowego mogą być podjęte i  realizowane 
jeszcze inne akcje szkoleniowe, k tó re  przyczy
n ią  się do w yszkolenia o fia rnych , świadomych, 
kw a lifiko w a n ych  ka d r pracow n ików  dla budo
w n ic tw a  socjalistycznego w  Polsce i  rea lizac ji 
prze łom ow ych w  życiu  naszego narodu zadań 
Sześcioletniego P lanu Gospodarczego.

(A leksander M e rke r. W ytyczne  do p lanu szkolenia 
szkó l zawodowych. Szkoła zawodowa —  lip ie c  w rze 
sień 1950 r . s tr . 77).

Z p o m o c ą  Z S R R  z b u d u j e m y  s o c j a  I i z m
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LEO N TH  A  U -

Szkolenie zaw odowe w D P M  — K ra kó w

J A K K O L W IE K  najlepszą metodą szkolenia 
zawodowego jest szkoła, to jednak często 

zastępować ją  trzeba, a z regu ły  uzupełniać 
kursam i zawodowym i, szkoleniem in d yw id u a l
nym  lub  w  brygadzie warsztatowej.

D la pracow n ików  posiadających ju ż  pew ien 
stopień k w a lif ik a c ji konieczne jest organizowa
nie rozmaitego rodzaju kursów  dla podniesienia 
k w a lif ik a c ji, zdobycia specjalności, podniesie
nia w ydajności p racy itd . Cennym doświadcze
niem, dla nas są radzieckie „szko ły  stachanow- 
sk ie “ . Są to po prostu k ilku d n io w e  ku rsy  p row a
dzone w  warsztacie pracy przez przodownika 
prący, racjonalizatora, k tó ry  na p raktyce po
łączonej z objaśnieniam i zapoznaje grupę robo t
n ików  ze sw oim i m etodam i pracy. W ie lką  ro lę  
w  radzieckim  systemie kształcenia zawodowe
go odgryw a ją  rówrneż ku rsy  zawodowe w y u 
czające i  doskonalące; ten  rodzaj szkolenia 
b y ł i  jest u  nas p raktykow any. Is tn ie ją  również 
w  poszczególnych resortach m in is te ria lnych  
ZSRR In s ty tu ty  podnoszenia k w a lif ik a c ji perso
nelu inżyn iersk iego i  technicznego oraz oddzia
ły  masowego przygotowania kadr.

Znakom ite  osiągnięcia radzieckie w  zakresie 
organizacji szkolenia zawodowego są dla nas 
drogowskazem do usprawnien ia naszego syste
mu szkolenia ka d r fachowych.

Przem ysł m ie jscow y w  D PPM  —  K ra kó w  na 
swoim  odcinku pracy ma w ykonać w  P lanie 
6 -le tn im  ogromne zadania.

D la  rea lizac ji tych  zadań potrzebne są kadry  
świadome swych zadań —  kad ry  w y k w a lif ik o 
wane. Często do naszego przem ysłu docierają 
ludzie, k tó rych  m usim y przeszkalać i  doszkalać.

Szkoły zawodowe dostarczają zakładom PPM  
w ie lu  pracow ników , ale m im o to uzupełn iam y 
nasze kad ry  drogą szkolenia na kursach k ró tko

Z zakładów i dyrekcii
PPM  W YK O N U JE Z O B O W IĄ Z A N IA  K U  CZCI 
W IE L K IE G O  P A Ź D Z IE R N IK A  I  I I  ŚW IA TO 
WEGO KONGRESU OBROŃCÓW  POKOJU

D P P M  —  Gliwice. Załogi zakładów DPPM  
—  G liw ice  pod ję ły  zobowiązania łącznej w a r
tości 1.103.525 zł (w nowej walucie) —  w y 
kona ły  na sumę 1.128.352 zł.

P racow nicy b iu r  d y re kc ji pod ję li zobowiąza
nia w artości 119.760 z ł w yko n a li —  145.530 zł.

Najważnie jsze zadania pod ję ły  i  w ykona ły  
załogi zakładów: Fabryka  M eb li Kom orow ice 
na zł 260.190. —  Fabryka  O buwia „G eda“  
K atow ice na zł. 259.858. —  Zakłady P ra ln iczo-

i d ługo te rm inow ych różnego typ u  i  dla różnych 
branż. S zko lim y ciągle nowe kad ry  i  nie odstra
sza nas, że często zdo ln ie js i z przeszkolonych 
przechodzą do przem ysłu kluczowego.

Uważamy, że to jest z jaw isko natura lne i  ko 
nieczne dla naszego socjalistycznego budownic
twa.

Tak rozum iejąc potrzebę szkolenia zawodo
wego D yrekc ja  P rzem ysłu M iejscowego w  K ra 
kow ie przeprowadziła dotychczas w  roku  b ie
żącym liczne ku rsy  szkolenia zawodowego dla 
pracow n ików  zakładów podleg łych dy rekc ji: 
K u rs  dla re fe ren tów  planowania i  zaopatrzenia 
obejm ował —  72 uczestników, ku rs  czeladniczy 
d la  od lew ników-—40 osób, ku rs  czeladniczy dla 
ślusarzy m echaników  —  40 osób, kurs księgo
wości —  40 osób, ku rs  czeladniczy dla fo rm ie - 
rzy  i  od lew n ików — 40 uczestników, kurs p rzy 
sposobienia przemysłowego dla fo rm ie rzy  i od
lew n ików  —  40 osób, ku rs  obrotu towarowego 
i  k a lk u la c ji —  42 osoby, ku rs  dla ref. ubezpie
czeniowych —  30 osób i  ku rś  dla re f. socjal
nych  —  35 osób.

Na zlecenie Departam entu K a d r i  Za trudn ie 
nia CUDW , D PPM  —  K ra kó w  przeprowadziła 
k ilk a  kursów  ogó lnokra jow ych: 12-tygodniowy 
kurs fo rm iersko-od lew niczy, k tó ry  obejm ował 
40 uczestników, 10-tygodn iow y ku rs  ka lku la to 
rów  branży m eta low ej obe jm ujący 50 uczest
n ików ,. 12-tygodn iow y ku rs  p lan is tów -sta tysty- 
ków  dla 35 osób.

Oprócz tego zostało przeprowadzone szkolenie 
warsztatowe licznych  b rygad roboczych w  za
kładach pracy.

D PPM  —  K ra kó w  korzysta z kursów  szkole
n iow ych organ'zowanych przez inne in s ty tu 
cje, w ysy ła jąc na te ku rsy  swoich kandydatów.

Farb ia rsk ie  Katow ice  na zł 89.028. —  Fabryka 
m yd ła  Chorzów na zł 51.000. —  Fabryka
w a ty  „P o lfa “  Czechowice na zł 43.098. —  W y
tw ó rn ia  chemiczna „S te in h o ff“  Katow ice na 
zł 35.952. Fabryka  B ie li C ynkow ej Sosnowiec 
na z ł 35.670.

D PPM  —  Wrocław w ykonała  zobowiązania 
w artości 604.000 zł w  cenach bieżących.

D PPM  —  Opole —  w artości 369.000 zł.
D P P M  —  Wielobranżowa Poznań —  w y 

konała zobowiązania w artości 1.377.177 zł.
D P P M  —  Metalowa Poznań do dnia 7. X I. br. 

w ykona ła  zobowiązania w artości 371.100 zł.
D PPM  —  Szczecin —  na sumę 105.000 zł.
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D P P M  —  Białystok —  na sumę 8.360 zł.
D PPM  —  Olsztyn —  na sumę 284.835 zł.

Załoga państwowej fabryki wyrobów meta
lowych dawniej „Ickowicz i Guterman“ w  Czę
stochowie przekroczyła przeciętną no rm y w  cią
gu 20 dn i o 15% i  w ykonała dwa w yk ro je  do 
szarnier poza godzinam i o w artości 297.900 zł.

Fabryka wyrobów metalowych „N. Deres“ 
przekroczyła plan p ro d u kc ji o 20%, a nadto 
dała 120 godzin pracy p rzy  odgruzowaniu m ia
sta.

W ytwórnia Ozdób Choinkowych w  Radomiu
uzyskała oszczędności w  p ro d u kc ji w artości
100.000 zł.

Pracownicy odlewni „Białogon“ w yp rodu 
ko w a li 3,5 ton gotowych odlewów  wartości
175.000 zł, a państwowe zakłady obróbk i drewna 
w  K ie lcach w ykona ły  ponad plan 1.600 s k r z y ń  
dla zakładów „P odkow iak“  w artości 148.000 z ł.

Załoga F a b ryk i Maszyn „M . Kanczewski“
w  Częstochowie zw iększyła produkc ję  o 3% 
oraz założyła p rzy  fabryce K o ło  L ig i Kobiet.

P racow nicy zakładów przem. met. „E le k tro - 
dyn“ w yko n a li dodatkową p rodukc ję  w artości
300.000 zł.

Państwowa H uta  Szkła „Stradom“ w  Często
chowie w ykona ła  ponad plan 2.354 szt. butelek.

Fabryka Igieł i Wyrobów Metalowych w  Czę
stochowie zw iększyła p rodukcję  o 1% co stano
w i 70.000 zł, a w  zobowiązaniach in d y w id u a l
nych na 56.000 zł.

Załoga F a b ryk i W yr. Ceram icznych „Złoto- 
glin“ w  Parszowie przyspieszyła spawanie i  
opraw ianie pa ln ików  do 2 kom ór piecowych, 
oczyściła kana ły  ciągłe i piecowe oraz w ykoń - 

% czyła 3 kom ory piecowe.
P racow nicy zakładu w y tw . i  ins ta lac ji urzą

dzeń przem. i  sanit. „L .  B udzyńsk i“  w ykona li 
bezpłatn ie różne napraw y w  Szpita lu Ubezpie- 
czalni Społecznej w  Częstochowie, ja k : repera
cje łóżek, siatek m etalowych, oczyszczenie lamp.

Ogólna wartość w ykonanych zobowiązań 
przez załogi podleg łych zakładów tu t. D y re kc ji 
w yraża się sumą 4.957.254 zł.

5 zakładów D P P M  Szczecin wykonało przed
terminowo plan na rok 1950.

Do d y re kc ji w p łynę ło  5 m eldunków  zakła
dów p rodukcy jnych  o p rzedterm inow ym  w yko 
nan iu  p lanu na rok  1950. Są to zakłady:

1) Państwowy Zakład M echaniczny i O d lew 
n ia  —  w  Stargardzie.

2) Państwowa S to larn ia  Mechaniczna — 
Szczecin.

3) Państwowa O dlewnia Że liw a  —  w  Ś w i
noujściu.

4) Państwowa Fabryka  K artonaży i  Opako
w ań —  w  Szczecinie.

5) Państwowa Fabryka Szczotek —  w  G ry 
fin ie .

Zakłady te w ykaza ły  w ie lk ie  uświadom ienie 
załogi w  walce o realizację P lanu 6-letniego 
i  budow y Pokoju w  naszym k ra ju .

W szystkie zakłady pow inny wziąć p rzyk ład  
z tych  załóg, k tó re  n ie  szczędziły w y s iłk u  dla 
budowy socjalizmu.

D yrekc ja  tą drogą wyraża podziękowanie 
w szystkim  załogom i  k ie row n ic tw u , sądząc, że 
w  ten sposób P lan 6 -le tn i będzie w ykonany 
przedterm inowo.

D PPM  —  Bydgoszcz podsumowuje wyniki.
W artość masy tow arow e j w yprodukow anej do
datkowo dla uczczenia Kongresu Poko ju  w yno 
si 2.984.000 zł.

W  te j sumie oszczędności stanowią 900.000 zł.
D P M  —  Olsztyn na rzecz pokoju. W ykona

ne zobowiązania kró tko fa low e  w  zw iązku z 
I  Kongresem P oko ju  załóg podleg łych d y re kc ji 
Zakładów D PM  podjęte dla uczczenia w a lk i o 
pokój stanowią łączną wartość około 3.500.000 zł.

LE K A R ZE  MOTORÓW

W S P Ó ŁD Z IE LN I p rodukcy jne j m łocka m ia
ła  się ku  końcowi. Potężny s iln ik  e le k try 

czny warczał równom iern ie . Nagle ob ro ty  ko
ła zaczęły stawać się coraz wolniejsze. Jeszcze 
k ilk a  obrotów  i  m otor stanął. Znów  to przeklę
te św ia tło— pow iedzia ł jeden z m aszynistów —  
pewnie św iatło w y łączy li. W łaśnie w tedy, k ie 
dy go na jbardzie j potrzeba —  dorzucił drugi. 
A le  przekręcony w y łączn ik  wskazywał, że prąd 
jest. A s iln ik  stoi nadal nieruchomo-. Pob eżne 
oględziny przez m iejscowych m a js trów  nie da
ły  w yn ików . N ie ma rady, pow iedzia ł m aszyni
sta, m otor trzeba odwieźć do Słupska, tam  go 
napraw ią, inaczej p lanu om łotów  nie w yko 
namy.

W  Słupsku p rzy u l. Szczecińskiej, mieści się 
je d yn y  na Pomorzu Zachodnim  duży zakład 
e lek tro  - ins ta lacy jny , należący do D y re kc ji 
P rzem ysłu M iejscowego w  Szczecinie.

Specjalnością zakładu są napraw y m otorów  
e lektrycznych, tak  na prąd sta ły  ja k  i  zm ienny. 
Daleko posunięta e le k try fika c ja  naszego w o je 
wództwa wym aga też i  odpow iedniej konser
w ac ji s iln ikó w  e lektrycznych. W łaśnie do tego 
zakładu przyw ieziono n :eczynny motor. A  te
raz p rzypa tru jem y  się, ja k  pracu ją  specjaliści — 
lekarze chorych s iln ików .

M o to r po dostarczeniu do zakładu, zostaje 
poddany wstęnnemu badaniu przez A leksandra 
Debusa. W y b itn y  p rzodow nik pracy i  przewod
niczący rady zakładowej po skrupu la tnym  ba
daniu s iln ika  staw ia od razu diagnozę, ustala 
usterk i i  na załączonej karteczce w yp isu je  jego 
chorobę, po czym przesyła go do oddziału me
chanicznego i  elektrycznego.

W  ogrom nej h a li spoczywają m ajestatycznie 
m otory  o mocy od 30 RS aż do 2 PS. Leżą w  
szeregach na podłodze czekając sw oje j k o le j
ności-
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A le  z naszym motorem  sprawa jest pilna. 
Przecież zależy od tego te rm inow e w ykonan ie  
planu. K ró tka  narada i  załoga postanawia prze
prowadzić rem ont natychm iast, w  ja k  n a jk ró t
szym czasie. D z ia ł mechaniczny bada dokład
nie czy nie ma w  s iln iku  uszkodzenia n a tu ry  
mechanicznej. Szybko rozb ie ra ją  m otor mecha
nicy, Sekuła, B run , M in iew icz. Okazuje się, że 
części mechaniczne są w  porządku. Wobec te 
go s iln ik  przekazuje się dzia łow i e lektryczne
mu. Skom plikowane uzw ojen ia wnętrza m oto
ru  w y jm u je  ceniony e le k try k  Z ygm un t Jabłoń
ski. Okazuje się, że uzw ojen ia w  s iln ik u  są spa
lone. Serce m otoru  trzeba ożywić. D okonują 
tego dzielne pracownice tzw . p rzew ijaczk i w  o- 
sobach: H e leny Modzelewskiej, S tan is ław y Z ię- 
c ik  i  S tan is ław y W achowskiej. P racu ją  one na 
wyścig i, ale dokładnie. U zw ojenia zostały prze
w in ię te , teraz trzeba podłączyć poszczególne 
szpule, rob i to  P ie trzak i  S tanisław  Mazurek. 
A by  zabezpieczyć świeżo przew in ię te  szpule 
przed w ilgocią , ewentualną indukc ją , całe zwo
je  zostają spryskane specja lnym  lakierem . Ten 
proces nazywa się im pregnacją. D aw nie j po ta 
k im  zabiegu szpule trzeba by ło  suszyć w  spe
c ja lnym  piecu po k ilk a  godzin. A le  rac jona liza
to r m a js te r M aksym ilian  N ie w ia ry  postanow ił 
skrócić ten proces. W  ty m  celu zbudował spec
ja ln y  przyrząd, k tó ry  p rzy  pomocy transfo rm a
tora suszy szpule w  kilkanaście m inu t. Pom ysł 
został p rzy ję ty , a kom isja  uspraw nień po jego 
zbadaniu przyzna n ie w ą tp liw ie  w yna lazcy p re 
mię.

D rug im  racjonalizatorem  jest Franciszek B i-  
lek. Skonstruow ał on aparat do badania m ię- 
dzyzwojowego szpul, co po zastosowaniu da du
że oszczędności w  czasie. S iln ik  jest jeszcze 
zbadany przez Stanisława Prosiła, po czym 
przesłany do dzia łu  montażowego. P racu ją  tu  
szybko dw ie b rygady S tanisława Justa i  M a
riana G ryk i, w yrab ia jąc  do 150% norm y. S il
n ik  jest zm ontowany, teraz m usi być oddany 
na stację prób końcowych. Specjalne aparaty 
zbadają jego zdolność do pracy. P recyzyjne 
aparaty obsługuje brygadzista Bogdan Roma
now ski i  M ieczysław  S w irsk i. Na w yrem onto 
w any s iln ik  nakłada się pas transm isy jny , po
łączony z d rug im  s iln ik ie m  sprawdzającym . 
Włącza się prąd. S iln ik  zaczyna pracować. 
Zwiększa się jego obciążenie. W skazówki m a
nom etrów  pokazują jego pracę. S iln ik  jest zre- 
perowany i  dobry. P ieczołow icie opakuje go 
Zdzisław  Gryszka. Teraz można już  odebrać.

A  załoga? Rozum iejąc zadania, ja k ie  ma do 
pokonania w  ramach rea lizac ji P lanu 6-le tn ie- 
go, sam orzutnie postanow iła zw iększyć plan 
oszczędnościowy o 100%. Racjonalne w yko rzy 
stanie surowca i  m a teria łów  pomocniczych w  
toku  p ro d u kc ji pozw oli na w ykonanie  podjętych 
zadań. Za pierwsze półrocze 1950 roku  załoga 
w ykonała p lan p ro d u kcy jn y  w  156%.

W  famach akc ji łączności miasta ze wsią spe
cja lne b rygady rem ontowe odwiedzają sąsied
nie spółdzieln ie p rodukcy jne  i  PGR, gdzie w y 
konu ją  napraw y s iln ikó w  i  maszyn. Organiza
cja p a rty jn a  ja k  i  rada zakładowa czuwają nad 
całością w ykonanych  prac. Wiedzą, że m otory 
i  ludzka praca w yg ra ją  w a lkę  o P lan 6-letni.

Edward Podolski

R A C JO N A LIZA TO R ZY  Z A K Ł A D Ó W  D PM  —  
W RO CŁAW

W Fabryce W ełny Drzewnej w  Kłodzku M ie 
czysław Putek i  S tan is ław  Gawęda w y re 

m ontow a li i  u ru ch o m ili starą maszynę strugar
kę. Nowouruchom iona maszyna, k tó re j wartość 
w ynosi około 13.500 zł wzmoże produkcję  w e ł
ny  drzewnej.

Pom ysłow i i  sum ienn i p racow nicy o trzym a li 
po 225 zł p rem ii.

W  Fabryce Wyrobów Papierowych w Strze
gomiu —  Józef T rey  usp raw n ił pracę p rzy  pro
d u kc ji skoroszytów, skracając pracę p rzy bigo- 
w an iu  około 15 razy. Zastosowanie usprawnie
n ia  dało oszczędność 2.400 roboczogodzin w  
stosunku rocznym.

P ro jektodaw cy przyznano prem ię w  wysoko
ści 780 zł.

W  Oddziale Wykonawstwa Inwestycyj D P M  
—  W rocław —  W łodzim ierz Łuczko —  blacharz 
uspraw nił działanie w yciągu do w ió rów  i  t ro 
cin w  S to la rn i Mechanicznej w  Srebrnej Górze 
za co otrzym a ł 300 zł nagrody.

Wajsman A rtur, majster ze Zjednoczonych 
Zakładów Chemicznych D P M  —  Wrocław —
o trzym a ł 300 z ł za uspraw nien ie w  suszeniu 
b ie lizny  w  p ra ln iach  mechanicznych.

Pas lniany —  P racow nik  S to la m i Mecha
nicznej w  Szarocinie M. Grosmann w yp rodu 
kow ał pas transm isy jny  z przędzy ln iane j, za
stępujący pas skórzany. Pasy ln iane b y ły  
w praw dzie znane wcześniej, ale zaletą pasa 
wyprodukowanego dla zakładu w  Szarocinie 
jest jego ciągłość —  pas ten n ie  posiada szwu. 
Założony w  czerwcu br. pas pracuje, daje ró w 
nom ierny bieg maszyny i  n ie wym aga smaro
wania, ani specjalnej konserwacji.

M . Grosmann o trzym a ł za swoją pracę poza 
uznaniem, nagrodę pieniężną, k tó ra  wynosi w  
przerachowaniu 300 zł.

Nowa gwinciarka —  Franciszek D uzink ie - 
w icz p racow n ik  zakładów Stolarsko - budow la
nych  i  B e ton iam i w  Zgorzelcu w yrem onto
w a ł starą nieczynną gw inc ia rkę  i  dorob ił do 
n ie j g łow icę własnego pom ysłu, co pozw oliło  na 
szybkie p rzegw in tow yw an ie  poważnej ilości 
śrub. Nagroda w  przerachowaniu w ynosi 150 zł.
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F A B R Y K A  W YRO BÓ W  B A K E L ITO W Y C H  
I  F A B R Y K A  L A L E K  OBRADUJĄ

Z A G A D N IE N IE  „Nasze Zak łady w  P lanie 
Sześcioletnim “  —  stało się tem atem  k ilk u 

godzinnej dyskus ji załóg obydw u fab ryk , 
B rygadzistka P ietrzakowa z zakładu H - l  

s iln ie  podkreśliła , że sprężysta i  um ie ję tna  go
spodarka k lasy  robotniczej pozw oliła  zwalczyć 
trudności i  „w  walce zahartow anym “  przystąpić 
do realizowania P lanu Sześcioletniego.

B rygadzistka w ykańcza ln i bake litow e j z za
kładu  H -8 tow. Paw łowska naśw ietla jąc rolę 
kob ie t w  walce o w ykonan ie  p lanu w  zakładach 
wezwała kob ie ty, aby biorąc p rzyk ład  z kob ie t 
radzieckich, k tó re  m a ją  już  poza sobą n ie je 
den w ykonany p lan i  w a lkę  z b ron ią  w  ręku  
za ojczyznę, do trzym a ły  k ro k u  załogom męskim  
w  pracy i  dążeniach do u trw a len ia  socjalizm u.

Po czym w  im ie n iu  w szystk ich  kob ie t w e
zwała mężczyzn z zakładów H - l  i  H -8 do w spół
zawodnictwa w  P lan ie  Sześcioletnim.

Stanisław  K laska, w  prostych robociarskich 
słowach m ó w ił o konieczności zmniejszenia 
kosztów w łasnych, o pe łnym  w yko rzys tan iu  
maszyn i  urządzeń, o ro li współzawodnictwa 
i racjonalizatorstw a. Racjonalizatorstw o „w  na
szych zakładach zdało już  swój egzamin“ , dzię
k i czemu wzrasta produkc ja  i  je j jakość. Opra
cowany p lan zmechanizowania w ykończa ln i 
bake litow e j w  zakładach H - l ' i  H -8 przyniesie 
w  P lanie 6 -le tn im  około 40.000 zaoszczędzonych 
roboczogodzin.

N o rm y pracy w  obu zakładach muszą bez
względnie ulec re w iz ji, ponieważ m etody p ra 
cy ciągle są usprawniane, gdy przestarzałe no r
m y wciąż pozostają te same.

Przedstaw icie lka ZM P  —  Rzepkówna, m ów i
ła  o zw iększeniu oszczędności na odcinku 
zmniejszenia odpadów surowcowych.

Przem ówienia tow. Fingasa, Balcerzakowej, 
K ry  siaka, Sobczyńskiego, O wczarkowej, M i-  
klasówny, M ilw icza , przew. rady zakładowej —  
D udkiew iczów ny, I I  sekretarza podstawowej 
organizacji p a rty jn e j —  W ypycha, ślusarza So
w ińskiego, nacechowane b y ły  troską o dobro 
zakładów, o w zrost i  jakość p rodukc ji, o nowe 
kadry.

Ob M ilw ic z  —  pracow n ik  fizyczny z Fab
ry k i La lek, członek zakładowego kom ite tu  
Obrońców Pokoju podkreślił, że w  now ym  u - 
s tro ju  n ie  ma m iejsca dla m aruderów , boi ty lk o  
sumienna praca przyniesie e fek ty  gospodarcze, 
poza ty m  P lan Sześcioletni jest ofensywą po l
skich s ił poko ju  i  każdy zakład przem ysłu m ie j
scowego m usi w  te j walce stać w  pierwszej 
l in ii.

NO W E A S O R TY M E N TY  W  PR O D U K C JI 
D P M  —  K R A K Ó W  W  1951 R.

P O D STAW O W YM  założeniem P lanu 6-le tn ie - 
go jest coroczny w zrost p ro d u kc ji tak  pod 

względem ilościow ym , ja k  i  asortym entowym , 
a także stałe polepszanie jakości. W ielobranżo-

wość państwowego przem ysłu miejscowego 
stwarza dogodne w a ru n k i dla rozw oju, szczegól
n ie  w  k ie ru n ku  rozszerzenia wachlarza p ro filu  
produkcyjnego.

Po szczegółowej analizie ry n k u  kra jowego 
i zagranicznego odnośnie zaopatrzenia go w  a r
ty k u ły  konsum pcyjne oraz k ie ru jąc  się potrze
bam i przem ysłu kluczowego w  zakresie dostar
czania m u koniecznych a rty ku łó w  technicznych 
i pomocniczych, D yrekc ja  P rzem ysłu M ie jsco
wego w  K ra ko w ie  opracowała swoje p lany p ro 
dukcy jne  na rok  1951.

Do najw ażnie jszych a rtyku łó w , k tó re  w p ro 
wadzone zostaną do p ro d u kc ji w  1951 r. należą:

1) Maszyny, jak: prasy mechaniczne i  ręczne, 
to ka rk i typ u  TUC, łamacze szczękowe (nowe 
typy). 2) Sprzęt szpitalny: łóżka, s to lik i, szafy 
szpitalne, apteczki ścienne, w iad ra  pedałowe, 
kozetki lekarskie. 3) Okucia budowlane: bas- 
k w ile  kantowe, zakrę tk i w ierzchn ie  z gw intem , 
przytrzym yw acze grzebieniowe, ty b le  do okien, 
śruby szwedzkie, zam ki meblowe, zawiasy me
blowe, k łódk i. 4) Przewijanie i remont wszel
kiego ty p u  s iln ikó w  e lektrycznych. 8) Wyroby 
kute: kopaczki, grace muraskie. 6) Wyroby 
z mas plastycznych: paski do zegarków, paski 
do spodni, m aszynki do golenia, k la m ry  do w ło 
sów, guz ik i damskie i  męskie, k la m e rk i do w ło-. 
sów. 7) Inne artykuły, jak: szczotki techniczne 
specjalne, w ieszaki, bezbarwna zaprawa do po
dłóg, pokost na tu ra lny , te k tu ra  fa lis ta , k o rk i 
do flaszek, to rebk i celofanowe i  tonofanowe. 
Przechodząc do om ówienia now ych a rtyku łów , 
k tó re  będą produkowane w  ro ku  1951, trzeba 
zaznaczyć, że w ie le  z n ich  służyć będzie budo
w ie nowego ośrodka przemysłowego —  Nowej 
Hucie. N iem al wszystkie  te a r ty k u ły  b y ły  p ro 
dukowane w  niedostatecznej ilości, n ie  zaspoka
ja ły  potrzeb, należały do tzw . a rty ku łó w  d e fi
cytowych.

W  odniesieniu do maszyn należy podkreślić, 
iż dotychczasowa ich  p rodukc ja  w  k ra ju  nie 
pokryw a ła  zapotrzebowania wewnętrznego, ca 
powodowało konieczność im portow ania .

Zaplanowana łącznie przez D P M  —  K ra kó w  
i Ka tow ice  na ro k  1951 ilość pras lekk ich  i  śre
dnich, pozw oli na ca łkow ite  pokryc ie  zapotrze
bowania kra jowego.

Tokarka un iw ersa lna typ u  TUC, n ie  produko
wana dotychczas w  Polsce, znajdzie szerokie za
stosowanie w  przem yśle p rzy  p recyzy jne j ob
róbce ciężkich elementów.

Podniesienie stanu zdrowotnego ludności w y 
maga stworzenia w  P lan ie  6 -le tn im  w ie lu  ośrod
ków  leczniczych. Ich  zapotrzebowanie na w ypo
sażenie techniczne zostanie w  pewnej części po
k ry te  przez p rodukc ję  w ym ien ionych  w yże j 
urządzeń szpita lnych.

Odbudowujący się ze zniszczeń w ojennych 
przem ysł i  wzm agający się ruch  inw es tycy jny  
—  stwarzają konieczność zapewnienia zaplecza 
m ateria łowego dla przem ysłu budowlanego, 
m iędzy in n y m i na odcinku p ro d u kc ji okuć bu
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dowlanych. Powiększenie asortym entu w  te j 
g rup ie  a rtyku łó w , zm niejszy is tn ie jący  stale 
głód ryn ku . Dotychczasowy b rak m ożliwości do
konania szybkiego rem ontu  s iln ikó w  e lek trycz
nych -zostanie usun ię ty  dz ięk i uruchom ien iu  
warsztatu elektromechanicznego.

W yroby z mas p lastycznych służyć będą sze
rok im  rzeszom odbiorców  wśród mas pracu ją 
cych.

Z innych  a rty ku łó w  zasługuje na uwagę pod
jęcie p ro d u kc ji poszukiwanego obecnie ln iane
go pokostu naturalnego, specja lnych szczotek 
technicznych, te k tu ry  fa lis te j i  ko rkó w  do f la 
szek.

N ie  om ówiono w yże j szeregu innych  —  go
spodarczo m n ie j w ażnych a rtyku łó w , k tó rych  
p rodukcja  rów nież w  ty m  okresie zostanie pod
jęta.

Reasumując powyższe należy stw ierdzić, że 
D PM  —- K ra kó w  dobrze poję ła swe zadania na 
odcinku rozszerzenia asortym entu produkow a
nych a rty ku łó w  i  to ta k  dla zaspokojenia ros
nących potrzeb mas pracujących, ja k  i  dla u- 
zupełnienia przem ysłu kluczowego.

Juliusz Struk

N O R M Y W  FAB R YC E M A S ZY N  I  O D LEW N I 
P P M  W  B A R C IN K U

7  A Ł O G A  w  B arc inku  pracowała do września 
^  1950 r. na podstawie sta rych  norm . N ic 
w ięc dziwnego, że p rzy  postępie urządzeń tech
nicznych i  nabytych  sprawnościach robo tn icy 
osiągali po 300 i  400% norm y, a zdarzały się 
w ypadki, że fachow cy czując się n iezbędnym i, 
lekcew ażyli swoje obow iązki, żądając coraz 
wyższego wynagrodzenia za pracę. W  tych  wa
runkach w ysok i koszt robocizny n ie  m ógł po
mieścić się w  k a lk u la c ji i  rew iz ja  no rm  stała się 
nieodzowna, zarówno z p unk tu  w idzenia ga- 
spodarczego ja k  i  społecznego.

Organizacja pa rty jna , rada zakładowa, zw ią
zek zawodowy wychodząc z socja listycznej po

stawy gospodarczej pow o ła li „czw órkę  k o n tro l
ną“ , k tó ra  przeprowadza rew iz ję  norm  p roduk
cy jn ych  w  zakładzie.

„C zw órka “  bada dokładnie m ożliwości i  w y 
dajność pracy robotn ika.

Jeśli zakład otrzym a tarcze sz lifie rsk ie  do 
noży „V id ia “ , niezbędne w  p rodukc ji, nakolan- 
n ik i dla fo rm ie rzy , p iłę  taśmową oraz w łaśc iw y 
piasek fo rm ie rsk i, p ro jektow ane podniesienie 
norm  o 40% będzie realne. Zaopatrzenie DPM  

Szczecin ma poważne te rm inow e zadanie 
i n ie w ą tp liw ie  je  wykona.

PR ZE M Y S Ł M IEJSC O W Y W YKO NUJE  
PODJĘTE Z A M Ó W IE N IA

Q  S T A Ł Y M  rozw oju, postępie technicznym,
1 °  podniesieniu jakości p ro d ku c ji p rzem y

słu m iejscowego, świadczą m iędzy in n ym i lic z 
ne lis ty  wyższych zakładów naukowych, ja k : 
Ś ląskiej A kadem ii Medycznej, G łównego In s ty 
tu tu  G órn ictw a, In s ty tu tu  A d m in is tra c ji Prze
m ysłowej oraz d y re kc ji zakładów przem ysło
wych.

L is ty  k ierowane do zakładów pracy PPM  
m ów ią o w ysok ie j jakości produkowanych w y 
robów, spraw nym  i  te rm inow ym  ich  w ykona
n iu , a co najważnie jsze -— objęciu przez prze
m ysł m ie jscow y p rodukc ją  tych  a rtyku łów , k tó 
re  dotychczas b y ły  im portow ane z zagranicy 
i  poch łan ia ły  dewizy.

M E L D U N K I P Ł Y N Ą

1VT A  liśc ie  zakładów p rodukcy jnych  nadsyła-
^  jących m e ldunk i w  w ykonan iu  p lanu rocz

nego n ie  b rak  zakładów Wrocławskiej D yrek
cji Państwowego Przemysłu Miejscowego.

Oto drug ie  po „C hyrow iance “  Strzegomskie 
Zak łady Przem ysłowe im . W aryńskiego —  m el
dują, że roczny p lan zakończyły już  w  dn iu  
26 września.

w. j.

Korespondenci piszą
AW ANS SPO ŁECZNY

Aleksander Wyskok —  tokarz został 
k ;erownikiem administracyjnym w odlew
n i nr 1 PPM w Chełmie. A. Wyskok jest 
dobrym fachowcem, zna swój zakład pra
cy a jako przewodniczący Pow. Rady Z w. 
Zawodowych w Chełmie związany jest 
z życiem robotniczym na odcinku partyj
nym i społecznym.

K ry s ty n a  Drze w ianka  
Chełm

Z REM BERTO W A
Załoga zakładu PPM w Rembertowie 

postanowiła skrócić czas produkcji seryj
nej o 10% oraz opierając się na wzo
rach robotników radzieckich zorganizować 
międzybrygadowe współzawodnictwo pra
cy z nastawieniem oceny na jakość i 
oszczędność produkcji.

Je rzy W oźn ick i 
Rembertów

ZO B O W IĄ ZA N IE  W Y K O N A N E
Zobowiązanie, jakie nasza Huta Szkła 

podjęła dla uczczenia Kongresu Pokoju,- 
zostało wykonane zamiast w 108% w 
119%. Osiągnięcie to należy zawdzięczać 
dużemu uświadomieniu ideologicznemu za
łogi i  dobrej organizacji pracy.

W ojcieeh G arbac ik  
Józef K iz iń s k i 

Huta Szkła — Jasło
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BRYG A D A  M ŁO D ZIE ŻO W A  PRACUJE
W Państwowej Odlewni i  Zakładach 

Mechanicznych w Słupsku — utworzono 
brygadę młodzieżową z inicjatywy podsta
wowej organizacji partyjnej PZPR i rady 
zakładowej. Brygada złożona z pełnej en
tuzjazmu młodzieży postawiła jako naczel
ne zadanie, przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego.

Zakład głównie produkuje sprzęt prze
ciwpożarowy a przede wszystkim hydro- 
netki t j. ręczne gaśnice. Do niedawna wy
rabiano je z mosiądzu.

Podczas inspekcji jednego z zakładów 
k:erownik branży metalowej Stanisław Ko- 
zanecki stwierdził, że w magazynie zakła
du znajduje się niewykorzystany cynk. 
Stanisław Kozanecki przeprowadził próbę 
zastąpienia mosiądzu przy hydronetkach ■— 
cynkiem. Próby wypadły pomyślnie przy
nosząc nie tylko oszczędności dewizowe, 
ale również skrócony cykl produkcji, po- 
n;eważ cynk jest łatwiejszy w obróbce. 
Dotychczasowe oszczędności przyniosły 
102.000 zł. (3 mil. 483 tys. zł).

Zakład posiada również swoich racjo
nalizatorów. Bolesław Biernacki —  tokarz, 
wyremontował i usprawnił starą n!eczyn- 
ną tokarkę. Zenon Bergins ■— elektryk 
i Wincenty Hołobicki — magazynier, prze
robili wydobytą z gruzów maszynę na 
piaskownicę do czyszczenia odlewów. 
Zygmunt Rudnik — formierz, wzorując się 
na osiągnięciach robotników radzieckich 
zastosował seryjną produkcję części że-

Branża włókiennicza DPPM — Wroc
ław przystąpiła do reorganizacji jednego 
z większych swoich zakładów im. For
nalskiej we Wrocławiu.

Reorganizacja zmierza do likw idacji tych 
działów produkcji, którymi zajmuje się 
przemysł kluczowy, a zastąpieni ich pro
dukcją artykułów wytwarzanych do tej 
pory przez warsztaty prywatne, do takich 
należy na przykład produkcja krawatów. 
Krawat z warsztatu prywatnego kosztuje 
dziś jeszcze około 28. zł, gdy tymczasem 
taki sam krawat wyprodukowany przez 
DPPM kosztuje tylko 10 zł 80 gr.

U „Fornalskiej“  na ul. Ruskiej dział 
krawatów przypomina chwilowo zakład 
stolarski: na podłodze leżą zwiezione z 
innych zakładów warsztaty tkackie. Część 
z nich już uruchomiona wytwarza barwne 
tkaniny w estetyczne wzory.

W zakładz:e rozwinie się również dział 
dziewiarski, przy czym szczególny nacisk 
położony zostanie na pończoszki dziecinne. 
Produkcja ta, aczkolwiek została już u

Załoga Huty Szkła w Jaśle (PPM — 
Rzeszów) dla uczczenia 33 rocznicy Rewo
lu c ji Październikowej urządziła masówkę, 
na której jednogłośnie uchwalono: wy
szkolić 6 pracowników na fachowców w 
branży szklarskiej, uruchomić jeszcze je 
den półautomat, co przyczyni się do pod
niesienia produkcji o 5%, podnieść este-

liwnych. Przy tym systemie produkcyjnym 
można zatrudnić niewykwalifikowanych 
robotników.

Oprócz racjonalizatorów, zakład posia
da wybitnych przodowników pracy. Jan 
Dajer, Kazimierz Czeladziński, Jan Rac- 
kiew’cz, Tadeusz Wróblewski osiągają od 
219% normy.

Kobiety również nie pozostają w tyle. 
Maria Żórawska wyrab’a 203% normy, a 
Jadwiga Męczyńska, która z robotnicy pla
cowej, awansowała po przeszkoleniu na 
ślusarza, uzyskuje przy tokarce 140% 
normy.

Dowodem dużego uświadomienia poli
tycznego i  społecznego było dążenie załogi 
do wykonania planu rocznego w terminie 
do 30 listopada 1950 r.

Podstawowa organizacja partyjna i rada 
zakładowa z inicjatywy tow. Wróbla zor
ganizowały na terenie zakładu kursy par
tyjne I  i  I I  stopnia.

Bezpieczeństwo w fabryce zapewnia wzo
rowo zorganizowana Straż Pożarna.

Załoga interesuje się również sportem, 
drużyną piłkarską i koszykówki. Niestety 
brak sprzętu sportowego utrudnia dalszy 
rozwój koła.

Pomimo różnych braków i niedociągnięć 
ćwiczenia straży i sportowców odbywają 
się systematycznie.

E dw ard  Podolski
Słupsk

ruchomiona (pracuje na razie 5 maszynek, 
do końca roku będzie 15), nastręcza 
jeszcze wiele trudności. Do najpoważ
niejszych należy brak igieł dziewiarskich. 
Brak ten grozi postojami maszyn i  wstrzy
muje tempo produkcji.

Dziewiarki „od Fornalskiej“  są to ro
botnice świadome, walczące o wykonanie 
olanu mies:ęcznego, rocznego i 6-letniego. 
Są wśród nich takie przodownice, jak No
wicka, wyrabiająca mimo podniesionych 
norm 150%, Józefa Pokora, Kazimiera 
Kiezik.

Podwyżka norm dochodzi do 20%. U- 
stalenie norm jest w dalszym ciągu za
gadnieniem dnia, na oddz:ale dziewiarskim 
normy „żyją“ , są przednrotem gorących 
dyskusji ^zainteresowania wszystkich pra
cownic.

Obecnie pod kierunkiem majstra Józefa 
Tenenbauma, dziewiarki przygotowują na 
sezon jesienny i  zimowy stosy swetrów, 
rękawiczek, reform, rajtuzów.

W . Ja n e lli 
Wrocław

tykę zakładu i terenów przyzakładowych. 
Zobowiązanie przyniesie około 3.000 zł 
oszczędności.

Koło L ig i Kob'et postanowiło urządzić 
zabawę, z której dochód przeznaczy na 
TPPR.

W ojc iech G arbac ik  
Józef K iz iń s k i

Huta Szkła — Jasło

Z FABRYKI
W YR O B Ó W  PAPIERNICZYCH

Pracownicy Fabryki Wyrobów Papier
niczych w Andrychowie ofiarowali dla ucz
czenia Rocznicy Październikowej po 2 
godziny dodatkowej pracy celem wyko
nania prac gospodarczych w zakładzie.

Michał Bryśki zobowiązał się do usz
czelnienia okien w fabryce i  wykonania 
podmurówki do umywalni. Wszystkie zo
bowiązania zostały wykonane.

J. P yte l 
Andrychów

PREMIE ZA  U S P R A W N IE N IA
W zakładach PPM N r 1 i  2 w Białej 

Krakowskiej rozdzielono premie na wyna
lazczość i usprawnienia. Premie otrzymali: 
Czesław Janeczko — ślusarz i  Władysław 
Górny — mechanik, Robert Procner — 
mistrzow’’e stolarni, Stefan Koska —- kie
rownik remontów. Józef Trykała -—, ślu
sarz, Stanisław Kostka — rob. lakierowni, 
Herta Habuk — robotnica pakowni, Le
opold Wiktorczyk '— kier. produkcji.

Józef M row ieć  
Biała Krakowska

Z ZA K ŁA D Ó W  
W  „B IAŁO G O NIE“

Zakłady Mechaniczne i odlewnia żeliwa 
..ITałogon“  koło K :elc obradowała w paź
dzierniku nad zagadnieniem rewizji norm. 
Wielu rzeczowych informacji udzielili 
dyr. M. Biernakowski i  inż. Zboś.

Starzy pracownicy czekają na aktywny 
udział grupy ZMP-owców, która dotych
czas nie wykazuje wększego zaintereso
wania dla żywotnych spraw zakładu.

B o les ław  B ę tko w sk i 
Białogon k. Kielc

FABRYKA ROZPOCZYNA  
ŻYCIE

W sierpniu br. przystąpiono do orga
nizowania Zakładów Galanterii Metalowej 
w Białymstoku. Znaczny odsetek zatrud- 
n:onych w fabryce stanowią absolwenci 
szkół zawodowych, dla których rekon
strukcja maszyn i urządzeń jest poważną 
próbą sił.

Załoga ma i  swoje kłopoty, które chce 
pokonać za pośrednictwem Informatora 
i  apeluje tą drogą do władz o przydział 
kombinezonów, ewentualnie ubrań robo
czych i mydła.

Jerzy K uczyńsk i
Białystok

ŁUCJAN SIEWASZEWTCZ 
W Z Y W A

DO W S P Ó ŁZA W O D N IC TW A
Łucjan Siewaszewicz kierowca samo

chodu „Skoda“  w DPM—Białystok, odpo
wiadając na apel M reczysława Krupskiego 
ze Szczecina zobowiązał się do przejecha
nia 70.000 km bez remontu i zaoszczę
dzania w terminie do 31 grudnia 1950 r. 
— 5% z powierzonego paliwa.

Łucian Siewaszewicz wzywa kierowców 
wszystkich dyrekcji PM w Polsce do pod
jęcia podobnych zobowiązań.

Józef Szyc 
Białystok

NO W A  PRODUKCJA

U C Z C IL IŚ M Y  ROCZNICE REW O LUCJI 
P A ŹD ZIE R N IK O W E J
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R O ZW IJA  SIĘ RAC JO N A LIZA TO R STW OK O B IE T A
N A  K IE R O W N IC Z Y M  

STA N O W IS K U
Kierowniczką Fabryki Wiecznych Piór 

w Oldrzychowicach DPPM — Wrocław 
została pracownica biurowa Zdzisława 
Lysek.

Awans swój zawdzięcza ona dużym zdol
nościom organizacyjnym, wielkiej pracowi
tości i  przywiązaniu do fabryki.

Odkąd Zdzisława Łysek została kierow
nikiem, energicznie zabiega w dyrekcji o 
przydziały surowca, a plany zakładu są 
wykonywane przedterminowo. Cała załoga 
licząca 45 osób wyraża się z uznaniem o 
pracy nowego kierownika.

w . 1
Ołdrzychowice

PIER W SZA  W Y T W Ó R N IA  
A U TO -K A R O S E R II 

„O R L IC K I“ W  K R A K O W IE
Produkująca nadwozia samochodowe 

wszelkiego typu wypuściła w dniu 25.X.br. 
ze swych warsztatów, piąty samochód 
przystosowany do potrzeb pożarnictwa.

Zakład otrzymał ostatnio dużo zamó
wień na produkcję wozów strażackich. 
Niedostatek fachowych sił roboczych, a 
także i  szczupłość pomieszczeń hamuje 
jeszcze pełne wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych.

P R Z Y K Ł A D
G O D N Y N A Ś LA D O W A N IA

Romuald Woroniecki — młody energicz
ny kierownik Stolarni Mechanicznej w 
Słupsku, jako 23-letni robotnik rozpoczął 
w 1949 r. pracę w zakładzie PPM pełniąc 
funkcję portiera. Wykazywał duże zainte
resowanie życiem zakładu, pracą partyj
ną i  społeczną, ukończył kurs magazynie
rów, po czym szkolił się na kursie plano
wania, systematycznie zdobywając wiedzę 
fachową.

Dziś R. Woroniecki — młody energicz
ny kierownik zakładu realizuje nakreślone 
na swoim odcinku zadania Planu Sześcio
letniego.

E dw ard  P odolsk i
Słupsk

W S P Ó ŁZA W O D N IC ZY M Y

Od 1 września br. zakład nasz przy
stąpił do współzawodnictwa, w którym 
biorą udział uświadomieni pracownicy, 
młodzież ZMP i  SP.

Na pierwsze miejsce wysunęła się przo
downica szlifierek Leokadia K u lik  (mat
ka sześciorga dzieci). Drugie miejsce za
jęła również przodownica z polerowni 
Elżbieta Hincówna, następnie H. Rygmel- 
ska i  Stanisław Michenko — stolarz.

Normy są codziennie kontrolowane 
przez komitet współzawodnictwa.

F e liks  Sady

Bytów woj. Szczecińskie

W gliwickim przemyśle miejscowym 
ruch racjonalizatorski obejmuje coraz 
szersze kręgi. Oszczędności uzyskane do 
września br. wyniosły 61.980 zł, a wypła
cone premie 6.390 zł.

Na specjalną uwagę zasługuje pomysł 
Józefa Olkiewicza z F-ki Obuwia w Kor
fantowie, który skonstruował przyrząd do 
cięcia pasków skóry dając tym oszczęd
ności 163.290 zł w stosunku rocznym. Po
mysł przesłano do Głównej Komisji U- 
sprawnień w Warszawie celem weryfi
kacji.

W miesiącu wrześniu nagrody za racjo
nalizatorstwo otrzymali: Stanisław W ali
czek z F-ki Obuwia w Katowicach za 
skonstruowanie siekaczki do wycinania 
spodów ze skóry twardej. Usprawnienie 
to daje na rok oszczędność 6.090 zł. Za 
przebudowanie maszyn do szycia wierz
chów z jednoigłowych na dwuigłowe, 
Stanisław Waliczek otrzymał nagrodę pie-

Nasz zakład pracy powstał z trzech 
małych zakładów prywatnych ' Lech Bu
dzyński i  S-ka, H. Dobrowolski i Uni
versum. Zarząd państwowy objął go w 
lipcu br. Obecnie składa się z trzech po
szczególnych działów zarządzanych przez 
jedno k ’erownictwo. Początki uruchomie
nia zakładu były ciężkie, bo cóż zostawili 
nam prywatni właściciele? Stare zużyte 
maszyny i zdemolowane budynki, magazy
ny bez zapasu surowca. Przed uruchomie
niem zakładu pod zarządem PPM trzeba 
było przeprowadzić remont hal.

Dzięki kierownictwu i pracy załogi, 
postawiliśmy zakład tak, że dziś każdy 
patrzy z dumą na to czego dokonaliśmy

niężną. Usprawnienie to daje 6.870 zł o-
szczędności na rok.

Józef Bakalarz z F-ki Obuwia w Kato
wicach otrzymał nagrodę pieniężną za u- 
sprawnienie frezarki do obcasów. Uspraw
nienie to daje oszczędność 3.360 zł w sto
sunku rocznym.

Wyróżnia się również Zygmunt Balce- 
rzak z F-ki Mebli w Opolu, który wraz 
z Walentym Kochaniakiem i  Landfrydem 
dokonali w zakładzie już k ilku  uspraw
nień, a ostatnio zastosowali sztuczne chło
dzenie płyt cynkowych w prasie do for- 
nierowania, za co wypłacono im premię, 
a zakład dzięki zastosowaniu tego uspraw
nienia uzyskał 3.321 zł oszczędności.

Dalszy rozwój racjonalizatorstwa w 
DPPM — Gliwice zależny jest od współ
pracy pomiędzy technikami a racjonali
zatorami.

A n to n i Rosiński
Gliwice

wspólnym wysiłkiem. Warunki higienicz
ne, jakie zastaliśmy, były skandaliczne; 
dziś jest tu czysto, widno i  ciepło, a każ
dy pracownik może wygodnie pracować.

Brak nam jeszcze niektórych maszyn, 
ale mamy nadzieję, że dostaniemy je nie
długo i  rozszerzymy produkcję.

Brak nam jeszcze lokalu na świetlicę, 
gdzie moglibyśmy rozwinąć pracę kultu
ralno-oświatową. Lokal, który nadawałby 
się na ten ceł, jest jeszcze zajęty przez 
prywatnego lokatora, ale wierzymy, że zo
stanie nam oddany i  właściwie wykorzy
stany na świetlicę.

S tan is ław  Karbasz
Częstochowa

Z N A R A D Y  TE C H N IC ZN O  W YTW ÓRCZEJ
W Fabryce Wyrobów Metalowych w Czę

stochowie ul. Krótka 7/9 odbyła się na
rada wytwórcza z udziałem przedstawi
cieli dyrekcji. Narada ujawniła szereg 
braków i niedociągnięć. Koledzy Cz. Igiel- 
ski, Z. Burza, M. Sikorski, Jakub W il
czyński, B. Kiełbasiński, Z. Śliwiński i 
kier. E. Łazarewicz zwracali uwagę na 
konieczność uzupełnienia parku maszy
nowego, który jest zużyty w 50%. Np. 
przydział szlifierki z właściwym napędem 
motorku, wiertarki kolumnowej, czy to

karki pozwoliłby ną szybkie wykonanie 
remontów usprawniając pracę nad wyko
naniem wykrojów i innych przyrządów.

Rzucone zostało pytanie, kto ponosi 
odpowiedzialność za niedostarczanie su
rowca i  za nierównomierne rozprowadza
nie go. Są zakłady, które w magazynach 
przechowują blachę mosiężną itd., należy 
te zapasy ujawnić i  właściwie spożytko
wać.

Z yg m u n t KasprowskJ
Częstochowa

PRZODUJĄCE Z A K Ł A D Y  D P M
W wyniku konsekwentnej realizacji zo

bowiązań długofalowych podjętych dla 
uczczenia Święta Klasy Robotniczej sie
dem przodujących zakładów DPM —  Ol
sztyn wykonało już we wrześniu br. rocz
ne plany produkcyjne.

Są to: Zakłady Wyrobów Drzewnych 
Nr 3 w Mrągowie, N r 4 w Wydminach, 
Nr 10 w Olsztynie, N r 13 w Pasłęku, 
Nr 14 w Ostródzie, N r 16 w Mrągowie 
i Zakłady Mechaniczne i  Odl. N r 4 w 
Reszlu.

Wspaniałe te osiągnięcia zakłady uzy 
skały dzięki wzorowo zorganizowanemu 
współzawodnictwu indywidualnemu i  ze 
społowemu, a przede wszystkim szlachet
nej rywalizacji międzyzakładowej.

Czynem tym robotnicy wysoko uświa 
domieni dowiedli, że w walce o pokój i  so
cjalizm stoczyli zwycięską bitwę.

W ik to r  H o ffm an n

Olsztyn

P R ZEM YSŁ M IEJSC O W Y R O ZW IJA  SIĘ  
W  CZĘSTOCHOW IE
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A W A N S SPO ŁECZNY
Na podstawie oceny zdolności, postawy 

w pracy oraz postawy społecznej i  politycz
nej następujący pracownicy Fabryki Wag 
Nr 1 w Lublinie uzyskali awans spo
łeczny:

JAN PASTERNAK ślusarz, awansowa
ny został na pracownika Komitetu M ie j
skiego PZPR.

TADEUSZ GĄSOWSKI, kierownik tech
niczny, awansowany na kierownika Pań- 
stowowej Fabryki Wag Nr 3.

KAZIM IERZ TOMASZEWSKI, tokarz, 
na kierownika Lubelskich Zakładów Me
chanicznych.

JAN KOŁODYŃSKI, stolarz, został 
przeniesiony na stanowisko kierownika 
technicznego w spółdzielni pracy „Prze
mysł Drzewny“ .

M ICHAŁ ROZWADOWSKI z wartow
nika zakładu1 awansowany został na in 

spektora Wydziału Kadr Dyrekcji Prze
mysłu Miejscowego w Lublinie.

ALEKSANDER K LIM E K  z kierownika 
magazynu •—■ na pracownika Związku Bu
dowlanego w Lublinie.

TADEUSZ JABŁOŃSKI z kierownika 
magazynu awansował na pracownika umy
słowego Dyrekcji Przemysłu Miejscowego 
w Lubliine.

JERZY JAROSZ przesunięty został z 
referenta zaopatrzenia zakładu na kierow
nika zaopatrzenia branży metalowej DPM 
— Lublin.

Fakty te mówią, że Fabryka Wag Nr 1 
to nie tylko miejsce produkcji, ale i  szko
ła kadr, które tak bardzo potrzebne są 
Polsce Ludowej do wykonania Planu 
6-letniego.

S tefan W aw er
Lublin

W  K O S Z A L IN IE  PO W STAŁA  
NO W A  DYREK C JA

Dnia 1 października 1950 r. zarządze
niem Władz powołana została komisja or
ganizacyjna dla stworzenia nowej Dyrek
c ji Przemysłu Miejscowego w Koszalinie.

Pewne trudności zaistniały na odcinku 
kadrowym. Trudności rozwiązano przez wy
sunięcie na stanowiska pracowników z te
renu.

Wydział Kadr DPM — Koszalin będzie 
reahzował wytyczne KC PZPR w zakresie 
polityki personalnej przez właściwe wyko
rzystanie racjonalizatorów, przodowników 
pracy i  pracowników wysuniętych na dro
dze awansu społecznego, otaczając ich o- 
pieką, w myśl zasady, że najważniejszym 
elementem jest człowiek.

Pracownicy wszystkich działów nowej 
dyrekcji koszalińskiej rozpoczęli pracę z 
pełnym zrozumieniem, że przyczyniają się 
do realizacji Sześcioletniego Planu Gospo
darczego i budowy socjalizmu.

Jerzy  Roesler
Koszalin

PRZED T E R M IN E M
Załoga Fabryki Wag N r 1 w Lublinie 

wykonała roczny plan produkcji na 3 mie
siące i  3 dni przed terminem, oszczędza
jąc przez to około 30 milionów złotych 
(obliczenie w starej walucie).

S tefan W aw er 
Lublin

Z A K Ł A D Y  D P P M  —  SZCZECIN  
R E W ID U JĄ  N O R M Y PR O DUKCYJNE

W Dyrekcji Państwowego Przemysłu 
Miejscowego ■—• Szczecin odbyła się nara
da wytwórcza z udziałem kierowników za
kładów produkcyjnych PM z terenu woj. 
szczecińskiego i  koszalińskiego.

Tematem obrad było przeprowadzenie 
rewizji starych norm i opracowanie no
wych norm produkcyjnych, zwłaszcza dla 
zakładów branży metalowej.

Wynikiem obrad było ustalenie „tró jek“  
zakładowych komisji norm, których zada
niem będzie obserwacja pracy na odcin

kach produkcji i  ustalenie nowych real
nych norm.

W związku z rewizją norm i  tworzeniem 
realnej podstawy pod wykonanie planów 
produkcyjnych na rok 1951, postanowiono 
przeprowadzić dokładną kontrolę maszyn 
zarówno czynnych jak i  uszkodzonych i 
opracować dla nich plany koniecznych 
remontów.

W tym celu została powołana specjalna 
komisja techniczna z ramienia dyrekcji.

p. e.
Szczecin

Rozmowa z czytelnikami
ZAŁOGA FABRYKI PRZEMYSŁU LNIARSKIEGO 

W GŁOGOWIE RZESZOWSKIM — rewiduje i  koryguje wy
konanie bieżących planów produkcyjnych oraz nakreśla plan 
produkcji na rok 1951.

Napiszcie, kiedy wykonacie plan roczny, w jakim  pro
cencie go przekroczycie i jak ustalicie normy pracy w stosun
ku do zamierzeń planu;

JÓZEF MROWIEĆ, FABRYKA SZCZOTEK I  PĘDZLI 
ZAKŁAD NR 1 W BIAŁEJ KRAKOWSKIEJ — napiszcie, czy 
sprawa sumy 60.000 zł (wg starej waluty) na zapomogi loso
we dla pracowników Waszego zakładu jest załatwiona pozy
tywnie przez DPM — Kraków.

JÓZEF JAZOWY, MONTER FABRYKI SZCZOTEK 
I PĘDZLI W KRAKOW IE — Redakcja otrzymała notatkę, 
że zastosowaliście pochłaniacze pyłu własnej konstrukcji.

Pochłaniacze te zabezpieczają zdrowie pracowników za
kładu, którzy dotychczas zawiązywali sobie usta przy pracy, 
aby nie połykać kłębów szkodliwego kurzu.

Napiszcie do nas, na czym polega konstrukcja tych po
chłaniaczy, może i  inne zakłady wykorzystają Wasz pomysł.

FELIKS SADY, FABRYKA WYROBÓW DRZEW
NYCH W BYTOWIE — zapytujecie, ile razy w miesiącu 
można pisać do redakcji?

Jeżeli tylko macie spostrzeżenia z życia zakładu, przysyłaj
cie redakcji, która wykorzysta je w odpowiednim czasie.

Zasadniczo korespondent zakładowy przysyła materiał bez
pośrednio, ale może go uzgadniać z czynnikami społecznymi. 
Materiał o akcji sportowej będzie wykorzystany.

Czekamy na informacje czy kierownictwo techniczne wy
konało zobowiązanie z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paździer
nikowej i  zainstalowało wentylatory w zakurzonej ha li ma
szynowej.

Na podkreślenie zasługuje' zobowiązanie Waszej załogi mó
wiące o podniesieniu normy od 5% do 10%.

PAŃSTWOWA ODLEW NIA I  ZAKŁADY MECHANICZ
NE W SŁUPSKU. Z artykułu nadesłanego przez współpracow
nika redakcji dowiedzieliśmy się, że macie wiele entuzjazmu 
i wytrwałości w pokonywaniu przeszkód na odc nku zorganizo
wania życia świetlicowego. Przypuszczamy, że Powiatowa Rada 
Związku Metalowców w Słupsku tylko dzięki jakiemuś prze
oczeniu n;e zainteresowała się bliżej uzupełnieniem sprzętu 
sportowego i  Waszym życiem w świetlicy.

Redakcja zwróci się do Powiatowej Rady Związku Meta
lowców w Słupsku z prośbą o bliższy kontakt z Waszym 
zakładem.

INŻ. K. MARCZYŃSKI — WROCŁAW. Artykuł, w któ
rym dyskutujecie z wywodami inż. Kissina na temat „Remonty 
maszyn i urządzeń technicznych w DPPM —■ Wrocław“  zosta
nie wykorzystanie w najbliższym numerze czasopisma.

„SĘKATY“  DPPM — GLIWICE. Materiał o współzawod
nictwie pracy w zakładach DPPM — Gliwice zostanie częścio
wo wykorzystany.

EWALD PODOLSKI — SZCZECIN. Reportaż z życia Fa
bryki Pieców w Darłowie redakcja zamieści w jednym z kolej
nych numerów pisma.
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DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W POZNA
NIU. Dowiedzieliśmy się z prasy o angażowaniu przez Was le
karzy przemysłowych dla zakładów. Napiszcie na czym polega 
tzw. akcja werbunkowa prowadzona w terenie. Na podkreślę - 
nie zasługuje organizacja lekarskich ekip objazdowych.

Redakcja czeka na wiadomość z innych dyrekcji, jak 
rozwiązały u siebe, w trosce o zdrowie pracownika, — za
gadnienie pomocy lekarskiej.

KRYSTYNA W ILSKA, KORESPODENTKA TK A LN I 
MECHANICZNEJ „JEDW AB“  W ZAWIDOWIE — w notat
ce swojej o „Lekceważeniu pracy“  piszecie o trudnościach na 
odcinku pracy personelu technicznego. Czy rada zakładowa po
dejmowała rozmowę z kierownictwem zakładu w sprawie do- 
szkolenia podmajstrzych, którzy pokazaliby, że w nowym ustro
ju  nie ma trudności n e do pokonania.

Z Waszych uwag wyn'ka, że majster nie tylko nie wykazuje 
większego zainteresowania pracą, ale wręcz szkodzi pracując 
w zwolnionym tempie. Jeżeli kierownictwo wykazuje za małe 
zrozumienie dla tej sprawy należy szukać rozwiązania za 
pośrednictwem dyrekcji.

Napiszcie do redakcji co zrobiono w tej sprawie?
WIELOBRANŻOWA DPM — BYDGOSZCZ. Redakcja 

z zadowoleniem przeczytała o sukcesach odnoszonych przez 
Waszą drużynę p itk i nożnej. Na podkreślenie zasługuje duży 
wysiłek i  ambicja, co bezwzględnie przyczynia s.ę do uzy
skania dobrych wyników. Piszecie, że na specjalne pod
kreślenie zasługuje spotkanie z drużyną piłkarską połą
czonych zespołów Poznańskich Dyrekcji PM, w Poznaniu 
skąd po zaciętej, lecz ładnie prowadzonej walce drużyna Wa
sza wyniosła zwycięstwo 1 : 0.

Czytamy, że rewanżowe spotkanie z bratnią dyrekcją 
w Bydgoszczy również przyniosło Wam zwycięstwo 3 : 1. Ży
czymy dalszych sukcesów.

ADAM KOTALA — ZAKŁAD PRZEMYSŁU LNIAR- 
SKIEGO W GŁOGOWIE RZESZOWSKIM —  materiał ogól
ny, bez cyfr, spóźniony —  nie zamieścimy. Nadsyłać krótkie 
konkretne notatki.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK — ZAKŁAD DRZEWNY PM 
W GŁUCHOŁAZACH sprawę produkcji z niewłaściwego drze
wa przekazaliśmy do wglądu i załatwienia Departamentowi 
Przemysłu Miejscowego w Warszawie.

ZYGMUNT KASPERSKI — FABRYKA WYROBÓW M E
TALOWYCH D. „ICKOWICZ I  GUTERMAN“  W CZĘSTO
CHOWIE. —• Czekamy od Was na konkretne notatki w spra
wie produkcji, usprawnień, norm.

KRYSTYNA DRZEWIŃSKA, PAŃSTWOWA ODLEWNIA 
ŻELIWA I  WARSZTATY MECHANICZNE NR 2 PM 
W CHEŁMNIE LUBELSKIM, HENRYK KOWALEWSKI ZE 
STOLARNI MECHANICZNEJ W DRAWSKU ORAZ W AN
DA JANELLI DPM — WROCŁAW.

Notatka Wasza o zobowiązaniach na 33 Rocznicę Rewo
lu c ji Październikowej jest spóźniona do publikacji. Napiszcie 
o wykonaniu zobowiązań — zamieścimy.

STANISŁAW SOBOK, ZAKŁADY GARNCARSKO-CE- 
RAMICZNE — NOWE CZAPLE, POW. ŻARY K. ŻERANIA. 
— Napiszcie do nas czy wykonaliście zobowiązania „Czyn Paź
dziernikowy“  i czy została rozpoczęta produkcja w nowym za
kładzie?

Praca załogi nowego zakładu, nad uporządkowaniem cmen
tarza Bohaterów Radzieckich zasługuje na uznanie.

ODDZIAŁ SOCJALNY, DPM — KRAKÓW. Wyjaśnienie 
w sprawie „Międzyfabrycznego Przedszkola w Białej Krakow
skiej“  uzupełniło informacje przesłane przez korespondenta 
J. Mrowca.

Redakcja z bezpośredniego kontaktu z dyrekcjami i  zakła
dami orientuje się dobrze, że zainteresowanie pracą działu 
socjalnego w teren e na ogół jest minimalne. Dyrekcja słusznie 
podkreśla, że większe zainteresowanie i samorzutna inicjaty
wa w organizowaniu tego rodzaju placówek jak żłobki, przed
szkola itd. ze strony kierowników zakładów i koresponden
tów niewątpliwie ułatwiłyby pracę działowi socjalnemu w dy- 
rekcj i.

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO W ZIELO
NEJ GÓRZE. Redakcja nasza z radością wita nowopowstałą 
placówkę przemysłu miejscowego życząc Jej pomyślnego roz
woju i  jak najszybszego pokonania wszystkich trudności or- 
gamzacyjnych. Przyślijcie nam bliższe dane o nowym asorty- 
menc e produkcji z odpadów filcowych.

Jak przebiegają prace związane z rewizją norm?

FABRYKA MASZYN I  ODLEWNIA ŻELAZA W ŻYW
CU. Otrzymaliśmy Wasze pismo, w którym donosicie, że wszy
scy pracownicy dla uczczenia Rewolucji Październikowej zapi
sali się na członków TPPR oraz, że załoga warsztatów mecha
nicznych w odpowiedzi na apel kopalni „Wieczorek“  wykoń
czy wcześniej remont młota sprężynowego.

Redakcja zapytuje czy zakład posiada już swego korespon
denta?

Sprostowanie
W numerze październ ikow ym  naszego m iesięcznika w k ra d ł się błąd d ruka rsk i w  a rtyku le  inż. Kam ińskiego Bolesława pod 

ty tu łem  „N o rm y  techniczne odbioru i  w skaźnik  użyteczności m yd ła “ , co n in ie jszym  prostu jem y —  str. 9 I I  szpalta. 
W ydrukow ano:

„Ponieważ na razie nie m am y po lskich no rm  na m yd ło  toaletowe (a w ięc sosmetyczne), o jego jakości nie będą więc 
s tanow iły  param etry a lkaliczności m e ta li c iężkich ale porównawczo i  kon tro ln ie  — oprzemy się na normach radzieckich 
z ro ku  1941“ .

Pow inno być:

„Ponieważ n ie  m am y po lskich no rm  na m yd ło  toaletowe (a więc kosmetyczne), zatem porównawczo i  kon tro ln ie  — oprze
m y się na norm ach radzieckich z ro k u  1941“ .

W  num erze lis topadow ym  na sitr. 14, I I  szp., w iersz 27, zam iast „B a n k ie m  Sum O bro tow ych“  w inno  być 
„R a chunk iem  Sum  O bro to w ych “ .

Do współpracowników:

Redakcja prosi swoich współpracowników o podawanie dokładnych adresów 
prywatnych i adresów miejsca pracy przy nadsyłanych materiałach.

Brak adresów opóźnia wysyłkę honorariów autorskich.
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C o  p i s z e  p r a s a

o przemyśle miejscowym

EKSPRESS POZNAŃSKI, NR 1434 mówi o pracownikach 
Odlewni Żeliwa w Drezdenku: Nowickim, Solochu, Wojcie
chowskim, Muraszko i  Majewskim, którzy dokonali przebudo
wy pieca żeliwnego w rekordowym czasie (24 godziny). Zły 
stan pieca groził zahamowaniem produkcji.

GŁOS WIELKOPOLSKI, NR 301 Z 1.XI.1950 r. podaje, że 
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Poznaniu zaangażowała 
ostatnio 5 lekarzy przemysłowych, ponadto istnieją specjalne 
lekarskie ekipy objazdowe dla zakładów w tych miejscowoś
ciach, gdzie trudno o stałych lekarzy.

EKSPRESS POZNAŃSKI, NR 1367 Z 28X1950 r. przy
nosi wiadomości, że przemysł miejscowy w Poznaniu uzupeł
nia swoje kadry przez organizowanie kursów. Ostatni 6-tygod- 
niowy kurs odlewniczy dostarczył 22 odlewników i  formierzy.

W GŁOSIE W IELKOPOLSKIM, NR 299 Z 30X1950 r.
ukazała się notatka o organizowaniu przez DPM _ Poznań
pierwszych laboratoriów analiz lekarskich i  chemicznych, któ
re zajmują się wykrywaniem ujemnych wpływów na organizm 
w pewnych warunkach pracy oraz wykrywaniem szkodliwych 
dla organizmu domieszek w surowcach wydzielających się pod
czas produkcji. Pierwsze tego rodzaju placówki w Polsce 
powstają z inicjatywy inspektora Ochrony Zdrowia i  Higieny 
Pracy przy dyrekcji poznańskiej Krzysztofa Hofmana, który 
znalazł pełne zrozumienie i poparcie dyrekcji.

GAZETA ROBOTNICZA Z 12.X. A w artykule „Współza- . 
wodnictwo pracy w zakładach DPPM — Wrocław daje dobre 
rezultaty informuje, że na 44 zakłady 33 przystąpiły już do 
współzawodnictwa. Autor krytycznie ocenia pracę zakładów, 
mówiąc o osiągnięciach, nie ukrywa również braków, podaje 
przyczyny niedociągnięć, szuka środków zaradczych. Ta sama

GAZETA ROBOTNICZA Z 27.X. A  podaje do wiadomości, że 
w DPM — Wrocław odbyła się ogólnopolska narada kierowni
ków wydziałów inwestycyjnych przemysłu miejscowego. Jak 
wynika ze sprawozdań w realizowaniu planów inwestycyjnych 
przodują dyrekcje — Krakowska, Gdańska i Wrocławska.

GAZETA ROBOTNICZA — pisze, że dyrektorem Fabryki 
Wiecznych Piór w Ołdrzychowicach została kobieta Zdzisława 
Łysek — pracownica biurowa, która swój awans zawdzięcza 
dużym zdolnościom organizacyjnym i wielkiej pracowitości.

GAZETA KALISKA NR 292 zamieszcza notatkę „Przodow
nice I I  etapu współzawodnictwa pracy w zakładzie S 11 
w Lesznie“ , w której podaje nazwiska nagrodzonych przodow

nic Gertrudy Nowaczyk, Teodory Behr i Janiny Tylińskiej 
Listy pochwalne otrzymały: Bronisława Dudziak, Jadwiga Gla- 
piaki. Władysława Jankowska.

W GAZECIE TORUŃSKIEJ, NR 294 Z 25X1950 r. czyta
my, że załoga Fabryki Grzebieni i Guzików w Toruniu dla ucz
czenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej podjęła wiele 
zobowiązań między innymi ukończenia budowy hali (systemem 
gospodarczym) dla przyszłego generatora w terminie do 1 sty
cznia 1951 r.

ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE NR 296 Z 27X1950 r. Autor ar
tykułu o cegielni w Hornostajach sugeruje myśl, że wszystkie 
cegielnie, które obecnie należą do Powiatowych Rad Narodo
wych, Zjednoczenia Ceramiki Czerwonej, Gminnych Spółdzielni 
SCh powinny hyc przekazane przemysłowi miejscowemu. Insty
tucje komunalne zwolnione z obowiązku kierowania nim i mo- 
głyhy wówczas więcej współdziałać, przy organizowaniu nowych 
zakładów.

ŻYCIE OLSZYŃSKIE, NR 285 melduje, że poszczególne 
zakłady DPM Olsztyn podjęły w Czynie Październikowym 
zobowiązania o.łącznej wartości ponad 1 milion zł.

DZIENNIK BAŁTYCKI, NR 280 podaje, że Dyrekcja Prze
mysłu Miejscowego w Gdańsku w celu podniesienia poziomu 
kulturalnego pracowników organizuje w listopadzie doroczny 
konkurs artystyczny zespołów świetlicowych. Do konkursu sta
nęło ponad 20 zespołów.

GAZETA ROBOTNICZA, NR 297 Z 28X1950 r. W arty
kule „W  walce z biurokracją ubojowi się organizacja partyj
na przy prezydium MRW“  .autor omawia potrzeby, niedociąg
nięcia różnych placówek z terenu Wrocławia między innymi 
i Dyrekcji Przemysłu Miejscowego. Zarzuca się Dyrekcji, £e 
prezydium MRW powzięło uchwałę zobowiązującą PM do pro
dukcji drobnych artykułów (guzików, zatrzasek, sznurowadeł) 
oraz do konsultacji między Dyrekcją a Centralami Handlowy
mi. Uchwała mówiła również, że Dyrekcja ma założyć biuro 
próbek i wzorów dla handlu uspołecznionego. Niestety nie 
wszystko co uchwalono zostało wprowadzone w życie. Dużo 
winy leży i po stronie M iejskiej Rady Narodowej, która rzad
ko kiedy kontroluje wykonanie własnych uchwał.

TRYBUNA LUDU z dnia 25.X. rb. w artykule „Bogaty 
asortyment towarów produkować będą zakłady przemysłu miej- 
scowego wr Planie Sześcioletnim“  mówi o zamierzeniach DPPM 
Białystok i je j zamierzeniach produkcyjnych w oparciu o 39 
zakładów przemysłu miejscowego.

KURIER SZCZECIŃSKI z dnia 1 7 X  rb. w artykule 
,,I PM przeprowadza rewizję norm produkcyjnych“  —- pisze 
o naradzie kierownictwa i aktywu partyjnego zakładów w Dy- 
tekc ji Szczecin w sprawie rewizji i aktywizacji norm 
w branży metalowej.

DZIENNIK BAŁTYCKI z nia 4.X. rb. mówi o szerokiej re
wizji norm prowadzonej przez załogi zakładów DPPM — 
Gdańsk. Rewizja i  aktywizacja norm przyczyni się do podnie
sienia wydajności pracy i przyśpieszenia wykonawstwa planów 
produkcyjnych.

R e d a g u j  e: K o m ite t re d a k c y jn y

W y d a w c a :  P O L S K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE, PPW , W arszawa, Poznańska 15 
Tel. 73945-81320-81321.

A d r e s  r e d a k c j i :  W arszawa, F lo ry  3, tel. 7-49-10, 11 12 wewn. 1.
P renum era ta  i  K o lpo rta ż : P P K  „R u ch “ , Warszawa, Srebrna 12. N r konta 1-17296 
P renum era ta  roczna 36 zł, pó łroczna 18 zł, k w a rt. 9 zł. Cena egzemplarza pojedynczego 3 zł.
D ru k  P W ZG  oddzia ł 24, W arszawa, u l. W iślana 6. Zam. 669. 11. X I. 50 B-13139.'
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